
Min. J. Czyrek 
z oż izytę 
w Brazylii 

Na uproi:zenie ministra 1praw 
sagranicznych Brazylijsk!ej Repu
blik.i Federacyjnej, Ramiro Seraiva 
Guerrelrom, minister '!praw zagra
nicznych PRL, Józef Czyrek, zło
f;y oficjalną wizytę w Brazylii w 
dniach 30 września - 1 paździer-
nika br. (PAP) 

4 października 
papież pojawi sie 
na pl. św. Piotra 

ł..On!. 
wtorek, U ~nła 1981 roku 

Bok xxxvn ar JU (99S8) 
c~s::a.c:llW!e:i,.,,~p 

Cena 
2zł 

J19il)d.ed; J.a!ll Parweł II, PC> raz 
rp'!.erw1511:y od C<Z>a&!JU zamachu 11 ma
ja br„ POjaJwl! 51.ę W nl.ed.z.ielę, 
4 i>a.td:z.ter:n.l.ka, NI placu tw. PlotTa 
w RIZY'mle. Jaik padało wat::ydtańslde 
biuro o-ra90'We, o-aP1el: bedme o-n:e
wodntczY'I llll'OOZystości<:lm bea<tyillk.a. 
cl4 ni~Lo.rga cirUichown:vch, któn:y 
łY'~ W XVII, XVIII . XIX I XX w. 
.r~ to dl'Mole Francuzów I . troje 
Włochów: Malin de Solmtndhac, bi· 
ftU.1> z Cahot'S (1593-1856) \ 01aud4-
- 'Ilh.even,et, zarotyclelka K<l!llgJre
cacji Sióstr Jezusa l Mar.14 (!'!'74-'1837) 
oraz ~ SC<>oSonpl, zalo-tyciel Za. 
Ikonu Opa,t!'m!JOśol (18Gł-4884), Ricca!'
do P>am1>ul'll. za.konn~ "1897-'1930) 
1 MM1l.a' Rel)ebto. zakonrutca i lnmy. 
tutu Relli~l:fone:iro w Monteeaavme 
(t3G'T-Hl9ł). 

WYWIAD z WICEPREMIEREM M. 

Dokumenty przyjęte ~w Gdańsku 
niweczą ·ducha a tnerstwa 

Polska Agencja Prasowa swróciła się do wiceprezesa 
Rady Ministrów MIECZYSŁAW A F. RAKOWSKIEGO z prośbą 
o udzielenie wywiadu na temat aktualnego stanu stosunków po
między rządem PRL a NSZZ „Solidarność". Oto tireść odpowie
dzi wicepremiera na pytam.la redaktora PAP. 

wymagałoby wyratnego określenia 
się. Znam tę metodę, ponieważ 
spotykam się z ni'ą nie po raz 
pierwszy. Tak na marginesie: czy 
nie uważa pan, że nazwa związku: 
niezależny, samorządny · związek 
zawodowy nie odpowiada już rze

Stan zdrowia 
Urho Kekkoneno 
pogorszył 
OJ)Ublilllrowainy w J>Onied'b!al-* 

w Re!Jsin.kaeh b itJaetyn le.kar&kl 
abwlet'dza, te staJn zdrowLa 81-letnde
t:<> prez)"den.ta, Urho Kekk<>nena 
!który od mLesl4ca choruje uległ 
i>ewnemu PO«<llt"ll'Zen4nl. Obserwuje 
się W'!>l"!lwdalie ob.larwy ust~nla 
:mtelltejl dróg oddechowveh, aJe wy. 
stc11:m}11 Problemy k!'ą:!:end<><We 
1 stwlel'du S!ie POgoI'SZenl1e w za. 
lcl"e9IAI uk.!'.'Wl!-en'la mó~. 

PYTANIE: - Z4 1cłlk4 dnł w 
Gdańsku f'ozpocznłe sit dmga tu-
ra I Zjazdu „Solidamolei". Czy 
Komitet &dy Minłstr6w dis 
Współpracy ze Związkami Zawodo
wymi przewiduje jeszcze pf'zed 
zjazdem rozmowy :1 przyw6dC11mi 
związku? Istnieje opinia, te f'OZ
mowy takie winny dę od.by~. 
Wiadomo, że f'óżne oaol>iatolci go
towe aq do f'oli mediatorów po
między k.łef'ownictwem związku ł 
f'zqdem. J1t7cł jest P4ńsld poglqd na 
tę sprawę? 

ODPOWIEDt: - :Rozmów takich 

Do Wiednia 
negocjatorzy na rozmowy 
w sprawie redukeji zbrojeń 

• powraca Ją 

M września do Wiednia powra
eaill negocjatorzy 7 państw Ukła
du Warszawakiego i 12 państw 
NATO, aby zainaugurować XXV 
już rundę rokowań w sprawie 
wzajemnej redukcji sił .i!:brojnvch 
i zbrojeń w Europie środkowej. 
Właściwie o tych tocząc:vch cię 
blisko 8 lat rokowaniach nie da 
się obecnie powiedzieć nic pozy
tywnego. Takim stwierdzeniem 

podsumował XXIV l'Wl~ wyllOJrl ... 
go szczebla dy-plomata pewnego 
kraju socjalistycznego. A iednak -
chociaż mamy w Polsce znacznie 
poważniejsze sprawy na głowie, 
wypada nam zająć si41 tym kule
iącym forum kontaktów Wschód -
Zachód. już choćby dlatego, że 

jest ono jednym z niewielu dotąd 
funkcjonujących. 

Konferencja prasowa członków 
KKP NSZZ „Solitłarność" w Rzeszowie 
t1 bm. od>była się w Rzesz-owie Podkreślił on. tt „Sol>'~arność" by. 

ko0nferencJa pMS01Wa, z ttd>Z:'..alem n.a.jmniel nie dąży do Jtonfront.acJl. 
ozl!onków k!erO\\'lllktwa Kraj.o,we1 choćbv z tel racji, że nie leży ()llla 

K-O<!IlJis:!i P<>I'Ol1Jllml-a-w1crej tee:o w m.tere&l.e ani ieJ, aru kraju 
l!IWllVL!cu: \Wceprzewadniiozące.go ·· Obecnie uwa.g.a zWti~'<u koncennu. 
An.dneja Gw!.a'lldy, sekreta!'Uł :fe się na spra.waeh, zwią2anyeh z re-
AndrrLeja Cel.l.ń9k1ego l Antoni~o forma itooPOdarezą 1 samorz<idem 
Ko.pŚ.oz~kli!ll('O (równocześnie prze. P<>dkreśU te2'. i.t wa'I'llmklem stabl
rwodntczace<.~ MKR Reeszów) oraz Lizacl! :!:Y'C'la w k:-raju j~t poro:zu
•JJI'Zedmawlc1el1 k·LerownJ.etw „Soli- mlemle mi~izy n:ąd~ i „S<>lld.ar. 
da.mości" z rei(ltonów: k~nleńs.kle. ńośda". 
go, JJt'ZemY>Sik!egio l ta mob!"Zeslde~o A. Gwiazda IJl'~edsta~•,!ł !1Wl>l iwn.kt 
Od.l>OfW'tedrleli on.i na kiilkadtler:!ąt widzenia na !>roib14!lllly, r.iwtą-za.ne 
py.tań. d<rlyczac:vOh Ich stan01W~a z obecnvm! trud;n.ogclam1 ~<J:SoPo<lal!'. 
bądź t~ zw!SJ2ik.u W>Qobec a.ktua~nvch cz~im1. a zwłasz.c:z.a WY~yw!enlem 
w'.V'dan:efl I syitiuacjl w kr:aJu. narodl\J I zao.oatrzen!-em w potfata. 
a talkte I K'!'llJ<llWel(!O Z1a.00u „S<l'i· w<YWe artvk·uly. ood'lllałern dochodu 
d.arno..~e<l" nar<>dO"We.ii;o, a tai\<fe na 2lb1ita~ce 

M. in. A. Cel.Iński sbw!erd>Z.!~. lt „ie W'.'bo!'Y do rad naro<loiv.'Ych. 
„5-0ILl·dar.n-ość" 1est g>otowa w kat Przed<;ta.wlqne 7..o&tały ró\\·n.~ !lit róf. 
de.1 cmvill d'O ro=ów z n:ądem n.a noroctne z.a!'(adn1.enlia rl'W:.<om;ilne 
l\V'S'Zystkle tematy, o Ue strona n:a- m t'D. ina.n.a spMwa koin·tiSkatv 
d-o<Wa bedzie tego ora~eła Nies.te- antyradz!ecklch WYda.,,.,"!l!<"!w w 
'ty - lego Ma·nlem - obecnie t'U!d Ust!"Zvkach D<llln'Y'Ch, mOIŻ!li\Voścl 
tallrlch rormnów sobie nie tyczy. cze- ścisłej \ll'l'l!)Ćołpracy, ba<'.!t LTl>tegractl 
.., dowodem ma być S'Zeroka .anty. 00"'1;etze'.lt-0ln:Y>Ch regi\.o<nó.w •• ~Ma.r. 
1POlidarnośclowa" k.amnarua pra$0<Włl . n~el". (PAP) 

komitet, którym kieruję, nie prze- czywistej jego działeolnośd? Prze
widuje. Wszystko to, co w sytu• cież z przebiegu pierwszej cz·~ści 
acji, jaka powstała po pierwi:zej zjazdu widać wyraźnie, że prr.yjął 
turze zjazdu, rząd :nial do po- on kurs na przeki.'Ztakenie się w 
wiedzenia, zostało zawarte w ko· organizację polityczną opozycyjną 
munikacie omawiającym przebieg w stosunku do istniejące.i władzy. 
obrad Rady Ministrów w dniach Zjazd, zapowiadając referendum w 
14-17 Wl'ześnia. Nie widzę potrze· sprawie samorządu, bojj{ot S·~.imu, 
by powtarzania tego, co juz zo~a· opracowanie własnej ordvnacji \YY· 

ło powiedziane, nawet ,:idyby słu· borczej, kierując znane oosł,rnie 
chaczami byli członkowie Pre7.y· do ludzi pracy w ZSRR i innHh 
dium KKP. Ocena rządu jest ·~;-y- krajach socjalistyc:r-nych potwier
rażna i jednoznaczna. Oświadcze- dził ten kierunek. ewolucji związ
nie rzecznika prasowego NS7.Z ku. Nie iest to wyłącznie moja 
,,Solidarność", wydane po opubliko· opini_a· Mógłbym cytować . c!zi~
waniu oświadczenia Biura Polity- 1 sia~k1 ko~ehtarzy pra~ burzl;laZVJ· 
cznego KC PZPR, wyraźnie wska· ll;eJ, ?' k~orych w:vraź.nię .stwter~za 
zuje, czego moglibyśmy się spo· się, ze ZJazd „~yp~W1\dz1ał woinę 
dziewać po spotkaniu, na którym prze~!wko us~roiow1 1 włarlzom 
jeszcze raz przedstawiliby'my na- PRL . O zamiarze eta~owego przeJ
i.ze oceny i stanowisko. Rzecznik mowania władzy Jednoznacznie 
skrzętnie l'Qminął wszystko to. co 
dla związku jest niewygodne, co (balszy ciąg na str. 2) 

20 bm. o.statnla bryty.iska koloni'\ na kontynencie 
Belize. otrzymała niePodledość. 

amerykańskjm -

Akty oskarżenia przec·iwko wydawcom 
k' 's c 

Rz.ec1'nlik waSOIWY Pr<>ku~atiury 
Genera lnej ini-0rmuJe, że Pro,l{\J,ra· 
tura Re.i<mowa w Częstochowie 
w d·n!u Z! września rnsi r sk!ero
wa!a do Sa<l·u WC>iewl>dz.k!eg,o al> t 
oskarżen~„a p:-zec i·wk'O ~l~rianow: 
zembrzuskiemu, pracownLkow\ dzia
łu ~i~raf0:1! za.n:ad'll Re-"'ionu NSZZ 
„Soli1cl.arność". 

M. Zembr:v..1"'1<i oskar:!:<>ny Je.st 

„K-onfederac]'l PQlsid Nienodl.e.g;eJ", 
których treść szkalowa<a nai-"Ze.:.ne 
organy wlad'ZY oań.stwow.e-j w PRL 
o.raz na-w-O'ływała do czy1nów. sk~e-
rowanych p~zoo:w,l«J 'edno(}ścl so 
tusz?\czej z ZSRR. W oa jl>l!ższym 
c2as;e akt oskat'±enia w tej sp:-aiw:e 
ZoOOt.a nie skierowa.ny d-o Sądu Wqje
wód z.k~ego w Je!endej Gór.ze. 

(PAP) 

POD PRZEWODNICTWEM T. CZECHOWICZA 

Zie 
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC, I i:ekretarza 

Komitetu Łódzkiego PZPR - TADEUSZA CZECHOWICZA obrado· 
wała wczoraj Komisja Młodzieżowa Komitetu Centralnego J>artii. Te
matem tego pierwszego, mającego roboczy charakter, posiedzenia by• 
ła dyskusja nad materiałami dotyczącymi oceny sytuacji społeczno
politycznej w środowisku młodej klasy robotniezej oraz zadań, przed 
którymi stoi Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. 

Wynikiem dyskusji c:ą m. in. na- cych oczekiwafl i problemów mło
stępujące wnioski: - istnieje po- dego pokolenia. Przyjęto zasadfł, 
trzeba bardziej konkretnego okre- aby po każdym spotkaniu plenar
ślenia przez PZPR celów i zasad nym informacje wraz z wnioskami 
politycznego poparcia dla ZSMP z posiedzeń przekłlzywane były do 
oraz powołania Komitetu Rady Mi- komitetów wojewódzkich partii ja
nistrów ds. Młodzieży, który sta- ko materiał inspirujący do bieżą
nowiłby rządową platformę reali· cej pracy. Ustalono, że na kolej
zacji ustaleń raportu o młodziezy, nym posiedzeniu komisji przedys
a także koordynowanie wszelkich kutowane będą problemy pra<'Y 
działań rządu dotyczący::h młode· ideowo-wychowawczej w ~odowis
go pokolenia; - konieczne jest in· ku młodzieży uczącej się. 
tensyfikowanie działalności ideolo
gicznej; - niezwykle ważne są 
relacje między ogniwami ZSMP, a 
ogniwami związkowymi, w tym 
również „Solidarności"; - z naj
wyu'Zą uwagą należy odnieść się 
do działań związanych z włącza
niem także młodzieży nie zorgani
zowanej w związku na rzecz wy
prowadzania kraj.u z kryzysu; 
- najpilniejszym na dziś zadaniem 
jest także żywy udział ZSMP w 
decydowaniu o obliczu samo'!'Ządu 
pracowniczego; - trudna sytuacja 
społeczno-polityczna kraju, a także 
gospodarcza nie mogą zwalniać od 
obowiązku rozwiązywania konkret· 
nych problemów środowiska. 
Dyskusję podsumował Padeusz 

Czechowicz. Czł<Aikowie komisji 
skonkretyzowali plan t"m:i.t:v=zny 
comiJ,decznych oosiedzeń K0mlsji 
Młodzieżowej KC PZPR, podkresli
li ootrzebę- gystematycznP~O iniC'jo
wania bad!lń i sondaży dotyczą. 

W Wa•rsz.atwlle .obradowała WC'2lOlraJ, 
POd JJrzew>o<!,nietwem człon.'ka Bbura 
PodUYC0neg)O KC PZPR, A'lblna Si
waka Kom.isJ.a Wn·l.o&ków, Sikaacg 
l S:Y'gnalów od LudlbOŚcl KC PZPR. 
Temaitem Plenam~o POOied-z.en~a by. 
ło wytyeu,nle głównych kLeI'Ulllków 
M.iała.nia komle:!i orarz~ wzy:Jęcie J)La
nu ora.cy do końe.a br. 

W dySilcusJi S'twierdoomo, te d7J\aila
nńa kolilllsjd pcwiinny &'koncentrować 
sl.ę na 1>rogram0\Vl8J!ld1U pracy Pa"r
ty:tne-J - w OOOII'Clu o orowad,zone 
systemait:vcznle an.ail.izy, oioony l ln
formac1ę ora.z ~zna.nfie l soostr-ze. 
fenia oom:vch cxlonków komisji, 
a talk fe bad.a nia, dotyC'Zace wat n ych 
soo-lec?Jnych sp.raw. IstoOttnym kieMMJ. 
k:ieqn Ptia<:y looomisj,i będ,zle stałe 
wyi;'iiuch!Jwmnle olkresoiw:vch tnf<>rma
cjl o treści listów. ska,rit I wnno.;. 
ków. pootulatów i sv'5(nałów od lud
nooci () 9009Q•ba.ch r=wiaz:vwania 
tych orC>blemćw KOllilL~Ja orz•oo.kla
dać bedzie lnfo•rm.acJe. a•nal'io:y, oce
ny orarz wnrlc.'1kd pod obrady Biu~a', 
Pol~tvc21neg>o lub p!ena.rny·ch oooie
dze!l KC PZPR. 

(PAP) 

\V ELEKTROvVNI „J3EtCHAT()\\'" 

Rozpalono palniki 
r ze 

W decyetl.iącą fazę wkroczyły 
przygotc.wania do rozruchu pierw
szego bloku elektrowni „Bełcha
tów". Prowadzone od dłuższego 
~asu popnedzaiace rozruC'h prace 
są na ukoń~zeniu. Pomy lnie wy
padły sprawdziany wszystkich in
stalacji i urządzeń. Po wcześniej
szych próbach rozpalono palniki 
mazutowe kotła pierwszego bloku, 
które wg przewidvwań za kilka 
dni rozpalą iuż węgiel brunatny 

··~ -- __ „ __ . _____ _ 

W Wysnkiiej 
Kam1:eński,e j 

- tyJko ślady ropy 
Jak poinformowali dziennikarza 

PAP specjaliści z działającego w 
Kamieniu Pomorskim w woj. szcze-' 
cińskim ośrodka wier~eń poszu
kiwawczych Pilskiego Przedsiębior
stwa Poszukiwań Nafty i Gazu, 
kończy ąię próbne wierc·mie w no
wym odwiercie .,,Vysoka Kamień
ska II". Prowadzone są one już na 
głębokości około 3900 metrów i, nie
stety, bez rezultatów. Natrafiono 
jedynie na śla.dy ropy nie tapew
nia:jące nawet w części ekonomk'Z
nej ek!':ploatacji. Nie znaczy to 
jednak, że w rejonie Wysokiej 
Kamieńskiej nie ma ropy - ze 
znajdującego się w pobliżu odwier
tu „ Wysoka Kamieńska I" •nydo
bywa się na dobę do 15Q ton ro
py. 

Prowadzone sa równocześnie in
ne prace poszukiwawcze ropy w 
woj. szczecińskim - m. in. w oko
licach Machowa, planu.ie się wier
cenia i w innych miejscach. 

(P.\P) 

- właściwe pali~ elektrowni 1>0-
choc!zące z pobliskiej kopalni. 

Obecnie płomień palników ma
zutowych suszy oburze kotła co 
zgodni~ z wymoea · te<'hnologi
cznymi powinno trwać 3 doby. 
Brygady rozruchowe i eksploata
cyjne, pracując bez przerw, przy
gotowuja się do tzw. „dmuchania 
kotła", czyszczenia parą pod ci
śnieniem wszystkich instalacii we
wnętrznych tego podzespołu bloku 
energetycznego. J ednoczeŚ'l1e do 
oodania pary przygobwywa w ;est 
turbogenerator. (PAP) 

DZIEi 
KIESIE 

W 265 dniu roku 
wzeszło o godz. 6.21, 
zaś o godz, 18.35. 

słońce 

zajdzie 

Maurycy, Tom;uz 

w dniu dzisle.lszvm dla ł..odzi 
przewidu i_. na~tenu fa.c·l oneo6e: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami słaby 
deszcz. Temperatura minimalna 
12, maksymalna 20 st. Wiatr 
slaby i umiarkowany z kie
runków południowych. 

Ciśnienie o godzinie 19 wy.no· 
silo 990,2 hPa (742,8 mm). 

WYDARZENIA w BYDGOSZCZY 

Komunikat ni. decyzji 
Prokuratury Generalnej 

o to, że pa.wi~. a następnie roz. 
klelał na &ta.en kode:l<>wej PKP 
w Czestocho.wie olaka.ty, szkalują~e 
rzóld PRL ora.z nawołujące do czy. 
nów, slcieroiwa.nych prze.c1wko jed. 
n<l<Ścl s-0)uszntczeJ z ZSRR. Nlektó;re 
't rozoowsz~hnlanyeh pJa.ka.tów sta. 
nowlły m.aotertaly propa,gandowe n.te. 
lega,lneJ, ko?lltrrewolucy;tnej orga,!11\
za.c~I on. .,Konfederacja Polsk1 Nie. 
pOdleitłeJ". 

tist robotników moskiewskich 
„Sierp i Młot" zakład o~? 

1791 - Ur. M. Faraday, fi
zyk i chemik angielski 

1921 - Zm. L Wazow, pi
sarz bułgarski. 

l'Ok'\Jlra,tu.ra Gener&ln.a utl\Zyniau w mocy poeta,nomiende Pir<J.Jtu. 
ratury Wojewódll.ikle1 w Bydgos.re.zy, umarzaj11<:e śle<Wtwo w •pn1-
wLe WY'da·rzeń. fakle ml.ały mdelsce 1>0 przerwantu obriad VI seeJi 
WRN w d•ndJu 19 ma 1'IC8 br. orarz p0iblcla trzech dllllał.aczy „Soill. 

da.m.ośol" Z l«>anunLka.tu, pl'.Ulltaizan.ego PAP IJl'Zea: DepartaJrn,em,t Post41. 
- l)Owanda Karneito Prokuratury Generatnef wy>tt!Jka, te POdstaw• t•} de

CY2l'1 stan.owLłv na.stepu 1ąee <>kolioznoścl: 
- w tolku śled'lltwa, prze1Jrowad20neg-o l>nzłlZ 1>rokura.1.otra woj-6dir.

klit!oi1J<> w Byd.goszczy z Ud'll!.ałem pełD<Jmocndlków J)Okrzywdzoa~h prrzed
sta\Mj.ole'14 „Sold.damoścl", zgromadwno obinernv ma•tertał dowodowy. 

· U9ta1o<ny na te1 POclstawte sta,n łakty~ny nd.e byl prru.z wnMZących 
za:!:alell!Le kwestlo.nowany. Kwe;itlon.owa'no na.bom!.ast wvprow.ad:zone oNez 
1>r<>kuratora wn.io&k\, dotyczące 10kufików prawnych 1>rzei:.wanla sesj~ 
WRN, Ul,)rawnteń wl()('wo1PW<>d6'W w zalkresle wzywania l!l!ł poru1'Cllko
wych. ta.ktvc-z.ne1 ootrzebv wzywa'fllfa t:vich sił I ich tlltycla; 

- Prokuratu·ra Generalna ..twierdza. !of w oparciu o 0<pln!ę prawną 
K'011111lis:ll Spraiw Rad Na rodowych l Kom!..~.11 Prawnej Rady Pań9twe 
z 2 czerwca br . Pl'ZY1ać należy, że nastap!ło forma!ine· 1>rzetrw8'11ie obrad 
sesji. w następstwie czece:o ustał.a od.~•ledzla).ność 1>1'1'.eWO<fniczaoego 
i Prezyd.\um WRN za por'Ządek l bezpleezeflstwo n.a sali. W kon
St!kwenc:ll od.powiedz.i3lność ta sp0c-zvwala na k!Lerown.tctwte Ur-z~du 
Wojewóda.kle~. Nie Jest więc tra.fny - Z&JWarty w zsł.a.l.enJ.ach - l>O
Jtlad.kwE!IS'tlonu lacy UJ>rawniemia wlcewo1ewodl>w do w-.ru.a sil IJ(>
n:adkoowvch: 

- ro do kiwesit.id 
'lln'Ch wm.am.o, t.e 

fakty=neJ 1>0tn:eby wezwa.ma 1 utY'C\ia Ml J)On:ądiko
p0d·Jęte w tym 1>rzed,mloole dec:yizje m. na1MJR.yły 

(Dalszy ciąg na str. a) 

Na.tornia~t Prokur$1.ra Wo.J.e. 
wód7Jka w .7elende1 Gónz.e aI'&&Zlto
wala c~ 'l\uliasz.a, pra:e
woontczącef<.<> Komis.H Za.klado.weJ 
NSZZ „SolJ!d.a.m"6ć" w Z3ikładtl;le 
Ob!olru~ Techno\cz.neJ „P!"edom Ser
vtce" w M!ł:kowie. Poci.el =Y Ch 
'I'Ulai!m d.nrk<>wal 1 T<>2ll'.J()'Y;mechnial 
na tere.nile woJewód~wa 1elendogór. 
9kl~ U'!O<tlki l deóltl.a raoję ld'e<>Wa 

.Talk !nf()J'.1lnW}e rzeczn•!ik. prasowy 
MSW - !l bm. w Zeroclnie, wof 
bi.alskoP<>dlaskim, spro~anq.wamo obe 
lisk. oośw!ęcony oamlęci mi~kań
clYw, ooleg;Y'Ch w Olkre61e utrwala. 
n.ia władzy ludowej. 

W w:rmku Pod·f<::tych czynności 
!>Nez Komend.ę WoJ.ewódżltą MO 
w Blalel Pod.La~eJ. ~ryto 4 nle
letn.l.ch sora.wców tego ca:yinu; s11 an.I 
UC3Jntaml m\ef!lCOWel szkoły. 

Sor.aiwa ta wstanie skilerowa.na do 
S'® ~ Ndeletnd.eh. 

łPA'P) 

Agencja TASS przekaa.ała te.kst 
listu robo.tn,'...'<:ów most<lews.'<:lch '?a
'kładów „Slenp I Miot" do robotTlll
ków 1>0Lski.ch, uchwafony na zeb,·a
niach robotndkaw !)06Zc.rególny~h 
WY'd•7'lałów tych !'akl.adów, zaitirudnJ.a. 
Jących wiele tysięcy lrudz:l. 

Robotnky nasrz~h zakładów 
C2)1'tamy w 11ścle - z d.utym zan.le. 
1J0ko}en1em śledz• !"0'1.<Wój wydall\Zeń 
w bratnl>e-j Polsce. 

ln f-Ormac.le. n„p!Jl'Wa.}9.C• z was.ze
~ kraju. śwladm.ą o ddszym oo. 
gailSZ.anlu s!ę sytuac.fl., nerwO<Woocl. 
nlepe<wnośei Pola'ków. Siły konbrre
w-0llllcy)n.e t antyroc1a.Jn.stycme oo 
swym 2ll(!'IOl!ll.atl?:eru!u w Gda~ku 
zrnU>cH:v rnallke I 1>T>Z:vsta.p!ly do bez. 
oośredn1ch ataik6w na same nodsta. 
WY uslto:IU ooc1al iisty.c:me'5(o w Pol. 
skleil Rzeczy.pooooH<tel Ludowej 
a.tsików. których osta~eol'Jll;;r.m celem 
1est zaga.!'~cle wladzy. ·Mówi się 
o t''ffi równ1-e-!· w ośvl'l.?dczenlu &!u. 
ra Polltveoznee:o KC PZPR. 

Oburut n.as takt. ~e „Sol.ldarność" 
zaC'Zvna-J:.c od w:vSUJWan!a POld de. 
mae:{)~l=ym ha~lean obrony „!nte. 
r.esów robotntków', ta'1afl o eharn.k. 
terz.e socJaJ·nvm. obec.nte dat.y, n.1 
mntej, 1'11 wlece1. 1&.k tyllko do r.1\
kwlld'OWan·la zdobyc'ty Pols.1<1 Lttd<l· 
wej. OT'ZY!Wrócel1lla bu~.aa.y}ne, 
1)~ • 

Głel>caro oburza na.s rów.ndeż to -
kOlllty·nuują autoriZy LI.stu - te a.ta
ki POd adresem socjaJllzmu w Pol. 
sce, prowadwne są w !mienl.u P<>l
skfoh roboltin~'ków .rest to bezQZe!ne 
f.ałs2lerel:\vo. Czy,ż nie POlska klasa 
roboltnieza wraz z całym n.a.ro.dem 
budow.ała swe S<>Cjadist~ne pafl. 
stwo? Ozy 90cJall-zm na J>Ol~.ie1 
Zllernń n~e Jest d:r.le!em Ich rąk? 

W nattrud•nlejszy>m okreisle Po'W<>
j.ennym Ud<1>ielallśmy J'.l'()!ThOCY rui
srzym POWkim braciom k!a.9Q!Wym, 
Roobobnky. specja,~lści zakładów 
.• Sierp I ll<llot" or:rek·azyw.all po.I. 
sk.tm metanu!'lt'>m swe d~<tladcze. 
ni.a, pQ1tt1a.ga[·1 budować nowe, wlel. 
'kJ~ pn:-edmeQ.\-0rstwa met.aht,~zne 

Tera.z wo<l2!re-le ta•k\eh kontrre 
w-01.ueyj'll.~·ch o.rii:anlzacfq, 1ak KSS 
KOR. „Konfe(l.,.·2cja P<J.!ski Nle. 
POd.J~lef'. ~e•k~vłnii. orz:vwódcv 
.. Sc>ll<la~ności". zw'e'<.szaJą chaos 
I ana:rch;e, tw.-,.~a atm«•fere antv. 
radz<ecW'.el o~vchmv. R<>zn<>WS7Je!Ch. 
nfa.jąc k!„.mstiwa i o.szczerst>wa P<>d 
adresem Z~RR. ~oo:bud".al:i u Pol.a. 
ków Uctu<>!a n.!enaw·~d do obyWa· 
tell! radziecki-eh. C'r.ytby~cle n:!e w!. 
drzill'!LI t~. te wrc>l!IOWle «>e~alis:ty.cz. 
n.e.f Polski d<'.>ltonula Mmachu na 
hi!st.or"f'7n• i:d<>h"c~ na"7vc-h na.ro-

(Dalszy ciąc n11 str. 2) 

Jeśłl ktoś modli się na pró
żno o spełnienie jaldegoś pra
gnienia, nie chce .zroiumieć, ie 
po prostu otrzymał odpowiedź 
odmowną. 

Woln.egol NajpleTW md PO· 
kwituJ otib16r pałeezkft 



I 

z obrad Zespolu Posel::;kiego m. Łudzi 
--...a. „...,„„.,..„...,.~_,,..„..,._.„„..,._..,„,...~~~~~...,~--• 

Racjonalnie gospodarować surowcami 
Problem surowców materia-

łów był mws.ze jednym z waż
nych, jednakże przynalmniej od 
pół roku stal się pierwszoplano
wym - w planowaniu i taktyce 
gospodarczej. Zaopatrzenie w pod
stawowe surowce szczególnie prze
mysłu lekkiego warunkuje wszelkie 
inne działania administracji 
gospodarczej. Stąd waga jaką 
przywiązuje się do racjonalnej, 
oszczędnej gospodarki materiało
wej. Temat ten jest tet przed
miotem zainteresowania organów 
kontrolnych w tym Najwyższej 
Izby Kontroli. Ocenie wyników 
kontroli NIK w szeregu branż 
przemysłu lekkiego przeprowa
dzonej w 'Okresie od października 
ubiegłego roku do maja br., 
poświęcone były wczorajsze obra
dy Wojewódzkiego Zespołu Po
selskiego, w których uczestniczy
li członkowie kierownictwa Urzę
du Miasta Łodzi oraz dyrektorzy 
zjednoczeń przemysłowych zloka
lizowanych w Łodzi. 

Kontrola NIK wykazała powa
łne błędy i niedociągnięcia w za
kresie gospodarowania surowca
mi i materiałami. Jednakże okres 
bez mała 4 miesięcy, jaki minął 
od zakończenia insi>ekcji przekre
ślił wszelkie ujawnione niedopa
trzenia. Kłopoty i perturbacje wy
stępujące w skupie podstawowych 
surowców krajowych dla przemy
słu lekkiego - skór, wełny, lnu, 
konopi oraz brak dewiz na nie-
zbędny import powoduje szcze-
gólne zainteresowanie dyrekcji 
przedsiębiorstw jak i zjednoczeń 

problematyką maksymalnego wy
korzystania posiadanych surow
ców oraz odpadków i snrowców 
wtór nych. 

Z informacji dyrektorów zjedno
czeń w ynika, że w reprezentowa
nych przez nich branżach bardziej 
racjonalnie i oszczędnie gospoda
ruje się wszelkimi surowcami, a 
szczególnie importowanymi. Wdro 
żono do realizacji szereg opraco
wań mających na celu nzyskiwa
nie z gorszego jakościowo surow
ca wyrobów gotowych wysoltiej 
jakości. 

Niepokój mo~ą natomiast bu-
dzić wyniki kontroli w zakresie 
oddziaływania norm zużycia su
rowców na gospodarkę materiało· 
wą. Nagminnie nie przestrzega
no w zakładach ustalonych limi
tów, ratując wyniki innymi poza-
prawnymi działania?l'J, jak na· 
przykład pocienianiem przędzy 
czy zmniejszaniem ciężaru tkanin 
surowych. Z materiałów NIK wy
nika także brak rzeczywistego 
zainteresowania zjednoczeń ra
cjonalną gospodarką surowcami 
wtórnymi i odpadkami (z wyjąt-
kiem może Wełny-Północ) w 
przedsiębiorstwach· Sytuacja ta 
musi ulec radykalnej zmianie. 
Posłowie interesowali się tak-

że wPływem niższych jakościowo 
surowców na jakoś~ wyrobów fi
nalnych oraz ich związek z cena
mi i trwałościlł. Zobligowano 
uczestniczących przedstawicieli 
przemysłu do kontroli tych spraJW 
w podległych im bra11ż:ach. 

Z. Ch. 

list robo.tników moskiewskich 
(.Dokończenie ze atr. 1) 

dbfl - r~~ prayiJ,atń, 
oasze br.a<rerat1wo, scemen't<l<Wa.ne 
kirw~ pl'!ZeLa.ną we. wapólalej walce 
pl'!ZeCl!Wiko .biirt.Lel'OIW1!ik1erruu fasigy:mno. 
!Wil 

iNd11 ma na.)mniejlSlZy.ch wąi~!ll•hwości, 
co oo t~. że J){)lska kontn-ewolu· 
oja, (!aJia.taJąic wecUug w~wek 
iltllipeorJiaUis'ty.oznych ośrocl!ków ayiwer. 
syinYM i &hu:tb specjal:nycll, 0twwa•· 
cie nwiie się oo wllao<lr;'.y, wy.koaystu. 
;ląoe w tym cel.u J)OO&kich liudzJ. pra. 
cy. 

.t>QW11rta.je pytarue - pmą aUJtOI'%y 
Llis1>u - #Iz.le .)e;'t kdasa r<J1bo1Jnd,cu. 
Po-.!Sid.? 01.yrl.byśoie nile w~d<tiell., do. 
ką<! w.a.s Po!PY'Ch&ją ?! 

Ja>k llnaoc0ej mm-,na ocend.ać ro&· 
po!WWe<lbMcmY pnrez ,,.Solida.I\IlOŚć" 
proW'Olkacy,J!n,y, tmw. a,pel. Ilio na.ro. 
d6<w Eu.r<l!PY WS<:Jl<>dniej, ,ieśll rue 
joa.l«> bezopośredlnie wernwa.nde '1:<> Oba· 
lenia socj.aJLl.znnJu Me tyWko w Pol· 
ece. aiLe roWlllierż w :mnyoll kira.ja.cb 
wc.J&JiLstyC1;0ycl\. Do te-go nle doj. 
doZiiel z.a co Jdedyj praeiewały krew 
llllllSlZO n.airody, w cz.a&i.e U wiajny 
iłwliaitowej, z.a co ocidaro tycie, wy. 
~.ją,c Pol&ltę $l)O<i f>a.s;ty:&t<>WSkie· 
go ja.rzrm 800 tyg;. naszych synów? 
N!.ltomu me J)OQ:WIClo!Jimy z.nieważać 
ticll uBwdęoon.ej pamięci i nJ.e.ch 
~;1SICY ['IZec:z>nicy alllt;'tiQWłetyunu, 
ci w.szytlćy, k'tórey wyst~))'Uj<i pme. 
c.iwko &K>C:lall:mnoWi W Pol~, WSZY• 
5CY t.ziw. dob00!01.yńocy Polski.eh ro
.OObru.ków, óolxze się zasta-n<l!Will na:1 
ltooo.seklwencjalmi IJW'Odch cltllla;.ań. 

uwaaamy, te za.jadły allltyS01Wie
it:ywn., )110<.l ~pętiują siły antysocJ.11. 
lhlstyczme l kontrrewolucyjne, Pf2.Y• 
il'los:i ~ st<>&UnkOm ZSRR l PRL, 
fl)O!Wa·Żlllole n.a rusza 90i.)\JISZiillc.ze zobo.. 
iw.LątZalliloa PoLSkd. &Zlkoo01 interesom 
111a!'OdorwY11U samego na.rod.u Pol· 
sJc,iegio. 

Nasze le.taje są uczesitnliJkami orga. 
inilzaoji Ułltbadlu Wa rszawskl.~o. 
Ozmacza to. że wzięL!śmy na siebie 
obow~ek obrony soc~illzmu, :lego 
2dob::YQZY przed wszelbklmd zamacha· 
rud.. Oobme wiecie, t>e reakcy}ne lc0-
ła Zachlcxliu, z USA na czele. USił>U· 
ją zmtemć stosunek sil w §wiecie 
na swojl! korzyść, kOS'Zlt.em nadlwe. 
ręta.ni.a bc>jowego sojumru państw 
'IMSpólincty sioo.laililst~ne-J. Zadajcie 
So01ble pyt.a.nie - tromu to wszystko 
jest J)Ot'Nebne, czyim ceLom i illlte. 
IN!l5<lllU sru:l:y J)Ogllęblający s!.ę w "Ml· 

lll2lYtn k,ra~u kryzya, Wlodll na ezyj 
mł:YUt ~ We:DW&'Il!!a pr;zywódCÓ'W „$(). 
lll.<1a.11ności" do osm1bierua naszych 
~JUS'ZndczYlcll w1$ów? Jest reeczą 
oczyWl!,stą. te ~Y t>o nl.e k~aale. 
I'C)b()tinl.czej PR>L, nie liudziom oracy 
w FloJJsce. 111\e Jej narodiorwL 

My, wa.si bracia ~ Jesteśmy 
tywotn!e zaillllteresowaini tym, a.by 
Pol~a byta S1illnym, r<l!lkiwLtaJ~cym 
kN,jeln 90Cja.1Jlstyemyon., a by J>OZ(). 
stała oma nieza~inyim cz~·Lem 
ru.sze.j WISJ)ÓLnoty t!IO'C':lałisityemej. 

Ro!botnlcy zalkladów ,,SJ.e>r>i> 1 Mllc>t" 
zaipeiwni.a:Ją. te w odlpa.ro".Jll wroigów 
S<>c:lalWllw, rObc>tm;lcy Poi1S'CY :&a!Wllze 
tn<l!gą IM:lzyć n.a lich piomoc i v;szecłt. 
stron.ne IJOJ)llrcle.. Tya.ko wY1t~ 
pracą - C!Z;'lt.amy w :r.akoflczentu !Jl. 
stu - mOOn.a paollod;yć kres jtłębo-
1o!emu kr~:\'ISO'WI\ sPol~poddtycz
nemu i Jt'()SlPO!da:ric-zemu. pm:ywrócić 
D04sklemu na•rOdoOIWl. umość w da:i.eń 
1llllrl'zejszy. 

Po• 300 osób 
UIOnelD I nDMach 
Amamnki 

Na Amazon.ce w pobliżu brazy
lijskiego portu Obidos kwa akcja 
ratownicza. W sobotę zat:mął tam 
statek przewożący ponad 500 pasa
żerf:Jw. Uratowało się tylko 178 
osób. 

W nurtach Amazoolti poniosło 
prawdopodobnie śmierć ponad 300 
osób, jednakże c!okładna liczba 
jest trudna do ustalenia, ponieważ 
większość pasażerów kupiła bilety 
na statku Była to jedna z naj
większych katastrof w Braeylli. 
Jej przyczyny nie są jak dotąd 
znane. Z doniesień agencyjnych wy
nika jedynie, że statek „Sobral 
Santos II" był przeładowany. Pły
nął na 600-kilometrowej trasie J: 
Santarem do Manua. 

KRONIKA WYPADKÓW 
• GOOa:. 9.21. K1~a ,,malluicha" 

Lesław o. na li!!. Smugowej 6 &!>0-
rwocrował zdenz.en4e z „Wa•rtburgleln", 
w wyn:Lku czego pa.sa~rlta Da&i.u. 
ta J. ctorzm,aŁa obrażeń /IP;xwy. 

• GodZ. 111.as. ?ięcloletm Seba
sti.a•n G. w Pa•bla.nJ.cach na llll. Mo. 
niuszkoi 67 WP11dł na bOlk „ wa.rsza. 
iwy". Chłopczyka z obrażeniam4 gl.o
rwy pr:newie7>10lll0 '10 szpiltala. 

• Godz. !J..20. St.an.Ls!aiwa J. Idąc 
l!llleostirotnte na skmy:bow8'n~u uUc 
Po,ie2llersklel i Sieralcowsk!ego, wpa. 
d•ba n.a PI!ZÓd „maJ.ucha "· Piesza do. 
amała :PJ!ama•n.la kości lonowed i prize. 
byiwa w S.ll~iltału. 

• Goodri:. lł!.511. Ewa R., Lat 5,5, na 
uL Norwo'tlk1 M wtJie.gfa na~e na 
Jezidon1ę i wparlła na ,!>t'!l:ód „ŻUJka". 

dOmi.a.:lac uramu CIZM'2lk4. i obrateil 
0®6!lnyel\. 

• Godz. tUll. AincłoNiel ~ w~. 
dbą:ląc „Fil.a.tern" dJO pasesjd nir 19 
na Uil. PlotmkOIWISiltieJ, Potrącił na 
ch<><llnin«l 3 090by, 11:.tóre doznały 
obr.aż.eń nó,t;. Pomocy udJz.ielQil!O lJ!n 
w Po(otow~u Raitull!kowym. 

• Goctri:. 1111.25. Na s.ltrzyt<XWanlou 
u.I. SrebmyńskleJ :r. al. Unii Kry. 
!JtyM s. weszła 11JW&łtoow\n.le na 
je!zldinię 1 WIJ)&dła na bOik .,malnlclla ". 
StlticzendJI ba't11ru. kltóre lJl,e6iza OdmOO
sia. O!Pllitt'!l:oO<OO Jej w Pogoitowlu Ra· 
WnikaWJl!ll. 

• Godz. Ui.40. Obra~ kilatlki pie.r. 
slOIWel doznał Ma1!lla111 M„ który na 
ut. Rewoluc:li 1905 r. nr 3 W!Pllidł na 
bOlk •• Flia<ta". 

(cli) 

Wywiad z wicepremierem M. Rakowskim 
(Dokońąenie ze str. 1) I IX Nadzwyczajnym Zjeżdzie PZPR J ra się łączy z tym ·pytaniem. Ob-

wypowiada się wielu czołowych kierownictwo związku wyrażnie serwując już ponad roczną dzia
działaczy „Solidarności" i ideolo- określiło swój stosunek do idei łalność zespołów wodzowskich ,.Sa
gów tego· ruchu· partnerstwa. Stotunek ten określił lidarności" w sferze ~połeczno··go· 
Więc o czym mielibyśmy rozma- bardzo plastycznie plakat z tru- i'POdarczej, nie można nie postawić 

wiać? O tym, że wielki przełom pią czaszką z napisem: „Pierwszy pytania o rzeczywiste długofalowe 
w życiu społecznym i państwowym efekt IX Zjazdu' . Był to jedyny cele związku w tej dziedzinie. 
zapoczątkowany po ~ier;;miu 1980 komentarz. jaki ze strony „Soli- Przychylam się do tych, którzy 
roku, że wyzwolenie inicj:itY'\VY, darności" został „wygłosi;ony" po twierdzą. że stratedzy tej organiza· 
twórcze poszukiwania. śmiałość w naszym zjeździe. Cele programowe cji świadomie i konsekwentnie 
myśleniu i działaniu, rozbudzone zarysowane w już przyjętych w zmierzają do osłabienia politycznej 
ambicje wielu grup zawodowych Gdańsku dokumentach, niweczą du- pozycji władzy przede 1Ą.1si;ystkim 
i społecznych, radość tworzenia no- cha partnerstwa, został zastąp10- poprzez destrukcyjną działalność w 
wych struktur, że wszystko to mo- ny duchem walki 1 rządem, czyli sferze życia gospodarczego. I zno
że być postawione pod znakiem mówiąc wyraźnie, przede w~zy- wu uwaga: nie jest to ocena wy
zapytania tylko dlatego, iż pewna stkim z PZPR1 r; władzą ludową. myślona za jakimś biurkiem· 
grupa ludzi w swym 1.arozumial- „Walka dopiero się zaczęła", po- Została sformułowana na podstawie 
stwie i pysze oraz zdecydowanej wiedziano na zjeździe „Solidarno- analizy poglądów wygłaszanych 
niechęci do komunistów postanowi- ści"l Partnerstwo wyklucza wro- przez Ideologów „Solidarności". 
ła wejść na drogę walki z ustro- gość, zakłada natomiast współpracę Proszę zwrócić uwagę na fakt, że 
jem i istniejącym systemem poli- opartą na istnieniu choćby mini- przez wszystkie miesiące dzieląee 
tycznym? ~~rzecież o tych niebez- mum zaufania, jakie żywią do sie- nas od sierpnia, każda poważniej
piecznych dla kraju i narodu bie obie strony.„ sza propozycja rządu w sferze go
działaniach niejeden już raz roz- PYTANIE: - Panie p1'emierze, spodarczej spotykała się 7.e stanow
mawialiśmy z przy:wódcami „Soli· gdybym odbył rozmowę z kimś z czym nle. Program na nie, oto -
darności". I co z tego wynikło? kłerownictw4 „Solidarności", t? s~- jeśli się można t ak wyrazić -

Co się tyczy mediacji, to chciał- dzę, że usłyszałbym te same sło- ideologia ruchu. Taki program, 
bym, wykorzystując okazję, jedno· wa, tyle, że Bkle7'0W4ne pod pań- który ma na celu 'Jrzekonanie 
znacanle oświadczyć: ani rząd, ani skim adresem. opinii publicznej, że partia rzad 
nasz ko:r;nitet nie rezygnuje z ni- ODPOWIEDZ: - Być może; ale nie są w stanie wyprow<1dziĆ kra
kogo, kto pragnie działać na rzecz trzymajmy się faktów. Proszę zaj- ju z kryzysu we wszystkich wiel
osłabienia i wygaszania konfliktów, rzeć do gazet i przeczytać raz ie· kich sprawach jak np. r eforma go
a przeciw. Ich rozniecaniu i potęgo- szcz~ rządo";~ p?Słanie do .zjazd.u SI_>odar~a, samorząd robotniczy, 
waniu. Kierownictwo rządu I jego „Solldarności • Ni~ ma w rum n1c me moze zakładać współpracy lecz 
ministrowie wiele czasu poświęca- z ducha walki, ani słowa o tym, ostrą konfrontaciq. Pro1ram n'a nie 
ją na wysłuchiwanie rad i propo- że traktujemy naszych adresatów wytworzył już· pewn~ .iaplecze 
zycji ~kłada~ych pn:ez różne ?So- jako przeciwników polit7cz11ych. pcychologiczne, które działa niszczą-
bistośc1, takze dziesiątki tys1ęc,7 Główny akcenti podkreslam_ to, co na postawy ludzkie, wytwarza 
„zwyczajnych zjadaczy chleba . w tym posłamu został połozony skłonności do stałego przcdw~ta-
Każdy racjonalny pomysł, każda na współpracę, na możliwe zgod- wiania się każdemu kierow:iikowi 
rozsądna propozycja jest uważnie ne współdziałanie w sprawach dla zachęca do postaw anarchistycz~ 
analizowana. Nie odtrącamy niko- kraju najważniejszych. Nikt .z kie- nych, stwarza grunt dla demagogii, 
go, kto ma dobrą wolę. A wlęe rownictwa „Solidarności" me ra- napastliwości itd. Można jedynie 
i medi!ltorów. <?o się ~edn11:k tyczy cz!ł ~awet wspomnieć o przedda- W:'(razi~ żal, że wielu mądrych lu
obecneJ sytuacji, to me widzę, by wioneJ w posłaniu rządowym pła- dz1, ktorych przecież nie brak w 
WYmagała ona pojawie~ia si«i_: me- sz~yźnie ~spół~racy. Jest .dla P_olsce, nie reaguje na te liardzo 
diatorów. W tej chwili me ma mme oczywiste, ze odwrót od idei niebezpieczne dla przyszłości kra-
przecież jakichś szczególnie za- partnerskich stosunków dokonał ju postawy i zjawiska. 
gmatwanych t'Praw, które wyma• się już przed zjazdem. Przechodze- Zespoły kierownicze Solidar
gałyby Ich rozsupł~ia J?rZ~ oso- nie na pozycje walki z władzą, ności'', głosząc program "na nie, 
by trzecie. Kierunki polityki rzą- to proces, który trwa w łonie zes- znalazły się w pułap::e · którą sa
du wobec związków zawodowycn, połów kierowniczych związku już mi na siebie Mtawiły. Na czym 
nasza ocena sił skraj~ych d~}ala- od ·dłużESego czasu. Cz! moż~a .I~P: ona polega? Otóż na tym, że dzi
jących w. NSZZ „Soh~n.ość są uznać za .przejaw reallzowan1a iae1 siaj przejście do programu na tak 
Ę>OWszech;me zna~e, wyrazme okre: part~ersk1ch stosunków z wł.adzą je~t dla nich prawie że nieinożli
sl~ne .. Niczego me ukrywan;i.Y. am br'!-n.~~ przez przyw<?<lcó'Y „So~dar- we, ponieważ mógłby on się skła
tez. n.ie stwarzam! sytuacJi bez- nosc1 ~ swoje o_p1ekuncze s.trzy- dać jedynie z nawoływań do wy
W:YJŚC~owyc~. Stw1e!dzamy wyraz- dła ludzi z ~PN 1 KOR . rzeczeń. Trzeba by wezwać wszy
n1e, ze związek k1e~owany przez Tak więc 1~ea partnerstwa zo- stkich swoich członków, by wy
p. Lecha Wałęsę ~oze zawsze po- stała_ w G<la~sku P<?grzebai;t~· <:o rzekli się postawy buntu, zrezy
W!~ić do dl;lcha i litery porozu- ~aleJ~ No cóz, ,.Sohdarnoś': !!-le gnowali ze stałego protestowania, 
m1en _z Gdanska, Szczecina . I Ja- Jest Jedyną siłą sp?łeczn_ą dzxała~ą'.' by poparli podwyżkę cen, zaczęli 
st~zęb1a. Rząd. na pewno me bę- cą w nas~YJ? .kra_J':1· Nie jest Jt:Z agitować na rzecz rzetelnej pracy, 
dz1e związk_ow1 w ~ym J?~ef.l!:ka- na~et dz1et1ęc1.omilipn~wą orga~u- wzmacniania dyscypliny pracy w 
dzal. Chętnie pomoze, jezell taka zac;ą, jak to się us1łuJe wmawiać zakładach walki z marnotraw
będzi«: potrzeba. po}skie~ i zagranicznej . opinii pu:- stwem, aie nie w ogóle, lecz na 
. Jeśli mógłbym wyrazie ~ak~e~ bhczneJ. Notabene, wiadomo mi, swoim podwórku, naprawc?ę konsul
zyczenia pod adrei.:em .osob1:1to~c1 że w~el~ ~złonk~w zwląz!tu chętnie towali z załogami przed„tawiane 
zg~aszających . swe usługi media- by s1~ JUZ z mego wypisało, gdy- związkowi przez rząd projekty 
cyJne, to pr,o_siłl~ym je, aby wyko- by m': strach przed moralnrmi udaw, a nie opiniowali ich w gro
rzystały swo; me'Yątpliwy a1:1tory- r~pX::esJami ze strony tych, k_torzy nie kilku działaczy związkowych, 
te~ dla • ~ekooarua wcale meD?-a- p~lme baczą, b;r szert;g~ związku by zajęli się wczasami, ~portem w 
łeJ llosc1 .~es~łów wodzows~1c~ me· kurcz!łY się: Istnte~ą w na- zakładzie pracy, życiem kultura!· 
„Solidarnośc:i , ze droga, J>O. ktoruJ szym . kraJU partie. J?Olltyczne - nym itd. Taka działaln:iść nie ma 
kroczą, moze do~rowadzic J~~nle ZS~ i. SD, i;>rganizac,e społ~czne, iednak wiele wspólnego z „wielką 
d~ ~tastr?~Y i ze ~ylą się .ra- zw1ą~i ~ranzowe i. auto!-1o~czne, polityką", w której zasmakowali 
giczme, ~esli sądzą, ze w chwili, orgamzac)e wyznaniowe 1 innP., z poszczególni działacze. .Jest to 
gdy stanie 11a porządku. Jnia spra- k~rymi będziemy w.:.półpracować działalność żmudna, często prawie 
wa przejęcia _przez n1eh władzy, . ~uc,hu partnerstwa, wspólnie z niewidoczna i co najważniejsze _ 
po naszej. r:tronie spotkają się z l~- mm1 tworzyć najbardziej róż.norod· nie stwarzająca okazji do demon
se~ podmesi~n7ch rąk· 'l'rzeba nie ne. lcorzystne dla narodu płaszczy- strowania światu swojej siły. 'l'ak 
mieć wyi;>br~zni. by tak myśleć. To ~ny wspó~pr~cy. Nie wszystki~ m?· więc rozlegający się w „Solidar
fakt. z.na.JdUJ!lCY swe po.twierdzenie zl.iwośc-1 1stnxe.jące w tej dz1edz1- ności" okrzyk: „Nie zapę:lzajcle nae 
w h!Storil ""'.1elu systemow społec~- p~e zostały j~z wykorzystane. CZ':(· do rozdziału kartofli i :ebuli" ma 
nych i. po~tycznych. Myślę,_ ze n:ć tak będziemy nie dlatego, ze swoje głębokie uzasadniellie. 
wrócenie ""'.lelu dzlał~czy związku me udało na.m się stwor:..yć ':!kła- Częścią składową programu na 
ze wspommane~ dr_og1, to cel bar- du •. i;i,artnersk1ego z· NSZ~ „Sol!d~r- nie jest wspomniane przeze mnie 
~o sz~achetny 1 osiągalny dla oso- nosc , lecz dlatego, ~ ;e~t to ;e- szerzenie iluzji. Na czym ta dzia
b1stośc1, o których mowa. Tym dyna szansa stworzema w Polsce łalność polega? Weżmy dla przy
?ard~iej, ż~ dość często t:c~ucio~o Ludowej takich stosunków . po lity- kładu reformę gospodar,J::ą. Okres 
1 pohtyczm~ ~ 0!14; .~ar~~eJ zw1ą- ~Zn:'(ch'. które mogą ~apewnic kra- przygotowywania projektu :::eformy, 
zane. z „Sohdarno~ią , amzell z ra- JOWl me tylko wyjśc.1e z obec~ych dodam, że pdez najwybitni<!jsze 
cjami naszego panstwa. trudn?ścl, . ale takze ucz:rmc. z zespoły teoretyków życia sp:iłeczne-
PYT~E: - Zanim pa'!l ~osta.ł Pols~1 kra;,. w .kt-Orym lu:fz1e 111~ go i ekonomicznego, wykorzystano 

człon~iem rzqdu, publicw_ie ~osił za.lezn~e. od 1~tn1ejących rmędz':( ru- dla kampanii propagandowej. któ
pan i~eę part~erstwa. Mw.fa ~ ~i rózn1c światopo_glądowych 1 PO:- rej jądrem było przekonywanie 
stać się. podst«lwq wsp~łprac_y rów~ litycznych będą si~ dobrze . c:uc społeczeństwa, że rząd celowo opóź
nłeż międZl( rzqdem i zw1qzk4m1 jako oby~atele. W1er~ę ró:vmez • ~ nia prace nad reformą. Opóźnia, 
~«lwodowymi. Co pozostało z tej w, to, ze znakom1t,~ w~ększosc ponieważ nie chce jej. A nie chce 
ideł? cz;:onków „Solidarności tez urag- dlatego że zburzy ona dotychcza-

ODPOWIEDZ:. - Jeśli cho.dzi o nie u~zeczywist,nienia id~i partnei;- ~'Owy ;ystem "Zarządzania, do !~tó
współpracę. pomiędzy rząde~ i sze- s~wa 1 sądz~, z.e prędze; czy. póz- rego rząd jest, zdaniem ideologów 
r?ko po3~tym „ kierownictwem mej odwr~1 tię od ~olltyk1e'rów ruchu, bardzo przywiązany. Więc 
~SZZ „Sol~darność , to l?ra~tyc~- wy~orzystuJących związek ~la posypały się protesty - „żądamy 
me rzecz biorąc i: te~ !de1 me n:1~ swoich. własnych celów nie n:,a;ą7 natychmiastowego wprowadzenia 
pozosta_ło. Przyna;mm~J . w chwili cych me wspóln~go z inter~~ami reformy!". Sugerowano też rzłon-
01>:cne3. Pogi::ze? tej idei, do któ- ludzi pracy. Polltykiei::zy gra3ą na kom związku, że reforma usunie 
re; ~yłem 1 _;e~en;i ~ bar~ emocja.eh, wykorzystuJą_ często u- wszystkie gospodarcze dolegliwości, 
przywiązany, JUZ r:1ę odbył. Nie zasadmone rozgoryczenie, szerzą a więe w domyśle otwor•y erę do
ja złożył~m ją do grobu. Urzą- iluzje i pod.niecają nimi tłum;y· brobytu. Skoro zatem - rząd się 
dzono jeJ uroczysty pogrzeb w ~łopoty . dnia c?dziennego . sta3ą spóźnia, to znaczy, że ,•zyni to ce
Gdańs~u. zw:a~a~ u~a~ę na s~ę dla l!-1c.h oka~Ją do orgamzo:va- Iowo, ponieważ nie .:hce, aby w 
fakt, ze na ZJeżdzie. m<?w10no o ma .~t~a3kow, '11.'.iecowa~ia,. m&:m~e- Polsce ludziom żyło się lepiej. Tak 
nas jako o. przeciwmkac~, a stac31 itp. Są_ s~ewcam1 mepoKo~u, oto tworzy się pokłady nieufności 
p. Wądołowski z tryb~y z;azdu zdenerwowama i strachu przed JU· do władzy. Ludzie ze ~'Ztabu pro
~informował. delegatów, _Jaką część trem. . pagandowego „Solidarności" nie 
ciała p~kazah włiidzy ;ego kol~- , P~ANIE: - Wapommał ~~~ o zdobyli się natomiast na powie
dzy. zv.;ią~o~i z Olsztyna. . N!e iluz;ach, co pan ma nu ,musli. . dzenie swym członkom, że tego 
gdzie . mdzieJ, jak na zjeździe nie ~DPOWIE~Z: - Zanim wy;a- rodzaju reforma wymaga czasu, że 
p~zeb1erano w słowach, gdy mo- śmę oo kryJe. się za tym słowem, musi być dobrze przygotowana i 
w1ono o SWY!ll. stosun.k1;1 ::to :wła- proszę po~wohć mi na s!orm~łowa- że - co najważniejsze ·- reforma 
dzy. Zresztą JUZ wczesmeJ tuz po nie bardziej generalnej uwagi, któ- wprowadzi surowy reżim ekonomi

tywność gospodarowania nie jest 
skutkiem funkcjonowania samortą• 
dów (onp. w osławionej Japonii, 
USA itp.), lecz organiucji opar• 
tej na zasadach menadżer!!kich. 'l'a• 
ka je~t prawda. Na ten temat do
radcy zespołów kierownicz:ych 
związku jednak nic swoim sY.efom 
i masom związkowym nie mówi11. 
Milczą, jak głazy przy drodzę. 
A przecież wiedzą o tym, bo są 
ludżmi wykształconymi, .:o to z nie
jednego pieca chleb jedli. A dla
czego milczą? No bo gdy samorząd 
nie spełni oczekiwań, zawiedzie, a 
przecież może też tak się stać, to 
będzie można rząd uczynić odpo
wiedzialnym i zawołać: ,,Ba, gdy· 
by przyjęto naszl\ wersję samorzą• 
du, np. w sprawie mianowania dy
rektora, to rzecz by się na pewno 
przedstawiała inaczej". I jut. amu
nicja będzie gotowa. Tak się robi 
propagandę! Z wyprzedzi!niem. 

Uwa:Ulm, że szerzenie tego ro• 
dzaju iluzji przez ludzi, którzy 
dobrze wiedzą, że uprawiają czy
stą politykę, a nie tak potrzebn' 
realistyczną pedagogikę, jest czy
nem wręcz karygodnym, sprzeez
nym z najlepszymi tradycjnmi pol· 
skiej inteligencji. Właśnie tym do
radcom i propagandystom „Solidar
noścj" chciałbym zadedykować in
teresującą myśl psychoanalityka 
i filozofa Ericha Fro:nma: „.Tak 
długo jest iycie, jest tylko jedna 
rzecz, którą należy robić: krztczeć 
i próbować uświadomić ludziom, ie 
iluzje doprowlldzą do ich de:.truk
cji" • 

Program na nie' wytworzył już 
pewien sposób bycia wśród przy
wódców „Solidarności". Jeśli np. 
zaproponujemy im wspólne ośwind
czenie stwierdzające, :te słońce 
wschodzi o czwartej nad ranem, to 
mogę z góry oczekiwać odpowie
dzi, że to nie tak, że wschodzi o 
czwartej piętnaście i że jeśli s!ę 
nie zgodzę, to „w imisniu całego 
społeczeństwa" (jest to ulubiony 
zwrot przywódców „Solidarności"), 
ogło~zą protest lub co więcej -
pogotowie strajkowe. 

PYTANIE: - Pańscy krytycy w 
szeregach „Solida„noścl'', a także 
poiza niq, po przeczytaniu tego, co 
zanotowałem, powiedzą, że ponow
nie wystąpił Pan z osk11rżeniamł 
zamiast z fYl'Opozycjq nowych nego
cjacji, 7'ozm6w itp. Nie ieBt u.·11· 
kluczone, że znowu ktoś :zawala, 
że pluje Pan nil „Solidiirnoić".„ 

ODPOWIEDZ: - Nie wykluczam 
I takich reakcji, ale jestem już 
psychicznie na nie dobrze przygo
~owany, ponieważ uważam, ie już 
zyjemy w epoce wyso::e rozwinię
tej nietolerancji. Okazało się, że 
stosują ją ci, którzy rok temu ją 
zwalczali. To nie tylko w tzw. do· 
łach, ale także w warszawtkich 
salonach, można się narazić lumi
narzom świata dziennikarskiego 
artystycznego i naukowego, jeśli 
ma się odwagę skrytykowania 
„Solidarności". Jednorocznego boba· 
sa - przypominam plakat na 
I Zjazd „Solidarności" - należy 
otoczyć . czuło~ią, serdecnią opie
ką. Jakze mozna krytykować nie
mo"'.laka? Ja jednak mam do czy
niema z dorosłymi ludźmi, z za
prawionymi w bojach darymi wy
g~mi, a nie z niemowlętami. To 
memowlę wcale nierzadko ma wą
SY: i b~odę, świ.etnie się wy!.'ła
w1a, juz - choc ma dopiero ro
czek - bywa w przedpokojach i 
pokojach; antykomunlst;v~znych cen
tral związkowych. I nie wlko 
związkowych. · 

Komunikat nt. decyzji I 
Prokuratury Generalne.i 

w.a<la:ąca z tego daJled.z!ń.ca ~ uilJcę, 7.0Stała rr czasl~ prz~rowadzainJ.a 
lnterwen.cji ot>wa.Tta D01t>roWad2llap to dJo zaittizynnamda n.a peiw.ien czas 
hnitel'wencj;I. 1 w:;.tw>orrumrla się na d7Jiedrzińcu cbaoou. Kon.seklwencją by. 
!o stwąmenie wa.run.ków, w Mórych wymlen.l<me J>OP't'!l:ecllI\do osoby ao. 
zna.ly 0ibmd:eń ciel.a. Słuszne Jest ted: pasta.oowlen.te P.rlt>ku.ra.tiuory Wo0. 
jewóclrzJ<ied, PTIZYJmu}ącej, Iż Ina•.lor Beclruirek dol'llŚCil się pewnych 
oohy!f.e.ń i 9klleroiwanie w zwiąa.k•U z tym 1*Jm.a do komendai!tlta woje. 
wM~leg,o , MO w Bydgiots21CZy, z tą<lam3.em wyicl;ą®nlęcla wobee n.leg.o 
Wlll'.l.Oislk:ów S!olWl>owych: 

- zgod'7llć !tlę na.!e<ty :r. J)Ogjlądem Pro'kcuratru.ry Wo}ew.d62\kJ!.ej w By'1~ 
lt>OSOOZY. że te ndedioą>ebn.ienda ob()M1i47,tt.u ze sbrony m.ajl()ir.a Be'1n.airka, 
!'llie k.w.aJJL!liiltuJą się, Jako za,n.ledl>aon.la, n0S2ące cechy prze&tf;)pShv.a; 

czny. która dla wielu ludzi będzie 
przekleństwem, że prawa ekono
mlczne niejednego zdyskwa!ifikttią, 
że trzeba będzie µczyć się z każ
dym groszem itp. To są orawdy 
niepopularne. Te pozostawia siQ ła
skawie rządowi. Wygodniei jest 
przecież oskarżać rząd, że nie chce 
wprowadzić reformy. A kiedy re
forma zostanie już wprowadzona i 
wspomniane nieubłagane prawa ia
czną działać, to będzie można po
wiedzieć: Widzicie, co ten rząd uo
b\ł? My byśmy to leniej zrnbili! 
Obym był złym prorokiem, ale je
szcze dożyjemy czasów, kiedy róż-

Wszystko, co mówię, oparte jest 
ni!- fakt~ch. Te zaś są bezlitosne. 
Nie mozna przechodzić obok nich 
ob~jętnie, bądź je lekceważyć. 
Panstwo polskie od wielu miesię
cy coraz wyraźniej stacza się w 
przepaść· Demokrację zastęouje 
tradycja t-zlacJleckiego sejmikowa
nia, dyscyp~ina społeczna !!taje git 
coraz bardziej wspomnieniem, nie
mal codziennie łamane jest pra
wo. Czasy saskie przestają być U 
tylko widmem, stają się rzeczy
wistością. Publicznie atakuje się 
nat'Ze sojusze. Działacz wysokiego 
szczebla· oświadcza na konferencji 
prasowej w Gnieźnie, że łaskawie 
będzie tolerował Układ Warsz3w
ski, ale do czasu, bo Poblca ma 
prawo być neutralnym krajem! 
To już nie głupota, lecz 2brodnia 
politycz.na. Z pełną nonsv.alancją 
neguje się fakty, że gwaran~je dla 
naszych granic udzielone zostały 
konkretnej Polsce, a nie Polsce w 
ogóle. Smutne w tvm wszyttkim 
jest to, że nie , przeciwdziałają tym 
prze~ażająco naiwnym opinil5m 
ludzie doświadczeni, dobrze znają
cy realia tego świata. Każdy, kto 
do tego rodzaju poglądów i l)ońaw 
odnosi się z pobłażaniem - bo 
wszak mamy do czynienia z nie
mowlęciem - powinien zajrzeć do 
swego patriotycznego ~umienia i 
odpowiedzieć sobie na pytanie, c.zy 
słusznie postępuje. 

A weżmy syt.uację gospodarczą. 
Przecież kontynuowanie obecnej r:y
tuacji grozi katastrofą narodową, 
po prostu klęską. Jeżeli n:i.dal spa
dać będzie produkcja. jeżeli spo
łec~eństwo nie odniesie się kryty
cznie do tych, którzy strajkują_ 1 
byle powodu, ciągle wyJuwają no
we żądania, wiecują i wypowiada· 
ją posłuszeństwo swoim kierowni
kom, to mui:.imy być przygotowani 
na społeczno-gospodarcze ·:ofnięcie 
Polski o kilkanaście lat. l\fo
że dojść do tego, że w wiek XXI 
naród polski wejdzie ze s :.i1arni 
umęczenia i smutku na tw::irzach. 
Dzisiaj mówienie, że walczymy o 
nową wspaniałą przyszło~ć ~est 
rzeczą wprost niepoważną. Winni ś
my walczyć o przetrwanie. Thd~iaj 
trzeba ogłosić alarm dla l>olskil 

(Dokończenie ze str. 1) 

on.orm prawa karnego. Ocimlenona tu ar.g>urnenrtacJa l)olkrnyiw!d1ZlO!llych i;,pro
iwa.du się w ~ tizeczy do 1)()1emi1ti i '1okan.aon.ą pra.wldl.O<Wo ocer.; ą. 
R>oziwartanda o rzekomym pNyJęclu za p<>clstawę decya:,J.l przep!isów o sta. 
lll•le wyższej konl.ec:zinoścd. sg chybi.one. Nal~y za,uważyć. te nie każde 
1>rzekrocze111le uprawnień lub niedopełniende obow.iądtóiw słUżoow~h. 
'J)OC.ląl?lll za sobą od.oowieda.ita-Ln.ość karną z art~uhl ~4S k.k. N.i-e moona 
Pomi:lać oczywi&tego fa'ktu. te opróC1! odipowled-z!al'll>OŚc-1 ka.mej. lstn.1eje 
t,a.kże oelt>OW·iedrz.Lalność sbutżbowa, czy '1YSC'.'f'pll.n.airna; 

- w :r.alk·resle oceny PrM~lldWwoścll d:zJ.aNi.n.!e ·organów MO, Prokuratwra 
GeneraLna sbwiel'dq,!ła m. !in., id; w śW'letle otrzyma.nych :r.ada.ń - pny. 
rwrócen.la ll.a<l'USZIOne®O w gma.ch.u Urzędu Wo:few'6d'litie.go pmząiClku l do-
1>rowadzen!e do op\loSZICZema ~ach.u przez członków NSZ.Z „Sol~.da1nn.ość", 
1>rzebyiwają.cyoh tu OC! zak<>ńc:r.en.!a ob.rad se&~ bempra'Wl!1de - tru<lno ' 
zalT'7JUdć ooc hol'Pność lu.b n erwowcxlć doZ!ałaon.!a : 

- rrie tn:eba d-owodz!C, że t~ ro&du wyda'l'Uln'le. lak pobicie trz«h 
przedsta.W\Loie!Ji SoJil.da.m.oścl" n.le 1>0wdrn·no miieć mle}sca. P.rowadoiący 
post.ęp01Wanle pnygot<:>Wa weze prokura~orzy p.roi\turatury WoJ,ewó'1rz!k~ej 
w Byidogooszczy. usi.lnie dążyJi do ustaten!a spraw<:ów spO<WOldowanl.a tych 
obrarteń. Poszikodowaonym oraz świadkom X>kaza n<> WS1Zystik.!cll uczeisibru!. 
czą;cych w bnlterwencH funkcJonatiuszy MO, w celu roz~nla tych 
osób. które m!dy - wedtuJC zern.ań pobityich - s!)O!WlC>dować obrażen·i.a 
di.a.la 11 J. Rulew'!:klelto. M. Łabentowl.c7.a I M. Ba.rtOIS>7Jcze. Okazanie to 
d<ało wyontk neii:aty1,\my. Słum.n·ie wlec Prokuratura Wojewód!zlka w ,BYd· 
goszczy umotizyŁa w tej sprarw.i.e ~a.n>ie z powodu nd.ewyikrycl.a 
aprawebw c:r.yinu: 

- Prokurawra W<l':leWód2ika uetiarua tet, lot ma.jor, Henryk ~rek, 
'8ikl0 dowódca aikcjL nie w pe.lnl zabe7Jl)leczył WiSZystk.le "'-'3'M1flik·! '10 
nallet~ przeprowadrzenla zadania ln~rwencyjne.go. Pol~~ to M 
nlezia.pewnle.tl'tu ośwdetilernia n.a &!ec!zlncu. na który WYLM'<l!Wadza·no 
11: sall~ C7.llonków „Solńda rnoścl" orari: nl.edoipl~oiwain~u. a.by brom.a, pro. 
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- apraiw.ie, amyc>ZąceJ umoraenl.a ślledzitwa z J)OWIOdU n.lelWyk·rycda 
s))'ra;wców pobi.c:ia, wY<:zeroano wszy91ftt1e środlkl, jakte b;-ly me>t!Jirwe, 
by sprllJWICÓW tl"Ch U·jll!wnd<:. Wonooz.a,cy z~.J.enl.a fal!ttiu tego nie kiwe· 
stionują w zasadzi\e, a j.edy,n.le 1X>1t112ywd!nony Mlebał Ba.rtoszcz,e za_ 
ml-eśc'ił wmlooek o dokona.nie d'O<la•llk<l!W~ okaizainla tu.l1lkcj(linia.riruszy MO. 
Wnbo6ek ten n }e..<>t za.sa'1ny, bowiem wymien.i<mY, będąc pN.e:Sillichf . 
waony 111 k>wdetni\a br.. sam przyi.:nał, t.e n.le byłby w stanlJ.e roz•J)OZJn&ć 
,,/te.go slerża!l'ta", k.tórv go ml.al u<lerzyt, nawet. l!ldYlbY mu g.o ok.a~n<>: 

- za g<l!!.o6'lOWIIlY nalleży U2lllać za'l'!Zl.rt. te w to'ltu Medl7Jtwa p0!\('I1zyiw • 
dlzony>m nl1e oilmza.no WtSzystlticll tmlk.c}fma.rtuszy MO. ktbrzy uC'Ze5tlnl\
czyili w a.koeli. W a.Jtiacll s1niawy :m.a1~uJe &i~ bo1w1iem Sltoi90IWll'la '1.ok'll· 
mem.tac.i-a w tym zaikresie; 

- J)Odlk,reślić nalleży jednoznaC1lne. daż.enie, ze st:iorn·y ró:t..nych władz, 
w tY1m tak-te na-cze1nyc.h o!lg&nów panst\lilowy>ell, do zml!1nOOn.a!l!Jrowa•nda 
pOl!.ltyeoznych 1 11)'.)0łee7>nY1Ch ~urtfk.ów t~ wydarrz.enl.a. Swba<lczą o tym 
1>r-zede wszystkim WW'\erozen<la.. za.w.a ITte y; treśeli tmw. Poro:rumlen:la 
warszawiskieg,o z 30 ma·rca br. Na p<>clikresLC\nte zaSl~ują t.akre rozimo
wy. prowadooine z przec!&t.a1W11iclelam.i „~l~<la>rnoścl" !lit. wyidaweń by.cl. 
l(IOSkich P!'Zez przeiwoidln.tco;ąc<!l11-0 Koml.sJ:i Noadq,wyezajlnej do Kontimll 
RoeaJ.izac~t l'lorozwnlień z Gda.l'>Ska, $zocZee.'\m.ia I J.a&trzęb!a: 

- Po wyd·ą rzentach bY1d1tosk•ich, zrezygn!OWał z f\l'n.kCj~ P'l'!z.elWOdnlczą. 
cy WRN w By'1goS>ZczY. Edwaro Berger oraz odeslllli ze stia.nioW'l!Slk wj,ce. 
v.'OIJ,ew<>doo\wie - ROlma.n Bą.k i Wlady.;ław PrzybyJski; . 

- ze strony ol'g•mów P'rokuraitorsklcll omez cały eozas !)0Sltępow.aml8 
zachowyiwaony bVll pel!ny oblelktyn.yt-zm t reail:i<!lowane byl}y w..--.zystkle 
wn.!OOkoi (z wy.j:ftkiem tą'Clań Posta.wienia w stain O!SkarUil"J.a ró1mych 
osób. ku czemu nle byro Podstaw 1>raiwnV1Chl. 1Jd.iane przez pmec!Sta· 
wiLclell .,Sodida•rn.ości" l•ub petnoanocn~ów orawnyich l>Ok·l'IZY\W<lrzoonych. 
Pe.lnomocn.lcy al m\e.14 Z<11pewn'1iolne u~tmOOtrw.o pra:y WlS'tystk!Joh waż. 
noleJszyieh C'ZY1n.n1oś~h 1>rocesowyeh, 

(,PAfP) 

ne ogniwa „Solidarności" bQdą 
strajkować przeciwko... reformie 

(PAP) 

gospodarczei. Weżm:v inny przykład 
ze świata iluzii - ~:imorząd robot
niczy. Swiadomie. bo inaczej tego 
nie mo7na określlć, tworzy się 
wśród praeula~ych wrażenie, że 
samor;:ąd. a zwłaszcza w .wersii 
,orooonowanej prz~ .,Sol idarność". 
będzie skutecznvm lekarstwem na 
v.n"Zystkie dolegliwości trapiące go
spodarkę, że gdy tylko samorząd 
weźmie w swoje ręce wszystkie 
sprawy zakładu, to rozPocznie się 
nowa, wspaniała era w życiu Pola· 
ków jako producentów i lonsu- , I mentów. Przemilcza 5ię fakt, że Redaktor depeszowy - Ren 
wszystkie dotychczasowe rozwiąza· ryk Chudzicki. • 
nla samorządowe i-ą w s'ltali świa-
ta wciaź j esz~ze tylko eksoerv- Redaktor techniczny ll1· 
mentem . społeczno-gos'Ood:i.rcz:vm. r nard Perczak, 
Jak dotyrh~zas sprawność i ~fek- --------·-------..: 
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""'Ą;t~,~" "~fi',_~ Pil f' f' "~9\ "'~~~ 
UMOWA O PRACl'J CHA?..UPNICZĄ 

I. D.: - Zamłttzam podJqc! J>f'CCł nalcłacleiq, Ponłeu•ał Jest 
Co moJ• płerwsze tego typu zaJęeie, proszt o biformaej9, eo 
powinna zawlerac! umowa o prcic9 nakładczq. l ezy podob
nłe Jak inne można ilł będzła rozwłqzac! m porozumłentem 

Filharmonia u progu sezonu Studium podyplomowe 
inżynierskie 

zastosowanie informatvkl 

I 

I 
ł 
I 
I 
I 

I 
I 

I 

•tron? 

RED.: .- Umowa zawarta z chałupnikiem powinna określić, 
na jaki okres jest zawierana, uwzględniać rodzaj pracy oraz 
ustalać minimalną miesięczną normę. Ta ostatnia powinna 
być tak określona, aby wykonanie jej zapewniało chałupniko
ld uzyskanie co najmniej 60 procent wynagrodzenia uznane
go aktualnie za najniższe w gospodarce uspołecznionej, 

Umowa o pracę nakładczą może być rozwiązana zarówno 
przez wypowiedzenie jej, Jak i za porozumieniem stron. (h) 

N A PORĘCZENIE RODZICÓW 

I. P.: - Jestdmy młodym maUemtwem, które ubiega łłę 
o kf'edyt M zagospodarowanie nowo otrzymanego mteszkcinta. 
Spf'awf komplikuje jedna rzecz - mq~ jest w wieku poboro
wym, a Jci n11 Uf'lopie wychowawczym. Czv 'w takim wypadku 
mam11 azanse M otnvmante poż11czki? 

RED.i - Kredyt przewidziany dla MM mogą uzyskać rów
nież te małżeństwa, w których jeden z małżonltów jest w wie
ku poborowym, lub przedpoborowym, odbywa studia i za
sadniczą służbę wojskową, o ile rodzice jednego lub obojga 
małżonków poręczą spłatę kredytu. Bliższe informacje w tej 
sprawde mOJą tzyska6 Państwo . w najbliższym oddziale NBP. 

(h) 

DWA PYTANIA 

2'. N.: - W oparciu o przepfatl rozp0f'%qdzenia RM 1 dnfG 
U Hpca bł'. zamłerzam fWHJ§c! nil emeryturt. W 1włqz1cu 
1 tum mam dw11 pytania, e1t1 ol>ow·tqzulfl mnie Cf'z11miesłęczn11 
termin tom>owiedzmi11, ezt1 td mo11t dołt1c! Je w onidnlu 
ł pr11cowac! jeucze trz11 miflsłqc•? l drugie pytanie: Jdlł 
1 dniem J rinpnła br. uz11aJcałem 1000-złotowq podwyikt, to 
ez11 1'f'Z11 ustalaniu emnvtt'7'1/ l>tdzłe OM uwzględniOftCI od po
crzqtku rolcu, ez11 td od dnła fa1ct11czn•110 Jej uz11a1c1Jnła1 

RED.: - Warunkiem przyznania emerytury na zasadach 
przewidzianych przez cytowane przez Pana rozporządzenie jest 
rozwiązanie stosunku pracy do 31 grudnia br., na mocy po
rozumienia stron lub wypowiedzenia dokonanego przez zakład. 
Podstawę wymiaru emerytury ustala slą zaś na zasadach ogól
nych, ale z uwzględn!P.niem podwvżki płac otrzymanej przez 
'Pracownika w okresie od 1 lipca 1980 do 31 sierpnia 1981 r. 
Dzięki taktem.u unormowaniu emerytura Pańska zostanie obli-
czona & uwze:lednlenl•m ~ Mu oodwYżld. (h) 

COFNil!JCIE ZASll.KU WYCHOWAWCZEGO 

R. P.: - Pół roJcu t•mu at1s1cał11m urlop bazpłatn11 nil wy
ehow11nle dziecka. Od 1 Upem, "' my~ł now11ch przeplaów, 
otf'zymuJt ZtJdłek wychowawczy, ale ostcitnlo tratuo mł ałę 
dochodowe :mitcifl. Czy w mzłe ,,OOJęcic oo utract prawo do 
msłłfc• ao11ehow11111czego? 

RED.: - Zasłlek wychowawczy mot. zomu! cofnięt)' w łcil
ku ~dkach, m. ln. w razie umieszczenia dziecka w żłobku, 
w zakładzie specjalnym. lub inne1 placówce opiekuńczei, albo 
w wypadku zanrzestania ~prawowania osobistej opłelti nad 
dzieckiem. Nie prz-ysługtiJe on również w razie podjęcia 
w okresie urloi:>u wvchowawczego zatrudnienia lub innej dzia
łalności zarobkowej, Jeżeli wynagrodzenie (dochód) z tego ty
tułu przekracza najniższe zasadnicze wynagrodzenie pracowni-
ków albo w rule nobl1tra11ła ł'enty lub eme!'Yf;ury. (h) 

W PRYWATNYM ZAKŁADZIB 

M, O.: - !ona od dhuszego czasu prcicuJe • osoby prywat
nej. Po ukazaniu się łnforniacjł o wczdnłejs:::11ch emef'uturach 
poatcinowiłll ul>łegac! aif o to •władczenił!. Ale uzyskała łnfor
macjf, le Jl przywileju wczemfeJszego przejkia nil pełnq eme
ryturę mogq skOt'Zystllc! t11lko ei, kt6ny aq zatrudnł•nł w m
kładach uapołecmionvch. ·C:it1 ta informaci• "'« pokf'11cłe 
W S>T'Zei:JfS4Ch 7 

RED.: - . Tak. I to jut w paragrafie I rozporządzenia Ra
dy Ministrów z dnia . 17 lipca br. Paragraf ten brzmi bowiem 
następująco: rozporządzenie określa szczególne warunki prze
chodzenia na emeryturę pracowników pozostającvch w dniu 
wejścia w życie rozporządzenia w stosunku pracy z uspołecz
nionymi zakładami pracy, i którymi w okresie do dnia 31 
grudnia 1981 r. rozwiązany zostanie stosunek pracy na mocy 
porozumienia stron lub w drodze wypowiedzenia dokonanego 
przez zakład oracy. (h) ·-------a'WI. .... --~--~-..- ............ ~----··~ -

z irłębokłm talem sawtadamlamy, te " 4noł1I • września tlłl r. 
sma.rł na11l• w wieku " lał, nam Ukochany Ml\ł. Tatuś, Syn 
I Brat 

ł. ł P. 

JAN FABIANOWS·Kl 
d.r nauk med~ &Aliunkt Akademił M~yczneJ w Łod.z!. 

Po!fHeb odbędzie ńę dnb U W'n:eśnla 1981 r. (środa) e cod-z. 15 
li kościoła parałlal111eiro w Lutomiersku na miejscowy cmentarz, 
o czym zawfadamiaja pogrątenł w irłęboldm 11,mutku: 

2:0NA. SYN, CORK.A, RODZlOlt I R.ODZE:ię-STWO 

W dniu 20 wrze4nla 1ł8J ~oku 
zmarł na1:le nan a~deczny Ko· 
lega. doskonały lel«l.r& l szla. 
chetny Cllllowiek 

DR NAUK MED. 

JAN 
FABIANOWSK1 

Wyrazy szcr.e.re1:0 wsp6łetmcla 
Rodz/lnie Zmarłego składa 

ZESPOŁ z KT.INIKI CBOROB 
ZAKAŻNYCH AKADEMil ME. 

DYCZNE.J w ŁODZT 

W aiwarta r-nicę śmierci 

S. + P. 

JERZEGO 
WALIŃSKIEGO 

pilota, członka Aeroklubu 
Ł6!hkleito. 

n cok6J .Jego duszy zostanie 
odprawione nabożeństwo :t~lobne 
w 4n~u Z3 września 1981 roku 
o ll'O~· t8.ł5 w 1)()dzlemiach 
kościoła Bł. Maksymiliana Kolbe 

w \Varszawte, 
ZyezliwYCh pamięci Zmarłego 

o modlit.wę P11Sf 

1'0DZINA 

W pierwszą bc.1-. rci-cmice 
śmlere! naszej ukochanej 

. CORK.I 

DOROTY 
KUCHARSKJ.EJ 

zostanie od11raw:iona llU!I• łw. 
w kościele NajśW'lętKego Serca 
.Jezusowego przy ul. Zg>lers.kleJ 
w dniu 2' września br. o irodizl . 
D!le 11, o etiym za wladamla 

RODZl·NA 

z talem zawlą.damlamy, h dnia 
18 wl'7.eśnta 19Sl roku zmarł 
w wieku 12 lat 

S. ł P. 

FE UKS 
KNAP_Kl'EWICZ 

Poc;Neb od będzie się li k&vllcy 
Cmentarza Komunalnego na Do
łach dJl!la 22 września br. o lt0cf21. 
nie 11. 

ZONA „ RODZINA 

·----„., ----·-
ł DZIENNIK ŁODZKI nr 185 (9936) 

. Właściwie sezon ju:t slą zaczął, 
ale dopiero wczoraj podczas kon
ferencji prasowej poznaliśmy no
wego szefa artystycznego Filhar
monii Łódzkiej - Andrzeja Mar
kowskiego, który dziś właśnie 
wraz z orkiestrą wystąpi przed 
i:>ubllcznością festiwalu „Warszaw 
ska jesień„. Nasi symfonicy za
prezentują !:lę na tej międzyna
rodowej imprezie po raz pierw
szy zawożąo „Koncert na flet, 
obój l orides:trę" - Denlsowa (so
liści Heinz Holliger - obój, Au
riele Nlcolet (flet), prawykonanie 
utworu na orkiestrę Ryszarda 
Szeremety „Advocatus diaboli" I 
utwór P. Dltrlcha. 

Ponieważ A. Markowski cieszy 
slę sławą nie tylko artysty „upr11 

,( wiającego" muzykę klasyczną, ale 
~ także żywi ogromne zalntereso

wal!llie dla muzyki współczesnej, mo
żna sądzić, że w przyszłym se
zonie repertuar dopełniony zosta
nie tym rodzajem utworów. Za
nim nowy szef zaprezentuje się 
łódzkiej publiczności, a będzie to 
prawdopodobnie w grudniu 
jako że łódzkie obowiązki dzieli 
z pracą w Holandii - wspomnij
my o najbliższych planach na
szej filharmonii. Na ten temat 
podczas konferencji mówił za-
stępca kierownika artystyczne
go - Zdzisław Szostak. I tak 
dz!A miały się zacząć „Dni mu
zyki organowej ł oratoryjnej." Ale 
czechosłowacki solista odwołał 
swój przyjazd, wiąc dopiero ju
tro, za to mocnym akcentem, roz
pocznie się ceniona w Łodzi im· 
preza. Wystąpi bowiem 1 kon
certem muzyki dawnej Capella 
Bydgost!ens1s pod kierownictwem 
Włodzimierza Szymańskiego. W 
programie: Vivaldi, Bach, Schu
bert. W czwartek recital Józefa 

Znawcy twierdzą, że ceny wy
woławcze na rynku samochodowym 
już od dłuższego czasu nie ~fano
wią wYPadkowej podaży i popytu, 

I a są po prostu wymyślane na pod-
łożu kryzysu I dewaluacji. Od ktl-

1 ku tygodni ceny dużego „Fiata" z 
1 tegorocznej produkcji nie schodzą 

I 
poniżej pćł miliona złotych, najpo
pularniej~e „maluchy" coraz czę-

1 ściej przekraczają 300 tys. złotych, 
I I a ceny nowych, bądź prawie no-

wych, „Syren" dochodzą do 200 tys. 
złotych. Jeszcze bardziej .:izokują 
ceny innych marek, np. „ Traban
ta", od. dawna cieszącego się opinią 
pojazdu o tak istotnych w naszych 
warunkach walorach jak niezawoo-

I ł j ność i prostota obsługi. otćż, ceny 
IJ wywoławcze 3-letnlch ,Trabantów" 

1 
przekraczają już.„ 200 tys. zł.! 

j Tym bardziej wydaje się to za
l j skakujące, ie stojący obok „ Wart-

1 ' I Z 1tlębo.ldm talem tawladamla· 
my, że dnila 1t wneśnla 1981 r. 
msnęla w Boitu nana kochana 
Ci<>oeia 

S. ł P. 

JOZEFA 
FELESTAK 

Pognleb odbęclzłe &tę dn.la 
23 wrzdnJa br. o 1todz. 15 s ka
vUcy cment.ana św. W1ncente1:0 
na Dołach, o uym zawiadamia 
poirra~ona w smutlt'\I 

RODZINA 

Z cłębok!lm talem aawla.da.md•· 
my, że w dniu 18 września 
1981 roku odeszła Od .11as nie. 
~ekiwan.te, nasza naJuko.cba6. 
1za, Jedyna Có.tka i Matlka 

S. ł P. 

JANINA JOANNA 
KOWALEWSKA 

lat Z8 

~J!:Neb odtlędzte 1111 w d11łu 
22 września br. o l(Odz. 15 na 
cmentarzu pmy ni. Lodowe.I -
Zarzew, o czym za.władamiala 
pogrążei!bl w b61u I talobie: 

MATKA, MĄŻ z SYNAMl 
ł POZO.STAŁA RODZINA 

WITOł-DOWI 
FABIAN·OWS.IOE1MU 

li 1>0W°O'dlU Amlerd 

BR.AT.A 

Hł&daJa 

WSPOŁPlłlACOWNJCY 

w 4Jli11 1T wneśn:la 19111 roku 
zmarła 1>0 dłudeJ ch0<robl& 

ł. ł P. 

ZOFIA POUIQSKA· 
DERĘGOWSKA 

1t CIUPllQ'SK.ICH, 

Pogrzeb odbędl1lłe się d!ll.ła 
22 września br. o itO<b. 15.30 • ka. 
plicy cmentarza św. Franciszka 
pra:y ul. R.:i.11:owskle.J. o czym s ta. 
1 em za.wiadamia 

BRATAMltCA 

Serafina, w piątek gra6 będzie 
austriacki artysta Thomas Daniel 
Schlee, zaś na zakończenie „Dni" 
koncert oratoryjny przygotowała 
orkliestra l chór Fl., pod c!yrek
cją Zygmunta Gzell. Solistami bę
dą Teresa May-Ctyżi>wska (so
pran), Andrzej Hiolski (baryton) 
W programie Nlemleolde Requiem 
J, Brahmsa. Koncerty tradycyj
nie Juź odbywają się w kościele 
ewangelickim ŚW· Mateusza (ul. 
Piotrkowska 283). 

Natomiast w swojej 11:are1 sie
dzibie - bo eksperci jeszcze na 
dwa lata „przedłużyli" fywot 
gmachu przy ul. Narutowicza 20, 
filharmonicy proponują meloma
nom jeszcze w pażdziernlku m. 
in. muzykę Webera i Brahmsa. 
Solistą będzie Krzysztof Jakowicz. 
Będą to koncerty przed trzyty
godniowym tournee po Hiszpanii. 
Podczas wojaży orkiestry w Ło-

dzł wystąpi kwintet warszawski 
Władysława Szpilmana. W pla
nach są także trzy recitale laure
atów konkursu im. H. Wieniaw
skiego, występ znakomitego piani
sty Rudolfa Kerera, a także kon
certy jubileuszowe prof. Toma
sza Kissewetera I Zbigniewa Szy
monowicza. Przyjazd do Łodzi za
powiedział Kurt Wess, a w roll, 
nie tylko wiolonczelisty, ale I dy
rygenta zaprezentuje się Roman 
Jabłoilskl. Filharmonicy zaś po
jadą w maju do Ameryki Połu
dniowej I USA, a w czerwcu -
do Austrlt i RFN. 

U progu sezońu więc tyczy~ 
wypada naszemu zespołowi utrzy
mania pozycji jednej z najlep
szych orkiestr w kraju, spełnie
nia planów, zwłaszcza zaś kom
pletu słuchaczy na sali podczas 
cotygodniowych koncertów. 

(rs) 

• 
Po raz jedenasty przy Wydzia

le Matematyki Stosowanej t F'izy
ki Techni=ej Politechindkł Łćdi
kiej działać bę<bie dwusemestral
ne Studium Podyplomowe Inży
nief'sklch Zastosowań Informat11ki. 
O przyjęcie ubiegać mogą się ab
solwetnci wyoższych studiów techn;
cmiych z co najmniej c!wuletnim 
stażem pracy. ' 

:Efrogram pierwszego temntru 

z udziałem zagranicznych -specjalistów 

ma charakter ogólny l obejmuje 
m. in,. wl)rowadzenie do metod 
optymalizacji, metody uumery.!Zne, 
umożliwlające rozwiązywanie J>?d
stawowych za.gadnień matematycz
nych na komputerach oraz języki 
programowania i zajęcia labornto
ry}ne. W drugim semestrze obo
wiązuje specjalizacja m. in. w kie
runku zagadnień optymalizacji pro
cesów i zastosa\vań maszyn mate
matycznych w projektawaniu te
chnicznym I sterowaniu. 

Sympozjum. na temat 
W celu zbliżenia programu stu

dium do praktyamych potrzeb biur 
projektowych i przemysłu, • Insty
tut Inlol'!lllatyki PŁ nalWliązał 
współpracę z Terenowym Ośro<!
kiem ' Wspćłl)racy i Koordynacji 
Branżowej dla Regionu Łódzkiego, 
zrzeszającym łódzkie biura projek
towe, oraz uwzclędlillił w zajęciAch 
z zastosowania maszy;n matema
tycznych. m. in. moż!i,wość reali
zacji programów obl~h 
na mi.niltomnuterach. 

„Elektrycznego łuku łączeniowego" 
Prawie wszystkie urządzenia 

elektryczne wyposażąne są w wy
łączniki, styczniki, przekaźniki. 
czy innll aparatur• łączeniową. · 
Podczas ~czania ł rozbłczania 
obwodu występuje zjawisko łuku 
elektrycznego, które nla jest je
szcze \V 'pełni poznane. 'l'ymcza
sem od znajomości praw rządzą
cych łukiem elektrycznym w du
fym stopniu zależy niezawodność 

burg", również 3-letnl, ceniony 
jeE:t „tylko" o 50-80 tys. zł dro
żej. Jakby pewnej stabilizacji ule
gły ceny „Poloneza 1500". Wynika 
to ze wzrostu podaży tych samo
chodów w ostatnich tygodniach. 
ąprzedający •• Polonezy„ skłonni są 
też najczęściej do ustępstw. 

Renesans · przeżywają „Skody", 
popularne „setki" sprzed czterech 
lat . i starsze. Sześcioletnie pojazdy 
mają na ogół jeszcze dobre silni
ki, za które ten model był szcze
gólnie ceniony na naszym rynku. 
Gorzej jednak prezentują się ka
roserie, wyrażnie skorodowane. W 
żadnym razie nie może więc być 
usprawiedliwiona cena wywoł!\w
cza w granicach 160 tys. zl 

Coraz częściej mówi sl41 o llll
mochodowych transakcjach dolaro
wych. Sprzedajqcy bardzo chętnie 
przyjmują „zielone" bądź bony do
larowe, mające stanowić równo
wartość całej należności, bądź jej 
części przeli<:zanej na złotówki. 
Bywa, że sprzedajqey stawiają 
bezwzględny warunek ~ypłacenia 
żądanej ceny w dewizach· Najczę
ściej dotyczy to samochodów no
wych. Minionej niedzieli tematem 
rozmów na łódzkiej giełdzie oo.mo
chodowej była ewentualn~ pod
wyżki cen paliwa. W pewnvm 
stopniu zapewne wpłvnęło to 'na 
spadek ilości transakcj; potencjal
ni nabywcy zdajii się zachowywać 
rezerwę, przynajmniej do cza&11 wy
jaśnienia, w jakim stopniu krążą
ce pogłoski mog11 odpowiadać 
prawdzie. 

(OBSERWATOR) 

S. ł P. 

MGR nr.t. 

HELENA 
MROCZKOWS1KA · 

d>lu1:ołe1'111 pracoown.lk Z.led!ll.0-
ezenla Przemyshl Gumowego, 
mtarla w d!ldu 1ł waełnia 

tt&l roku. 

P<>1neb odbędz.le s:to w d.nlu 
t3 Września br. o godz. 12 na 
Cmentarzu Komunalnym Doły, 
o ezym ~władamla 

MĄZ ł RODZINA 

JtOUJŻANCE 

TERESfE 
KOWALEWS·K1łEJ 

WYr&lllY l!'lębokdeiro Wl$p6łczucla 
z p~odu ZIOIDU 

MATJtl 

sldadaJa1 

JtOLUANKI 1 'KOLEDZY 
z DYREKCJI 'llKANIN LNJA. 

·NYCH ZPHZ „TEXTILIMPBX" 

Z wielltiln t&lem uwtadam.la
my, że clnia M wr'l.eśnla 1981 r. 
zmar.ła nasza najukocha6sza Ma. 
musla. rabele I Prababc.11 

S. ł P. 
HELENA 

ŁUCZVŃSKA 
lat n 

Pogm:eb odbędzie llę dnia 
22 września br. o gOdz. U s ka
plicy cmentaw.a nymskokatouc. 
kie11:-o na Dołach. 

O smutnym tym obrzędtle za. 
wladamiaJa l>OJ!:r11tc.nl w bólu: 

CORKI. SYN, SYNOWA, ZIĘ. 
CIOWIE, WNUKI, PRAWNUKI 

ł POZOSTAŁA RODZINA 

działania wspomnianych na wstę
pie łączników, a co za tym idzie 
- całych urządzeń elektrycznych 
tak przemysłowych, jak l domo
wego użytku. 

W tej aytuacjl trudno się dzi
wić, że łuk elektryczny stanowi 
od dawna poważne źródło zain
teresowań wielu naukowców i 
praktyków z branży elektrotech
nicznej. Od 1970 roku organizo
wane '" nawet specjalne ąympo
zja naukowe poświęcone tej 
właśnie tematyce. Kolejne, czwar
te takle sympozjum rozpoczyna 
się właśnie dziś w łódzkim Do
mu Technika. 

Mimo, że obecna sytuacja w 
naszym kraju powstrzymała wie
lu zagranicznych gośd od przy
jazdu do Polski, udział w sympo
zjum potwierdziło 126 naukowców 
i pracowników przemysłu z 17 
krajów Europy i z Japonii. Wy
głoszą oni 55 referatów. zaś kra
jowi uczestnicy - 32. Prezento
wane będą zarówno teoretyczne 
prace, dotyczące bardzo szczegó
łowych problemów, jak I wyniki 
badań konstrukcyjnych łączników 
i lch elementów. 

Organizatorami sympozjum są: 
Instytut Transformatorów, Ma
szyn i Aparatów Elektrycznych 
Politechniki Łódzkiej, gdzie za
gadnieniami łuku elektrycznego od 
wielu lat zajmuje się zespół nau
koWY. kierowany najpierw przez 
prof. S. Dzlerzbicklego, a obecnie 
- prof. B. Bolanowskiego, mają
cy na tym polu wiele osiągnięć 
oraz Oddział Łódzki Stowarzysze
nia Elektryków Polskich przy 
współpracy zakładów „Elta" i 
,,Ema-Elester". 

Sympozjum trwać będzie trzy 
dni. (pt om) 

Dn.la 18 Wt'Ześnla 1981 roku 
zmairla nasza Koleżanka 

IR·ENA 
WOLNIAK 

dłu1:.oletnlia pra.cownica Bł·u-ra 
studiów i Pr.ojekt6w Lasów Pań
stwo.wyeh w Łodxl, odz.nacrona 
Srebrnym Krzyżem Zaslu1ti. 
Od.znaka Zasłu1J<my dla Leśnie. 
twa I Prumyshl Drzewneęo. 

Zachowamy .Ja w pamięci jako 
prawei:o i tycztiwB1tO \ud<tl.om 
Człowieka. 

Wyrazy dębokle10 wsp61C!Zlttcla 
Rod'llinie Zmairłej 1kla.daja: 

DYREKC.J~, POP PZPR, 
ZWIĄZKl ZAWODOWE oraz 
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

11 BStPLP 

KOLEDZE 

RYSZARDO Wł 
PATZEROWł 

wn&zy se·rdeCT.ne11> współcrz:ucta 
a p.owo.du zg011u 

O .1 CA 

skład&Ją1 
KOMIS.JA ZAIK!.ADOWA 
NSZZ „SOLIDARNOSC" o.ra:z 
PRACOWNICY s PTSB 

„TRANSBUD" - ŁODZ 

DDłs 11 wrześni.a 1181 roku 
zmarł, opatrzony iw. sak.ramen. 
tamJ 1U1SZ n&.tukocha6szy Tatuł 

S. ł P. 
WACŁAW 

JEZIERSKI 
łnłYn!er. 

Pogrwb odbędzie się dnia 
23 wneśnia o 11odz. 15.311. Wy. 
pro.wadnnle drol{icb nam zwłok 
nastą.pi z kaplicy Starego Cmen
tarza 1>rti:Y ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają Pl>l!'rałl!'ll4 w 11:lębo. 
kilm smutku: 

CORK.A. SYN, ztĘC, SYNOWA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Szczegółowych Informacji o lltu
cl1um udziela l zgłoszenia payj
muje sekretariat Instytutu Infor
matyki PŁ: 90 369 Łódź, ul. Plotr
kowS!ca 220, tel. 687-93, lub beZl)O
średnlo kierownik studium - er 
ArkadiUllZ Se.lSkll te.J. Mł-34. 
Zgłoszenia iJ!'Zyjmowane będą do 
25 bm. (ptom) 

„David Europeo~' · 
dla K. Zanussiego 

W• aorenieklm Pa!amo vecchdo 
Old'bYJ,a Ile DM Datl'Oll\aitem tlltUY
den•ta !l.a!>UJbWcil Włoos.ldel \JlrOCZY

stMć Wl!'ęC0C :i,~a 1edinej r na.jwa!Mllel
"z:;ich Wlbo!ik.leb nagród Mlmowych 
.,Dav.l&d !lul'Clfl)eO" - pol!skd~u my. 
serowi Kt'B~ Zam.i.ssl.emu za 
fi>Lm „z daadct.io ln".aJu". do które. 
Il'<> l!lBPlil'ac 1• b,eo ty-de KaorOila 
Wo)tyty. ~ oafl\eła Jana Pa"#ta M. 

Pod~• tef A!!nel uroczystołd. 
„Da vl<la" Im. Lucllllmo V.tscon.t!eg.o 
otnzymał u eało1<sz21Wt t~ 
wy'bi'bnY tramorwtee eN:ncusltl. l'ra.n-
colis TnLfła'\lt . -

PN'l"Z!l.allld.e <lft1l1 nal!ttdd ,em we 
WllOszech wLell!dn'O wyd.a.J:'Z.e'tlllem kul
turia:tn:vm l"Clilnl. Praisa włoska DO
śwd1»a Zam1ss.lemiu I Trufltalllt 
oraz !dl ~ 1 WY!Powde~om 
s Olka°W.11 Wl'lr6tn lend.a, ca l<>kol'llmno
we al'tylkułv, a tie!ewwJa obsrzem.e 
reiport.ate. 

2: głęboltlm talem za.wiada.mla· 
my, że dnia 18 wruśnła 1911 r. 
zmarła nade w wieku 13 lał 

S. ł P. 

ANNA 
ZAŁOGA 

z domu R.ACIĘCKA. 

• UrO"OZ:vstośd po11rzeboowe od.bę. 
da llle d.nła 211 w~eśn1a br. m Jta. 
plicy cmentarza ś·w. Franciszka 
przy ul. Re1:owskłeJ o l(Oodz. 15.20, 
a nie jak 1)()dano • cmentairza 
św. Wojciecha. 

Po1:.ra:t~ w smutku: 
CÓR.KA. ZIĘC, WNUCZKA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Preze-sowl P<>ll11raflemeJ 91161. 
d!IJ!elnJ Pracy w Łodrzi 

MGR l!IJŻ, 

MARII 
KUśMłDR·OWJCZ 

serdecmne wyrazy -pólczucla 
11 1>0Wod.u śmierci 

MATJtl 
składalą: 

RADA, ZA.RZĄD, ZWIĄZKI 
ZA WODO WE, POP PZPR orH 

ZAŁOGA SPOI.DZIELNI 

W dniu 14 września ttSt roku 
zmarł 

WITO·LD 
WOJCIECHOWSICI 

pracow.nJJt S'l.pltala KlWeme110 
nr 1 AM Im. N. Badickli!JIG 

w Łodzi, 

Wyra.zy wsP6łczuda Rodzl.nJe 
skladaj11: 

DYREKCJA, ZW. ZAW. MA. 
COWNIKOW SŁUŻBY ZDRO. 
WlA. NSZZ •• SOLIDARNOSC" 
POP PZPR oraz WSPÓŁ. 
PRACOWNICY SK N,R 1 AM 

w ŁODZI 

PODZJ'f;KOWANIB 

S. ł P. . 
KAZIMIERZA ~ACIĄGA 

a nc.ze-g61nle: Zairząd<>Wi ! P.racownik.om Spółdzielni Raemle§tnłczeJ 
„Elektrometal" w Łodzi. Koletankom i K<>legOJ!'I z Miejskiego 
Przedsiebłorstwa &ob6t WOdno- Kanallzacyjnych nr 1 w Łodzi, 
Krewnym, Przyjacioł<mi, Znajomym i Sąsiadom, serdeC'MJe po
dziękowa.nJe składa 

ZONA s SYNEM ł NAJBLIZSZĄ RODZINĄ 
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CZY B:ĘiDZIE co JESC 

ROLNICZA JESIEŃ 1981 
Czy będzie co jeść? Z tym pytaniem, w kt6- talna dosłowność i aajautentycznlejszy strach. nawet wtedy, gdyby administracja centralna zdo- więcej, Jliż w lecie, co jest prognozą ponurą, sko-

rym upokorzenie miesza się z lękiem o chleb, Dla naszego rodaka jedzenie zaczyna się od była się wreszcie na politykę aktywnego popie- ro wiadomo, że nie starczało go nawet na pokry-
zupę i kawałek mięsa na jutro, żyjemy już jak mięsa, dla ekonomisty rolne~o jest jednak ina- ranja chłopskiej hodowli. Wliczając bowiem czas cie zmniejszonych racji kartkowych. Problem na-
11 nieuleczalną chorobą od dobryl'h kilku lat. Tyl- czej. Żeby było dość mięsa, musi się najpierw ila rozruch tej polityki, na wyhodowanie więk- tomiast w tym, żeby nie było go mniej, czemu 
ko, że dawniej WY»Owiadaliśmy je tak, jak się mleć dostatek zboża i węgia, nie mówiąc o ta- szego stada tuczników trzeba by średnio czekać dwa komitety Urzędu Rady Ministrów, przy po• 
rzuca przekleństwo. którego nikt nie traktuje do- kich drobiazgach, jak maszyny, nawozy sztucz- około 10 miesięcy, a bydła rzeźnego - półtora mocy kilku ministerstw i 49 urzędów wojewódz-
słownie. I na uspokojenie nerwów dodawaliśmy w ne, środki ochrony roślin I zdrowia zwierząt oraz roku i więcej. Zresztą, jak dotąd, to i tej poll- kich, usiłują teraz gorączkowo zapobiec przy po-
duchu, że przecież w tym naszym kraju jest w kilku dalszych. Z całej tej listy najlepiej jeszcze tyki nie widać. mocy środków przypominających jako żywo wy-
końcu dość ziemi i ludzi umiejących ją uprawiać, jest aktualnie z węglem, choć kiedy to piszę Co to oznacza z punktu widzenia przecii:tne- mlanę naturalną z epoki kamienia łupanego. Cho-
żeby można było kiedyś skończyć z tymi pie- drży mi ręka, że któryś ze znajomych rolników, go mieszkańca miasta? Tego, niestety, najlepsi dzi o to, żeby pobudzić nodaż żywca na skup 
kielnymi, wciąż dłuższymi kol"jkami do coraz jeśli to przeczyta, wybije mi z wściekłości zęby. eksperci nie wiedzą, jako że w lecie roku bie- metodą „towar za towar", skoro złotówka nie jest 
nędzniejszych sklepów spożywczych. Bo z węglem, choć dostawy na wieś wzrosły, cią- żącego załamał się nam akurat skup. W ce.łym w stanie wypełnić tej roli z racji braku na ryn-

Nie byłem wśród nich, ale myślę, że tak pew- gle jest ciężka bieda. Że też te świnie nie chcą I półroczu był on wprawdzie „tylko" o 33,7 proc. ltu czegokolwiek, co rolnik indywidualny chciał-
nie rozumowali strajkujący w Sierpniu 80 robot- żreć zimnej karmy! niższy od ubiegłorocznego, a z gospodarstw indy- by za nią kupić. Na warsztacie jest długa lista 
nicy. Że nie 'tylko trzeba, ale i mC1żna raz z tym Ale prawdziwą katastrofę mamy dopiero w zbo- widualnych o 40 proc., ale już w lipcu i sierpniu towarów, od traktorów, węgla i pasz wysokobiał-
wreszcie skończyć. Stoczniowcy gdańscy zapisali to żu. I to mimo tegorocznego urodzaju, wyższego o na punkty odbioru zwierząt trafiało nie więcej kowych zaczynając - na lodówkach, telewizorach 
krótko na swojej liście postulatów: „Realizować około 11 proc. od plonów roku ubiegłego. W skali niż kilka procent tego, co w analogicznych mie- i pralkach kończąc. Pracuje się też nad technolo-
pełne zaopatrzenie rynku wewnętrznego w arty- Ji;raju bowiem da to zapewne ponad 2 mln ton siącach 1980 roku. Jeśli to nie oznacza równo- giami tej wymiany, zasadami przeliczeń, rozdzie~-
kuly żywnościowe". I zaraz poniżej~ „Wprowadzić i pozwoli zmniejszyć rachunek za import o po- czesnego krachu całego systemu reglamentacji nikami, cenami itp. Znów ręka drży, kiedy się 
na mięso i przetwory kartki - bony żywnościo- nad 300 mln dolarów. Ale dziura w bilansie po- mięsa, to ja zacznę wierzyć w cucja. to piszę. Tu najwyższa potrzeba, tam zbiurokraty -
we, do czasu opanowania sytuacji na rynku". trzeb, licząc według roku 1980, i tak sięgnie je- Takim cudem mógłby, oczywiście, być na krótką zowany aparat administracyjny, w wqglu spadek 
Była więc · to ciężka. ale jakże optymistyczna od- szcze 7 mln ton, a więc nieco tylko mniej od metę wzmożony import, pod warunkiem jednakże, wydobycia, pasza tylko z importu, produkcja 
powiedź na pytanie „co będziemy jedli?". Za ce- połowy tego, co sami zbieramy. I jeszcze pod wa- że będziemy mieli - a) wolne dewizy, b) kolo- sprzętu i chemii dla rolnictwa w lesie, a po 
nę dobrowolnej zgody na „sprawiedliwy niedo- runkiem, że skup państwowy będzie miał podaż. salny tabor chłodni na kółkach i c) sztab opera- wsiach - chmara handlarzy płacących (w chwili 
statek", na rozdział tego, co ocalało w magazy- Bo jak dotąd "to skupił ledwie około 1,1 mln ton cyjny zdolny ten cud zmateriaiizować na całej gdy to piszę) za kilogram żywca 1,5 raza tyle, 
nach, leżało w stodołach i kwiczało w chlewach (1/4 planu), głównie zresztą dzięki dostawom trasie od giełd mięsnych po półki sklepowe. Fak- a za kwintal zboża 300-400 zł więcej, niż pai1-
- a to dla przetnymania kilku najbliższych mie- PGR i spćldzielni. tern jest. że na wszystkich tych trzech kierun- stwowy monopol skupu. Jak ten cały ~omysł ma 
sięcy - podniesie się rolnictwo ze stanu postępu- -Co to znaczy w kontekście naszego pytania? kach (i nie tylko) robi się dzisiaj co można. Mię- zadziałać - jeden' wicepremier Chodowski wie, 
jącego paraliżu, by po przednówku zaczęło nam Znaczy, że własnego zboża powinno starczyć na 1 so więc importujemy ostatnio za 1,2 mln dolarów na spółkę z wicepremierem Malinowskim. 
wreszi::ie jedzenia przybywać. I w sklepach, i na chleb, kaszę, mąkę i słodkie pieczywo. Ale na dziennie (dwukrotnie więcej niż w I półroczu), Co pozostaje na osłodę? Ano będziemy z pew-
stołach. mięso trzeba już będzie zaimportować zboża pa- co w skali roku kosztować nas będzie więcej niż nością mogli ieść tyle kartofli, ile dusza zaprag-

Od poczęcia tej prostej -koncepcji minął rok, na- szowe i wysokobiałkowe do nich komponenty za cała oszczędność uzyskana (ewentualnie) dzięki nie i słodką herbatę (jeśli jeszcze będzie) zagry,-
wet dla rolnictwa nadspodziewanie urodzajny, ale sumę nie mniejszą, niż 1,1-1,2 mld dolarów. Tylko urodźajowi zbóż. Żeby skończyć już z tematem zać sobie chlebkiem z różnymi dżemami, a to 
końca reglamentacji jakoś nie widać, w sklepach żeby utrzymać hodoWlę na ubiegłorocznym pozio- „import żywności", trzeba dodać, że pochłonie . on, babką. a to ciastkiem. Ziemniaków, cukru, owo-
żywnościowych nie ma już absolutnie niczego, mie. , według optymistycznego wariantu, aż 45 proc. ców, warzyw powinno bowiem wystarczyć; co ra-
podobnie zresztą jak w znakomitej większości po- Zaś w hodowli tymczasem mamy w stanie po- wszystkich środków planowanych w tym roku na zem z pr~etworami zbożowymi pozwoli doczekać 
zastałych, a z zamierzonego podnoszenia produk- głowia regrea: w trzodzie chlewnej rzędu 13 proc., zakupy w II obszarze płatniczym. Jeśli z kata- pory, kiedy rezultaty wprowadzenia reformy 
ej! rolnej mamy na razie tyle, że nie starcza jej ogółem, tj. licząc wszystkie ogony - o 7 proc. strofy skupowej nie uda się wyjść - zabierze s)łrzyjać będą pojawieniu się w gospodarce jakie-
na pokrycie karte1c. Co zatem będziemy jeść za Według najnowszych sondaży IER trend spadko- więcej. go takiego rynku, także żywnościowego. 
miesiąc, za kwartał, za rok? Teraz nie ma już w wy będzie się utrzymywał (lub nieznacznie tylko Mięsa więc nie będziemy, z całą pewnością, ZBIGNIEW JURKIE'\:VICZ 
tym pytaniu nawet clenia retoryki, to sama bru- poprawiał) co najmniej przez rok następny. I to I mogli dostać przez wiele jeszcze miesięcy na stół (l~TERPRESS) 
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Nie jest to 
na temat stanu 
we go. 

pie_rwsza ekspertyza Polskiego 
naszej gospodarki mieszkaniowej 

Towarzystwa Ekonomicznego 
i budownictwa mieszkan-io-

Pie.rwsza, z roku 1979, wskazująca na szereg ujemnych zjawisk w gospodiar
ce mieszkaniowej, pozostała bez echa. Opracowana kilka tygodni temu nastę
pna, p02wala mówiąc ogólnie potwierdzić słuszność pierwszej. Zja
wiska ujemne pogłębiły się o<l tego czasu i jeśli tak dalej pójdzie, na mie
szkan!ie przyjdzie czekać dwadzieścia lat. 

Druga ekspertyz.a _ opracowana tuż pr,zed zjazdem - została omówiona w 
„życiu Gospodarczym", „Polityce", „Trybunie Ludu". Obawiamy się, że na 
tym zak-ończy się lista środowisk nią zainteresowanych. Obyśmy się mylili ... 

nie zmniejszą l!ię potrzeby il o
ściowe mieszkaruowe. Instytut 
Kształtowania środowiska 
kreśla · 
Jata 

stu niedoboru, a osiągnięcie ro
cznie 35o-400 tys. mieszkań, 
może poprawić sytuację, 
Cechą charakterystyczną 

sbwierdzają eksperci PTE 
prz~wionych przez władZe 
państwowe koncepcji polityki 
mieszikaniowej i programu bu
downictwa mieszkaniowego na 
lata 1981-1985 jest ich odgómy 
charakter, oparty na nieprecy
zyjnych µrzesłankach ekor omi
.:znych. Podstawowym p'..lnk· 

' tern wyjścia były mechaniczne 
założenia co do okreśbnego od
setka ogólnych naklad6•v in
westycyjnych, które przezna
czyć można na tzw. „kompleks 
mieszkaniowy" (30 proc.). .Jest 
to pcj~ie mylące. utrudniaja.;e 
k n'..rol i por \·n nia 1111 d •
narodowe. W skład tego kom-
J)ieksu v.·liczono bCJwiem nie 
tylko nakłady na buoown1ctwo 
m.iesz1<an't sensu stricto i na 

ni 

ko o „rozważeniu celowości" 
wznowienia tego budownictwa. 
Czy zatem regres? · 
Zespół przyjmuje - jako je

dyne sprawiedliwe - założenie, 
że mieszkania spółdzielcze są 
dla oczekujących w kolejce 
członków. A w programie sta
bilizacyjnym rządu zakłada się 
możliwość wykorzystania do 15 
proc. miewkań spółdzielczych 
na inne cele. Zakłac!a się więc 
z góry dalszą dyskryminację 
oczekujących od lat w kolejce 
spółdzielców. 

Polskie 'rowa;rzystwo Ekono
miczne nie widzi więc w zało
żeniach programu i polityki 
mieszkaniowej propozycji odpo
wiadalących skali złożonych 
pr blem · ·· • k da.i ·; li I<: na 
całą tę sferę zagadnień. Di"óg 
wyjscia 7. kryzysu jeśli chodzi 
o budownictwo mielizkaniowe •. 

rocznie, który iak już zaz,na
czono, i,Jozwoliłby na zahamo
wanie dalszego ··nr'ostu defi
cytu. Stanowiłoby to punkt 
wyjścia dla programu budow
nictwa mieszkaniowego w okre
sie przewidywanego plaaiu 7-le
tniego (1984-1990)~ Oznaczało
by to powrót do poziomu 1973 
roku. Warunkiem realiz.acji 
tych celów jest przezwycięże
nie barier hamujących roziwój 
budownictwa m ieszokaniowego • 
Należą dó nich poza ogólnym 
rozprzężeniem gospodarki naro
dowej, bariera ~omunalna i 
wykonawczo-materiałowa. 
Wprowadzić należy jako 

część ogólnej reformy gospo
darczej dal ko i~c• refQł'mę 
zarz!l ru pr..i: nl,Ylilem budo-

' 

Ekspertyza - ~ieło zespołu 
autorskiego reprezentującego 
szeroki wachlarz zainteresowań 
zawodowych (by ocena mogła 
mieć charakter całościowy) 
zmierza do dopełnienia i uści
ślenia ocen stanu obecnego, .u
stalenia długookresowYch kie
runków rozwoju gospodarki 
mieszkaniowej i określenia !a
dań polityki mieszkaniowej ja
ko elementu odzyskiwania rów
nowagi i programu stabilizacji. 

W latach 1970-78 nastąpiła 
w naszym kraju poprawa., je
śli chodzi o przeciętne zagęsz
czenie i wvp0sażenie mieszkań. 
Niemniej w 1978 roku, w mie
szkaniach bez łazienek przeby
wało ieszcze 16,6 mln osób {z 
czego 10,9 mln na wsi), w mie
szkaniach bez wodociągu - 11,5 
,mln Cw tym na wsi - 9.2 mln). 

NJe zos a a 
chwalony w 1972 r. perspekty
wic:zmy program mieszkaniowy, 
przewidujący wybudowanie 2,6 
- 2,7 mln mieszkań. Odc!ano 
2,4 mln Nie tylko nie oddano 
przewidzianej ilości, ale pogłę
biły się niesłuszne tenden :j<> w 
rozdzielaniu mieszkali. Dla 
przypomnienia: chodzi tutaj o 
odebranie sp6łdzie1czości prawa 
do rozdziału wybuc!owanych 
przez nią mieszkań. 

obywa te-

Ekspertyza obejmuje wszech
stronnie sprawę budownictw·a 
mieszkaniowego. Zatrzymajmy 
się na warunkach jego realiza
cji. Stwierdza Ollla między in
nymi: „celem obecnej działal
ności powinno być stopniowe 
wychodzenie z kryzysu budow
nictwa mieszk-a.riiow~go tak, by 
już w okresie stabilizac)•jnym 
jego rozmiary mogły osiągnąć 
poziom ok. 300 tys. mieszkań 

wlanym. Autorzy ekspertyzy 
widzą w realizacji programu 
mieszkaniCJWego zwiększonego, 
a nie okrojonego, jak to przed
stawia plan stabilizacyjny rzą
du, _ jedną z drói;: wyjścia z 
kryzysu, szansę zmniejszenia 
nawisu inflacyjnego. 

Rok d21ielący nas od Sierpnia 
przyniósł tylko pogorszenie sy
tuacji mieszkaniowej. Wszystko 
toczy się tutaj po staremu, 
wszystko co 7irobio.no ograni
czyło się do porządkowania 
drobiazgów a. nie istoty neczy, 
miało charakter defons;ywny. 
:M.ieszkania - to pu11kt umów 
społecznych przez sygnatariuszy • 
(z obu stron) najmniej brany 
pod uwagę. Czy rzeczywiście 
tak być powinno? 

Pod koniec ubiegłej dekac!.v, 
- wskutek całego splotu błęd6w 

gospodarczych i społeczny.::h, 

'\\' latach 1981-1990 mimo · 
stopniowego wygasania demo
graficmego wyżu powojennego, 

N i kom u chyba nie zależy 
·na tym, by na mieszka.n.in 
przyszło nam czekać dwadzie
ścia •lat„ .• 
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Wai:-tyku le pt. „Polskie optl.m.um" opublikowa
nym w „Dzienniku t.ódiltim" w dniu 9 
sierpnia br powołałem sie na a.pel pr-zewo
d:niczącego Stowarzysze,nia PAX, !)osła Ry

sza.rda Reiffa ~kierowanego do parlamentów w l<ra
j.ach d~mo.krac ~: fudO>\vej W :z.wią7.ku z tym a.pe. 
lem ·~trzymałem kitka telefonów z propozycją uka
zania sylwetki i peW'flYCh rysów działalności P!"Zewo
d:1iczącego PAX - a zwłaszcza w okre~ie polskiej 
odnowy Nie mogłem tej prośby spełnić od zaraz, 
gdyż staną! na przeszkodzie wy jazd n.a arLop Czynię 
to dopiero teraz i muszę przyznać, że 1ako działacz 
Stowarzyszenia PAX czynię to z dutżą satysfakcją. 

Po ś:nierci Bolesła0wa Piaseckiego - założyci ela i 
twór·cy PAX. Zarząd Stdwarzysz-enia w dniu l4 lu
tego 1979 r. w sposób demokratyczny -;pośrócl dwóch 
ka.ndydatów w tajnym glosowaniu zdecydowaną więk
szością głosów nowym prz-ew<>dniczącym Stowa.rzysze. 
nLa PAX wybrał RyszB1!'da Reiffa . 

Ryszatrd Reiff swoje alktywne tycie po<lltyczne r<-z
poezął jlllt w 18 roku życia od działalności w konspi
ra.ej!. Naletał det organizacji niepodległościowej Kon-

na celu utrwadanie polskiego d-ośwlad-cZf>..nia wyrnża
nego często w skrócie myśl-0V1-ym pol<ski modus 
vivendd''. ,Modus V'lvendi" za•kłaa·d \Vzajemine :z.ro:z.u
mienle i posuinowa;nie wa.rtośc.i i twórcze11,0 wysiłku, 
ktĆ>ry dla dobra narodowego winos-zą za'l'ówno wie
rzący jS!k i niewierzący, z.a.r6111_"Ilo Kościół Jalt i pań
stwo Zasadniczym _ źródłem inspirojącym wiele dzia
łań było glębokiie przekona.nie, że kato!lcyun to 
ogromna siła n&r-Odu. Katolicy. •ą patriotami i ro7-u
mieją ducha czasu. Ich energię trzeba skierować w 
twóreze łożysko. Siła społeczna katolicyzmu Jest też 
faktem Z tego też faJktu władze powinny wyciągnąć 
wnioski pozytywne a przez to zdołają :>ozyskać .;ym
padę wielu ludzi o dużym .znaczeniu Ta <>rg1Jmen• 
tacja - moralna 1 patriotyczna niE' trafiała dość dtu
g<i do p0rzedl!ltaw!cleli włade. W 1968 r Zen•m Kliszko 
za jedno z przemówień poselskich, w których m. in. 
domagał się rewizji kodeksu k!llrnego, skrytykował 
śledztwo w sprawie porwa:ni;i i zabicia ~-yna Bale· 
sława Piaseckieg-o - Bohdaoo - &kreślił Ryszarda 
Reiffa z listy kandydatów na poo,a w na.stępnej ka
dencji Od tej decY'l'ji nie było odwołania_. PAX w 
ten sposób stracił jeden manda•t. Przypomnijmy, te 

Ryszarda Reiffa s 
tederac}a Narod·u, którą kierował Bo.lesfa,w Piasecki. 
Od 1941 r. był w oddziałach specjalnych do akcji 
boJ·O<WYCh na terenie Wa1l"SZawy, oraz wspólre1akto
rem młodzieżowej prasy podziemnej W latach 
UK2-44 był dowódcą octdzialów pa-rtyu .nckich ude
rzeniowych bata lionów kadrowych, a nast~i:mie do
wód·cą kompanii w 3 Bat ii P.P AK Ja.k<i dowódca 
podejmował wiele śmiałych . bojowych t bohaiters'tlch 
akcji. Po w~ol.e n'.'.t z-O.stal lnternowa.ny w Zwtlą'l!-
'ku RadJzL~ckim. [„ .. ] 

W kraju od za.raz włącza się 

aktywnie w wir tycia politycznego. Najpierw pra
cuje jako dzienni·ka1r-z w tyg<>d'niku „Dziś I J titro", 
a następn,ie w . Stow.i.e Powszechny:n" _ lctó r<>go był 

reda.ktorem naczelnym w tatach 11150-53 .Jest też je. 
11<nym z grona 1'6 założycieli S'towarzysz<"nla PAX, 
kierując od początku pracą organizacyjną PAX I roz-
wojem stowarzyszenia na terenlo;! c;:iłego kraju. j 

Te cechy charakteru - lak odwaga I oasja walki, 
§miałość w oodejmowaniu decyzji, uksztaltow•·ne 1 
wyniesione z okresu okupacji są wid.oczne we wsz~·

stkich działaniach RYlSZQrda Relffa . W różn ych < k:re
sa,ch hi!!torli Polski Ludowej był lnicja.tocem i or
ganizatorem wielu odważnych akcji <J cha·rak~e „ze 

ogólnopolskim, które PAX podejmował, a które miały 

1.a·ba sześ6dizl.esiąite n.a odo~nllm .Koś~16t - ips.tl.~o eh.a
rakteryzowaly się powaźn~'11lli trudnościalm1: w bu
downictwie salk;rałnym, W2lrasta0jącą ilo~ci;i kolegiów 
dla osób oddających swe pomieszczenia '13 ,ounkty " 
katechetycme oraz innymi ogira·niczenlami w dziołal. 
oości d<Uszpast,ersklej Kośc-loła. Nie umykały one 
uwadze PAX, lecz pneciwnie kładły sie calym brze-

, mieniem powodując także z.a:sadnicze kGmpl~kacje w 
nasze j działaln<>Ści. 

Ryszard Reiff objął kierownictw~ PAX w ok:esle 
wielkiego kryzysu społeczno-go!!J)odarczego. który do
prowadził do przełomu sierpniowego. W okresie tak 
t:udny'l'n wyk:a2Jllje właściwe wyczucie oJutentyc2'Jn-ych , 
sił spolecznyt:h, które wchodzą na scenę hist01tii, 
o~az dostrzega to co cenne w tradycji kulturowej i 
historycznej dla życia nairodu w kontl"ldcie do-ko
nujących się zmia1n WyJrnzuje także umiejętność 
oceny tych zmian, które sa związane z wieH•ą na
i:lzie j ą na.pr81Wy Rzeczyp'>Soolitej. 

Kraj nasz przeżywa od lat narasta.ja,2y kryzys w 
różnych dziedzinach życia, kryzy.;, który stale po
głębia się Wiele instytucji tycia publkznego dzia
lalo i d ż '3!.a w svtuac.f zawles'4Qnego, a nawet co~
niętego kredytu za111fanla Polskiej odnowie ni.e słu
ży utrzymujące się społeczne rozprzężenie i r.>z»yn
cbronizowanie gospdd•a1rki. POZ-'.}~taje wiaira w narod. 
W jego dojrUtlość, patriotyzm i zbiorowa mądrość. 
Trzeba zatem - mówi Rvszard Rei!f w referacie Po
śwlę~onvm dyskus.il o na-radzie (27 ll 1979 r.) - od
wołać się do tkwiących w narodzie reze-rw ,„„Nie 
tych, do których odwoływał się polski patrioty1m 
w okresach zagrotenla naszeJ niepodległości, to jut 
pneciet Inna C'POka. W sposób korzystny dla Polski 

kształtować więc musimy te tradycyjne lecz wciąż 
aktualne I cenne walory polskiego charakteru na
rodo'\\•ego, których uaktywnienie pozwoli nam nie 
tylko wyj&ć z obecnych trudności, lecz stojacą 
przed Polską wizję historyczną uczyni. wsriólnym, 
nadrzędnym celem, ku któremu naród będlie iść 
konsekwentnie, nie zrażając się doraźnymi niepowo· 
dźeuiami i pomyłkami. A)e pracując stale nad 
utwierdzeniem w świadomości współcz·~sycil Pola
ków wiary w to, że w walce o terażnicj;zości i 
przyszłości Polski stanowią one najskuteczniejszy i 
najcenniejszy oręż". 

PAX na mia-rę swoich sil i moll:liwości działa na 
rzecz utrzymania pokoju społeczne~o. jako niezbędne 
go wymogu odpowiedzialności n111roclo•'11ej, a :oarazem 
wa,runku przezwyciężenia istniejący-eh trudności. W 
PAX uważamy, że naci.ski i nieodpowiedztalne żą
da.nl.a mogą prowadzić do stanu k>rytyczaego, do' 
załamania się, Zbliżamy się nieuchronnie do spraw
dzianu Odpowiedzia·lności n!llrOdowej. W przemówie
niu w;"itłoszonym z t"ybuny sejffiO'Wej <5. IX. 19811 r .) 
Ryszard Relft pod.kreślił, że sytuację polityczną w 
kraju określa etooune.k d<> nowych _ zwią2lków za.wo-

zumień społe0l!11y>ch nie osiągnęliśmy stabilizacji. 
Zbyt często powtar.zaMśmy - znów w knju wzro
sło na.pięcie, a społeczeństw-o z niepo.koje..-n śledzi 
rozwój sytuacji Z dużym n!i!!pOtkojem jest obser
wowany rozwój sytuacji w Polsce pr<zez 11aszyd1 są
siadów Jestei;my głęboko przekonani, że Pohcy mo
gą i powinni r-0.2JWiązywać swoje 9j)l'awy wła8tlymi 
siłami, a ponad<to stwairzamy warun.k.l sprzyjające 
naiszym dążeniom d-0 tego, by poz.a granicami kra
ju, zwłaSl>Jcza wśród naszych sdjuszników k~z.talto
wa.! slę oora.z ba•!'Clzlej odpowiadający rzeczywistnści 
obraa: procesu przemian zachodzących w Polsce 'Te
mu celO\'li . doskonade słU'tą takie tnicj;i,tywy, jak 
listy posła Ryszairda ReLffa &kier01Warne do dzienni
k.arzy z krajów socjalistycznych aik.redytowa ny-:h w 
PoLsce oraz do pa1rlamentów kir,a.jów SO'.cjalis;tyc<?.n~h. 
W tym ostatnim Wicie czytamy m. j.n. „, .. Przeka· 
zując tę Deklarację parlamentom bratn)ch kraj<nv 
wspólnoty socjalistycznej, pragniemy dać świadec
two i potwierdzić nienaruszalność sojuszów, ktilre 
stanowią tundam.entalną zasadę naszej narodowej i 
państwowej racji stanu. Równoca:eśnie pragniemy dać 
świadectwo 1 p<>twierozłć nieodwracalność odnowy 

a eg1a odnowy 
dowych. z całą mocą s<t•111łerdza, ł& należy je uznać 
i udzielić pomocy w cel!U przyspieszenia .>rD<!esu kl1 
Powstawania „Wszystko co się stało i tak drogo 
kosztowało, może się okazać- ogromnym skarbem, 
który możua użyć dla dalszego rozwoju socjalisty· 
cznej Polski. 1 dlatego realizacja porozumień mml 
być warunlrnwana nie tylko groźbą mo:!:liwoścl na
wrotu stanu kryzysowego ale przede wszystldm 
tym, te potrzebujemy bezpośredniego ~aatlgaźowa
nia calej klasy robotniczej, całego spotec'l\eństwa, w 
dalszą budowę ojczyzny." Odpowied.Zialność władzy 
zą obecny rozdział histor'..i narodu w prze.1rnnanlu 
Ryszarda Reiffa Polega na tym, a,by wszystk<1 to, 
co ·wa.xtoścłowego zrodził protest społeczny, włączyć 
w kirwiobieg funkcjonowania &Oeja.listycznego pań
stwa . „ W procesie polskiej odnowy dok-onują się 
przeobrażenia o wielkim formacie ideowo-politycz
nym. Ich tr6dlem jest polski patriotyzm wyrai:a.ią· 
cy się niezadowoleniem z dotychczasowe!?o oposobu 
rządzenia i ambicją zapewnienia krajowi lepsiej 
przyszłości. Kroczac drogą odnowy. realizując lluię 
porozumienia musimy troszczyć się o przywr6ei!nie 
nie tylko norntaln~go, ale przyspieszonei;:o rytmu 
pracy, taelu, porządku i stabłlłzacji, oo doskonale 
musim~' rozumieć, że jedynie w ten sposób stwo
rzone zastana warunki umotliwiające odrobienie !trat 
zarówno z ostatnich miesięcy, jak i z ostatnich lat, 
bo przecie;; nł• wolno zapominać o tym, że to nir 
strajki pogrątyły naszą gospodarkę, lecz bvly one 
protestem - tet kosztownym, ale uzasadnionym ł 
potrzebnym - przecłw metodom rządzenia l zarzą· 
dzania, które tego dokonały." 

W ctągiu ~u jaki U'PłY\llął od. sierpniowych pa<ro· 

' socjallstyczneJ, której zdrowy 'l pozytywny nUTt 
zwycięży, i z którą cały naród, wszystkie jego po
stępowe i patriotyczne siły, wiążą nadziej~ na dalszy 
rozwój Ludowej Ojczyzny„. Kryzys zostal zrodzony 
w Polsce i tylko sami Polacy mogą r<>związać &we 
problemy wewnętrzne... Polacy wiedzą, te jeśli zni
szczą państwo, zniszezą siebie. Dlatego pryncypia so
cjalistyczne sa niezagrożone, stanowią bowiem nie
zmienną zasade wiarygodności ustroju •.• •• 

Poga!"Szajaca się sytuacja gospoda.T<:za stano'wi ol>ec• 
nie na.jpowa:!mieojsze wewnętrane zagirożenie dla ca
łego procesu odnowy. K>ryzys gospo9arrczy w pn:ek-o
naniu prz~wodniczącego Stowarzyszenia PAX nabie
ra cba.rakteru wybuchu polityczneg<i, Nieza.clow,.,le
nie z istniejącej sytuacji udeTz.a we wszystoide 
st ruktury władzy odpowiedzialnej za %a.n k>raju 1 
życia w nim MlIIl-0 to, tej odpowiedlzlalności nie 
unikn'ie nikt, I kai.dy n.a swoją skalę musi ją po.. 
nieść. Także „Solidarność" I znć.w w duchu tej 
przestrogi zabrir.niał głos hierarchii wyrażony w 
ostatnim komunikacie Rady Głównej Epi·&.'tonatu P.cil
ski i Pn·masa Pbfflki albo Józefa Gl.em!'n. 

z konieczności w wjelkim sk1rócle i dość fra,gmeon
tarycznie u.kazałem sylwetkę l dz.iałalnosć p rzewo
d11iczacego Stowarzyszenia PAX - Rysz;i:rda Reif!a„ 
W P.rzyS'złym roku wyjdzie kslątka Rysza<rda Reiffa 
dotycz,ąca naszych zma,gań w ok·resle pol~'«iei odno
wy. 

MARIAN PA PIS 
(Autor jest da:ialaczem stowarzyszenia PAX) 
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ZMIANA ADRESU (c 

ŁODZKA KOMENDA OCHOTNl1CZVCH ~ 
HUFCOW PRACY )~ 

INFORMUJE { 
wszystkich zainteresowanych, i•ż ~r 

biuro ~·omendy zostało przeniesione !t 
na ul. SIENKIEWICZA nr 63, I p. front, { 

telefony: komendant 654-37 ;t. 
pozostałe 363-31, 352-41 i 352-18. ~ 

. ~~ f 
~~ft__,..~fa~,.,,+-_t+-~,+-,.+--,+-_,.+-fa_,.+-~_i*'__A-~_,.+.-__r+-_r+-.ft'_,......A~ 

~JtANLE, domek lrub 
d:z.18~kę k>uip.~. Tel. 5 l.-f6·33. 

27251.l I( 

JtU.PIĘ <Wmek IUib wJJlie 
(~ być do r.e.m<mtu) w 
Lo<dzl I/ub okoli.cy, ewen
>CUaklil.~ w ro.zli~lu M-4 
~aen<i6c1ow-e w par.ku 
Ma•ro.ml.ejlskdim. Ted. :li97·45. 

JtUPJlj matzy,M do 
w.!.e!!cezy.n,llOŚIC~a. 
~V ,,2.9764" Plra.sa, 
k-OIW&ka 98. 

WSTĄŻECZJU do 
tów k·tl;JJl!ll, Tell. 
wleczorem. 

'980'1 Il 

DIAMENT su.rowy, stary 
obru, &ta re lllStrumenty 
strunowe, stare srebro, 
ata1r<ld ruki1., stalt"Qp.isy. Sita. 
.r• l)OrCE'la·ne. Sba1re ZeglQTY 
- k1.1111ie. I.Mty wY'laieznle 
'l)Ollecone, .adrefl: 00-96'7 
WairmSJWa 118, lllkr. poozto. 
wa 1ai. 

UŻYWANĄ oda.id, z.a<ba'W• 
łd., sprzc;f; SJP<>I'WwY. k'U· 
J:J\J'le. SP.l'Uidaje. Pł<loblic()W. 
llka lj, w PIQl:liwórzu, 

3ro&1 lt 

KUPNO - aprneda:I: Oid!Z.le
ty, 0>łluiwdia, a"t>tyk'Ułów 
ElkóTIUnyeh, tecłmtc7mych. 
ele!k.trotecbn1oei.nych, l(OS>P<>
damW.-a do!ThO<Wel(o, zab;l"""*· zegat1ków. P.abia.ni<'e. 
ŻUlk-OIWa 33 ~prywatny 
<$kJ.eo). 26520 R 

'&RZEWY róit sprttda.m. 
La1w1!>n0!\W $8 - WM!ww. 

27418 Il 

IW\tZ'EWY p.omecu'lc, ma
lllin I a®res.tu .s.prz~da Jti. 
Łódt, !lm'\llt·na t. W74 R 

SPRZEDAM lód:t tag!l()>Wa 
konstru.ke)! Bl.asttzyk 
S'llrzele!tikli., dreiwino-s'lclel
k<11, POW. talC!.a 7~ m "IW. 
Wlatdomo6ć: teil. 'Nl6-l20, 

BJUIUtO atyiLllZIOIWane „He-
1'1.os" spnz.edam. Szatkę 
n.&1'0ltl:WI k\.llOhenna - ku
łJ.14. tel. D-96, JtiQds. 10-d 6. 

30!09 " 

MA.SZYNY diz;ieM&rSlt\e 
,,li" l ,,8" s1:mzedam. 
Zg.ieR. Wit'la~ 9 m. 11. 
·PO 1'7. 301173 R 

ZJ!:STA W •• Nestor'I maro. 
wy, komoda - seoces1A. 
dl"W&in. ,,.J>Ollite« 1" Slpil"IU
dam. KO!OdQcte1'Slka 113. 

300m R 

MASZYNĘ do t>lsa.nla 
średn~ wałek - &Pl"Zedam. 
tl>d:t. 111 IM>tocmaoo 39 m. l. 
bl.<Jllt 38A IJ()Jf>\edl.e Rad o
~z.ciz). 26883 ii: 

URZĄDZENIE do metall
zacjd orótn!ioweJ. kornmilet· 
™? - •orzedam. Oferty 
„~" P>rau, P:lot~ow
Sk:a 96. 

SERWIS a'llltYk<JirYZymv 
, Vaivotline! O.::hron.a pod. 

iwOll[. or<Jtf.lM zarnnmuet ych 
n.adkOll.a, KiLilmlkow!lk l. Be. 
akldz.ka 81 (U CPN Pl"ZY 
Brzeziińisk'lej), 2-mT g 

INTERAUTO, klliP!llO 
SIPI'IZOOBlt samoch<>d<-W. 
Łódt, .a[. Koścills:!:!ltli ~l. 
tlll. 817-'119, g.OOiz. tł-17. Bu. 
dyj. i~33 I( 

MZ TS i50 Il ,\ WSK :.75 
i;pr:zedam. Łoot, Za!l>adła 56 
m. 1 (Za!'Zew). 29730 11, 

SPRZEDAM „Ren.a.ulta 10" 
n.a C:Z~ tel, 37'7-64. 

?.961Ztl li, 

„TRABANTA 601" (1975) 
sprned.am. Lutomie'l"s.1ca 
1C'll9 "89. tel. 51-'lS--t'T. 

„MERCEDESA 2120 D'' 
Cl!l'M) - SPrwedam. Jan 
Kurozyft51kt, u:l. S!ą.~a 100. 

30Z19 R 

~ADWOZIE „'I\Mbanta Im" 
- lto\lip\ę. Tel. &11-00. 

3001:1 lt 

KAROSERIĘ •• FJ.aita 1U p" 
(1&'17), przód Uis1lk<Xl'WlnY .,.., 
!U>N-edam. Oferity „30104" 
Pr.aJSa, PiotrkowtSJca 96. 

ZA.Ml.ENtł; p!'Zed1platę na 
„FJ.aita 126' p" % 1985 roku 
na 111&'.l. Tel. 707·36. oo 19. 

3fll03 g 

MZ-250 - now.a, k.omb!.ne-
zon skórzany. kaSk Inte. 
gr.a,lal.y - spl"Z-edam. Obor. 
·n.leka to m. 7. wooe g 

GAR.Aż w okOtLicach pl. 
Ditbrow3kief;<> ku.p1ę. 
d11.\oerla1Wlię, tel. ~-911. 

WY• 

2l900ł lt 

SPRZEDAM „F'!.a.ta 12'6 p 
00-0" - . rok 1976. Wł. By. 

tiomskie! 10-4, p() 16. 
!!i'l923 li: 

Brl!Jll 
PILNIE kuplę M-3 (bloki). 
T.el.. 53-43-&3. 

28768 ' 

POSZUKUJł; lalllOdzielne· 
go mleszkanta, Oferty -
„29833" Pra:sa, Piotrkow.ic& 
96. 

KORZYSTNIE ra.ntlenlę kl• 
w.atenkę centrum blok.I na 
równ()II'Zędne lub wll}k!.Ze 
Tel. 241Jr.85, 29762 g 

M·ł Retkinl.a (trey.J)Oiko}O. 
we) zamienię n• M.:1 i 
M-3 najchętniej ooledle 
Ste!aina i.ub Retldnla. Lo-
k.MSk.41 5m. 30 bi. 75. 

!9849 g 

~~fli:NIĘ M..3 spółd21el· 
C2e . 4elefcnem 11.a mieS1!-
k.a·me w centrum nadające 
się na lok.al sklepowy, Tel. 
53-84--817. 

398Z4 g 

GORZOW - cent.rum 
~zy Pokoje, te1ef<ll!l, ws:zy. 
stlkie wygody - 7l!lmlenię 
na J>O(llol:me w Lodzi. Go-
rihw, tel. 7G-&48, 

m911g 

ODSTĄPIĘ pokój sublo~ 
torSki dba sa.-nootnej oooby. 
Tel. 710-69, 

30101 g 

~:tCZYZNA l)OSZu,'kUje 
pokoju !Ub k~w.alerkł. 

1'fsl. ~ "'~· tT~). iO'/tl.3 g 

MAŁżEi.qSTWO , l)OS'llllk'llije 
po.kotu •ub pekoju :i: kuch• 
n.tą. Oferty „~211• 
Pioot'ko'W'Ska 116. 

~ra'Sa\ 

LOKALU na zakład tw o=-rzyw mucmych - Jl() 
tauję. ~--45. 

301'60 

mlemlkanle. Ofert KUPIĘ 
z ceną „30Ulll" Pra<IB, Pl 

g 

y 
o-

tlik~a 96. 

M-2 koblec~ wyn:ajmę. "te I. 
g 788-31.. ~ 

WYNAJMĘ dułe nie ogn: 
w.ane pomieszczenie 
wair.zyWa w dzlelnky Ba 
ty OQ :tat'U do końca m 
ia.' Proszę o pdda.nLe c 
nr,· Oferty „304GO" P>ro 
P otrkowska 96, · 

ZAMIENIĘ nowe M-3 dw U• 
e-pokojowe, I plętiro w St 

radizu n.a podobne w ł..odz l. 
o-Oferty „293196" Prasa, Pl 

trk<>WSllta 96. 

SPRZEDAM M-4 „Locum 
(Osl-edle 1,a-giewnlck>a). O· 
ferty „29533" Plmsa> Pl O• 
trkOWś!l:a 96. 

BĘDZIN! Mie!mka nie lew a· 
terunlklOlw-e ()6 m klw.) I p „ 
c.o„ ga1!, :riamtenlę na r 
ndr'Zędne lub mnle,ll;ze 

ów-
w 

t.odzi. J.J.sty: „10064" Blu•r o 
OgloS2>1!1'\, K.aitowlce . 

01~ k 

-· ZAOCZNE kur"Y (kOr 
pondericy)ne) krdleń tee 

es
h 
la nic:zm.yoo, kosztorY90wa'n 
e· analiiy ! zestawień mat 

rialów - C>r>gapł,mj e 
„OŚWiata" Pl.semne i 
tom)a.cje i wplsy: „Ośw! 

n· 
8· 

wta" K<r.aków, ul. Spa..<;0 
sltlego 8 1:1184 

MATEMATYKA s1„74. 
mgt' PlruskO.WS!d 21111'1 

k 

10 
g 

MATEMATYKA, łtz Y'k• 
374-612 Malłnow8k1. 

J/1980 g 

MATEMĄTYKA, flzYBta 
·~miny 'I08-tl1 OO>brzvck a. 

28701 g 

MATEMATYK.A, n eylta 
871...tG Frontczak. 

MATEMATYXA, :ungtets kl 

g 
11-lCl-51 'Boba. 

288S1 

FOTRZEBN'Y dol:n'Y ~ew c. 
Tel. l!1'~. gdda, 10-1~gg 

g 

m.le 
cz 
a. 

MŁ01>A solid.na przy1 
prac~ ~µpnie1:ą topró 
1$ZYCi:ł, erty „3(1211"' Pr 
!ft, , Ot!fkOW\';ka 96. 

,,, •• ,,, ••• 'ł ••• ..,,,,,~~·""'"'''·······'~''"'Ą 

1iiiP: ZAPISY 
dorosłych Lll. I młodzie~y '\ 

na pac14tkowe, zaawa,nsow.ane labara-
toryjne 

kursy Języków obcych: 
e AN(;ZEl.SKłEGO 

e NlEMrF:CKIEGO 
e FR ~Nf'TTSKIEGO 

e '11SZPANSK1'EGO 
e WŁóSKTEGO 

przyjmowane Sił w godz. 16.30-19 \V 
Ośrodkach TWP, ul Piotrkowska 68, 
tel. 301--0ł, ul. A. S~uga 24 (szkoła). 

1~-k 
1_;a_11,,,~liliiti•-•1 ••••iii•• -~•'1MI-·-.--~. iii·~· lłi•N 1-,_ 

n ~-·· 
m ...... ·-KURSY . 

W WOJ. S1J1ERADZKil:M 
e p1'%!Jgotowawcze na wyższe uczelnłe ' (ze wszystkich przedmiot6w), 
• językowe <an17ielskł. f1'11ncuskł, nie-

mieekł) 

organizuje od pa~iernika M'. 
WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET 

ROBOTN1czy ZSMP W SIERADZU, 
ul. OGRODOWA 2, tel. 46-36. 

Zapisy przyjm u.ją tak.że Zarządy Miej· 
skie ZSMP w Łasku, Poddębicach, Wie-
luniu I Zduńskiej Woli. 2202-k ... 
~-~·--·· ~ • 

ODROBKI; ręezn11, fl()l~NJ.. 
wa.nic detall metalowych -
zlecę. 833-2'1. 30061 g 

POTRZEBNY m~Z}'2llUI 
do pr.acv w og~oonl!.ctwie. 
Glewon1 66. Sil765 si 

ZATRUDNIĘ uczen.ntcę -
Zakład Pa<ra~!n;cz:v. Pio. 
~rkowska 9. 3119911 ~ 

AUTOALARMY wyeokieJ 
ja·k-Oścl Dzlenlszew!>lld 772-05 
Kw.aiterunk-owa 24. 

28190 g 

CYKLINOWANIE bMPY· 
łowe, lalkletrowanle, ttkla
d.a.nie pai!'lkietów. T~I~on 
ltl-77-10 J.akSOl!l. 

25063 g 

ZA:K.ŁADANIE karniszy, 
zapinek uszczelnia.nie okien 
S7yrnar'u11d. Tel. 56-118·63 po 
1!7, 28431 g 

INSTALACJE anten TV I 
UKF. Tel. ~95 Poopu-
oh<>wsJd. 2G4i>2 g 

ANTYKOROZYJNE zabez· 
piecz.ante s.am<:>eh<Xłów a1pa· 
raturą szwect1lką. lV'.im-Ozy 
35 GajeW!Slki. (Doµ7.ld Ili. 
Warszawską pn:y wlad.°Jk. 
cle w Wałbrzyską). 

:.3686 g 

CZYSZCZENIE kanal1Z>111CJI 
bez kopa.nta, demontowania 
rm- (.R•ldgidem), tel, ftli4-26 
Haidys, 20046 g 

PRANIE dywanów, WY· 
kładzin maszyną RFN w 
do.mu !olieruta. Tel. ~9.lli 
Rogal.ska. 30115 g 

OSOBĘ, kMl'ra zaopiekowa
ła się liub kupiła w sief'P. 
niu, a;Lbo we wrześniu psa 
rudego seter.a lI'larnd'llklcgo 
proszę o k<mt.a1ltt, telefon 
1>~78-IH. Wyisoka nagroda. 

30070 g 

PARltJETY - układ3nle, 
cykll1n<l'W'a.nle, laikierowarue 
- 8114-43 Mligiuła. 

3007~ g 

SZYCIE ep.odnl .., termi
nie 3--6 dni, Greczyło, Re
wo!.uoji t90S r. nir 17. 

2781.3 g 

WYTLUMIANIE dl7iW1 
ozdobne clrai S!oute.c:rine :za. 
bezpleczanle, Blaszc-Lyit 
52-42-57 lub 5!-~83. 

37705 g 

„.JOWISZ" na.prrawa tel. 
51!!-MsOO irwt. Hoff (&-8). 

m16g 

• NOWO O'twarty sklep ga. 
lanteryjny pooz;1k;uje do· 
staJWCów artykulóW gailan· 
teryjnych, z tworzyw 
sztl\J.czny.ch 1 l)buv.1a, cm. 
w.lice, Radborstka 19 lu.b 
wieczorem. TP.I, 32-25-98 
Leszcxyń!i!d. 

.291'36 g 

USŁUGI rem:mtowo-Jru
dowl.aine, Lew.artowaki tel. 
71'°" 79 PO Ul. 29!146 g 

RENOMOWANI; Biuro 'Me
~ryrnonalne „Venus" Ko-
Sutllln, czarniecki,..go 7. 
t>()I'OJO'.te Ci w znalezńenJ.u 
tyeloweg<> part:iera, lntor· 
m.acje otrz~<SZ nie;:wlo
cznlie Po wys laniu tl o nas 
listu. ~ p 

POZNANIE matrymonJ.aLne 
sJl'S'te:l)em SU'Perncwoc.zies-
njl'!Il poleca „Kata<<>g", 
Łód± 8. ::.848111 g 

ATRAKCYJNE oferty ma~ 

"!.., • ~· .„. < • „ . . . 

Cl:1 :.i•J =•' tfill•l:i CJ#iflllk'I 
RUSZA HOKEJO\VA EKSTRAKLASA 

ŁKS gra w Nowym Targu 
Na tdięcltu lodow'"'*aeh oci<l>ę<łą aię 

mecze ~n.a1J.lVUrtl'ją(:e hO<ke1'c>wY •ez.on 
w e.kstr.akiLasle. Ho'kelścl LKS roz. 
pocz.ną batalię o pie.rwszO!ll(owe 
punkty apotkamem na nQ!WOotarsltim 
Jooowisku, mafąe za 1>rzeclwnlka 
jedeonastokrot.negó ,mtstua Polski 
I druga diruty.nę ubleglor-0cznep;o Be· 
z<>nu - tamtejsze Podhale. !'<>nadto 
odbędą edę mecze: Zaglęltle Scsno. 
wiec - Budc.wlant BydgMrU"Z, Bail
don Kat~'lice - Na.przód Janów 
oraz GKS Tychy - GKS Katowiice 
I Po.!<>nia Bytom - C.ra.oo~·ła. (W tym 
rontu ~ rosta~ PoW.tęlklS2JOona do 
10 druit~'n). 

w skrócie 
+ Po.1scv siatkarze zakwal.Ltilikoiwa. 

ll ~ do fi'.nał0iw.ej szóstlt4 ~rJl'wek 
m!l>b1'Z-O&tiw Europy, wygrywaJ~c 
rN Bur~s w reta.tin.i:In eldm~n.acJl'.tn"·m 
meczu z Wioc'ham1 a:o (.15:12, 1s:a, 
16:0). 

+ Podczas ro;z~ryiwainych w SoiPO
Clie finałów drutynowych m!Btrrz<l!S.tw 
Polską J1Urniorów. t7-il.etnt Rysza,rd Ko.. 
la~a z B.al't:viku OdJl'Tlila, rezm~tEom 
5.SO m ustamowll.ł tiekord k.ra l=U w siko· 
ku o tY"CZee w kategord1 ~lorów. + W O&t.a'llnim ea;m~'nacyjonym me
·CZ'U m1stirziostw EUJroPY w slaili1t6wce 
ik<>bie't P<>l!Ska !)~rała . z NRD 0:3 
~ll~i5, 13:16. 9:15). 

SYllilt?Qitycy hokeja z ruecler>pli
wośoia eozekaJa na pierwsze mecze. 
ciek.siwi formy, Jaką za.prezentują 
J)(llS?lC'Z~ó-lne dit'\Uyny. IGoPOtY z fL 
na·nsow.an.~em klubów sprawJły, te 
egzystenela „plen:.e.tnochłonnych" 
sekcji hokeJowyich była pOWa~ie :za. 
g~. zr.eszt• jeszeze do dziś 
m'k·t ~e .!est p.ewn y )aisnej przy. 
szl<OŚCi. Ja.k zdol.ałlśmy sle zorien.to
wać. wladiZe lód'.200loego s1>0rtu :zdo
ła~v wYISU'Piać z kasy k•wotę, kt6.nl 
wvist•HC'Z.a fed ynile cl<> :ta•Qe>W'Tlaen~a 
~Teru1'ngów i r.ozgryiwa1nle me-ozy do 
koń'" - hieżąeel(o tolW. J.a!t będz;e 
od Ftye?J!liia - nikt m.e mote dać 
konk.reitinej OOPOWl~dzl. Sa jed>na.k 
OO!d121!eje, że :ma:ldzie się rozWi.:µ:a. 
n.Le 1 narla! bed'l!llemv lt!JOl(lbl eim(Y''<>
lllOwać s!e hdkeJowyiml p0Jedyn..'<a· 
m1 i oby a't'Utecz.na ior• ł6d-zldego 
ze9'PQN. 

Łoidsl'1anie' !'.!Od wodza treneor6w 
L. Lejc:eyka l J, StefaDiałla zaibnau. 
guruJą Ugę w mocno pn:erneblowa. 
nym s:km~. :ta.brak.ncle - o ozym 
:lu.!: 11l11aUśmy Kokoszki oraz 
Szewczyka, Poltbrskte.,o, Nowi~. 
s.klego. Dzięgielew&ltłego, Maszyn. 
sk.t~o 1 Stall, którzy zalk~ńozvli 
Jut karierę. Pc>z<ll5'tało jes?.CZe l~d· 
nak st>Olro mtY1l'l()wanyich ?..afWIOC!·nl. 
ltów, ktbrrzy wraiz z młodZlleta P<>
wl.n•ni irtworri:yć, j.dt na JX)l'Skie w~ 
runk~. dob:'Y :zesn(>I. 

Drutyrie tJKS roJ>aiczymy w dru-
~ mec?.'11 pi~~gowym na 

ECHA IVIEDZIILI 
W ~OLE.TNYCH !JleC'Zach o ml

strz>OS!iwo IIt U."i plbka·r&ldeJ, war
t·O odnotować ZWY·Clęst'WO Orla w 
Bltiymstoku nad tamt.eJsz:11m W;ók. 
n!:arzern J:O ora;i: olotrikowskiej C<lln
oot'dlil. która P<>koniała u siebie dę
bi.eka WLsłoke tir6wni~ t:O), Na>to
m1ast bezbraJ!Tllk()IWY'ffi wy;n.lildem z.a. 
kończ~ !Ile mecz w Pabianicach, 
~©le mlejSeowy Wlłlk1n.larz T1Jle zd<(). 
lał l)O!konać ~ws:Jcdej P<lOOn!d. 
Wal'bo odnoto<W.ać. te C'l>OIO"l'lY ,,snaj. 
·per" Włćlkinl.at'Za - Soty;n„ nie WY
kor:zystał k<l•tm.e){/(>. 

NA ZAWODACH, roa:egra>nych na 
st.ad1onłl.e wamszaiwsldeJ Slk>ry, mimo 
nllllSPl'IZY)a•)ąeyoh wa·l'Uników atmo
sfervczny.ch, aw.a·ns do oiet'WszoJ!... 
gowego 11:ron.a wywaJezyły lek.k<>
a Me100l lódzlkdeioo Slta.rtu. Gratuil u
jemy! 
JUż Taz.EOI POd rzad tur!TIJle.J wy

greiv koszvilc311kl pabl.ain:lc-Jt.\e,go 
Wll>kma1rza. p.rzY'~uJą1c się do 
1'.ńel'Wl!00lil{<XWl!ll(O sezonu, ood·o.-ol.ecż
'Ile H. Lang.1erowdCJ1a g-o(;clły we 
Wrocławiu. z,aJmlllląc w hlt'n!e'u, 
o.rg;anli.1iorwamym l)rU'll tam>tejlszą 
S!ęz~, !'11el'WS:Ztl mde}s.ce. 

Przed meczem w Lizbonie 
'I\rener Piechniczek ma do dyspo

zy,c-}i t}"llko 15 pił.karzy. N·ie przy. 
Jechał bc1wńellll AindmeJ Iwa n. 

SeLeikcJ<>ner l)O<lilt.l;.ę.a!Wkl podał na. 
Z"Wll.ska 117 zalWIOdnditÓIW, Jt.aindy:duJa. 
cyeh do rerorez1mtac:!i tego k·raju 
n.a mecz z P>dlJSką. &!>OŚ.ród tel s!e
demn.a.s.tlk•l. at si.edm\'11 flu1tbod:lstów 
brOOld ba I1W mistri'l'll k r.atliU l zdobYW. 
cy imcha:rów PoortugaUA.l - Benfiki 
Ll\r1Jboma' -

WTOREK, U WRZESNlA 

PR.OGRAM I 

6.00 Sygnały dnia. Q.00 Ci.tery P<'
ry roilw. 111i.4<! 'lu r.a«!lo kier~lfwcow. 
12.05 z kra~u i ze św.i.a.ta, U.25 Hol· 
nJ.czv kWaQJ~ans. 13.00 ,{omun1kat 
enengetyczny. 13.W. Ryba.eka pro&n.o
za pogooy. L3 .oo Stu.d.lo Gama. l~.GO 
Wla<i 14 05 Stl.IJCl.io Gama. 15.00 W1ad. 
16.0G • ~udnie diziewcząt i chlop· 
CÓW. LS.30 StUldio Relalks. .us .35 Co 
je9t ~rane7 - muzyczna rilespodzinn· 
ka. 113.56 Pięć - minut. o kulturze. 
16.00 Gwiazdy, opowieści, legendy, 
17 .oo Wlad. i informacje sportowe. 
17.!ill Radiowe spotkania. i7.JO Ra
dlok-urler. 119.00 Dzlel'flntk wiecll"rny. 
19.25 Kiermasz 1>016klej piosenki 
lS.40 Ma.gazyrl m.lędzynaro<iowy 
Punkt wldzenla''. 30.00 Wla.:t. 1 In· 

!~maeje dla· klerow<.>Qw. 20.os Kon
cert tyC7leń. 30.35 Orkle-<;tr."y w re
pe!"liuiaą;!'Ze popularny:n. 21.00 Wla<llo
moścl. at .OS Kronl:ka spQrtow.a. :i1 26 
Komunlk3ty T«a·litlatora Sponowe
go~ :1.1,218 Ty~ń inw;y~ny w l!Jra· 
ju. ~.oo z klr:aiu l ze świMa. ~.~ 
Tu rad:l.o kJerowc6w. Z?l.2.'l Bydg<>S7'cz 
na muzycznej antenie. 1.3.00 Wlad„ 
Informacje sportowe Na7. „Po-lemi· 
ki". 23.30 Audycja publicystycr:na. 

PROGRAM Il 

Oto .!:!kład kad-ry: braimlka~ 

Bento I Emarat; obrońcy - Hum. 
llerto, Pietra, Eurlco, I,DlltJ(), Gabriel. 
lłtto; l'OZ.llryrwaj~y - M&nuet, Cha
ta.na, Sheu, tt.omeu, Ełlseu; !lia!P'8st

n'l.cy - Ne.ne, lerdano, Costa 1 Djao. 

1 dodatkach" - ai\ld, z telefon. udzia 
lem słuchaczy tel. 29 • .t().zi. 19 .ao PłY· 
ty atKe l nowe. 20.ao Lel«:Ja Jt:z. 
hlnpa.ńskiego. •.• Lekcj• jęz. an
gielskiego. 21.00 NiW<!ta - praktyce 
:211.20 W•ie.rsze •PleWaine - 'Ilolll\.aJS:l. 
Bielski, :ai.30 Wl.ad. 1 ~nform...-ije 9J>Or· 
te.we. :u.40 Wersje l konwowe:-sje, 
22.!l5 Radiowy 'fygodinik .<ułturndny. 
2f?,45 Goście naszych estrad. 23,ZO 
Wier57.e Solesłaiwa Nle7.,g<>dy, 23.aG 
Wlad. :IB.36 Jain na dol11·aooc. 

PROGRAM lU 

T.aik wdęe n.a.s-z setek-c}om-er ma do 
d'.'fl\1j:)OIZyoj1 naslil!PUJacą p!ę~n.astkę: 
MlłJ/'T\arrozy!k i Mowi~llk Oll"aJZ D7tub.a, 
Zmooa. Jałocha • .ran.as, Doi1ny, Wa-
t.ot, Ma1tysl!k, SQc-ro<bo<Wls1kll, B()l!1Jlek, 
K.a1p'.ka, Kiupoowi•C-Z. Ogarz.a, SantOła
.relk. 

pes:.oi (sLereoJ. u.o.; Wiad. 1LJ, ii.os 
„a.-omad.zenJ.e rezerw" - au-0.. IL). 
11.23 Cluńla muzykl (ł.). 12~ neć'•t'"1 
organowy Józ-eta se1<11L1na 10.wreo). 
ie.UO Wlad. 111.0ii B. l:lritten: „ i~1-
ber1 Heru-ing" - faagm. Qpery (ste
reo). ie,50 ,,Ma<tysia..-owie" - Gdc. 
1008 pow, ra<i1<>wej. lil.20 Nowe na
grani.a radiowe pla1nisty .\i. \'ł e.<.o• 
łówsklego' (stereo), 15.00 :audio Ga
ma w Stereo (stere-0). 16.00 Wla<i. 
l6,G.5 Góralslde nuty \Stereo). l6 21l 
Antologia piesn:I - U iródeł elł:·o
pejskleJ pieśni artystycz.neJ (ste~eo). 
17.~o Aktualności dnia (L), 11.20 Dni 
M\l•YkJ Organowej I orato.ryJllej (L). 

!O.OO Co kto lub! ~.30 Eltspresem n.35 ,,Barbara" - aud, (L), 17.50 Je~z
przez. św1a.t. 10.35 Kiermas:i; płyt. c:ze o letm!m nastroju - koncert roa.. 
11.00 Codziennie POWleść w wyd. :t}'WkOWY w opr. .leTZeKO liiJo, (L). 
dtw. - K. Cui,pek! „lnwJ.7.ja ,Ja·SZ· 18.15 W. WYMCkl - aa„ (ł.J, 18.% 
c2'lłrów", 11!.30 z archiwum Polskie- PreEen1.acje tst.ereo), 18.25 G.i.elda plyt 
go ;auu. 12.00 Ekspresem przez ~reo). 20.10 Wyb!itni aktorzy czy• A
śwtat. Ul.Qi W t.on&cjJ l'rójlti. .Id.OO 1• UiJUbllone . kS!~kl: "wSOLarJ.s" -
Po'Wtórka :z f'O:llt'Y'Wki. 13.50 „Plrywat- t.ragm. paw. s. Lema. :aG,20 Slaiwne 
ne iY'Cle duch.a drz:lejow" - ode, d2dei. sŁli!Wl!bl w;<konawcy 1-stereoi. 
pow. 14.00 Szkoły instrumentalne :l:l.00 WJ.ad. 2;2,03 Konitra.PIJ'Ilikty- tygo
traneuskl.eigo b.air<>ku: klaweryny 15.00 d·nik o muzyce XX wie.ttu (stereo) 
Ekspresem urzez świat. 15.05 Wokół l!l:l.311 0 Abelaird I Heloiza" - aud w 
nowej tail:I. 115.łO W roli głównej dpi'. E, Lu.komSkle.j, 
Teresa a.a.rem.za. 16.00 Pami.ętnik 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

e.oo TTR. &TSS - matem3t:,0Ita. 

t!jJ'Jllon1.ail.ine w Biurze „Ro- &.OO Wla!d. 8,35 Nie tytko dla słu
meo" Łódź 1lli. s1'Jryt.i<.a 2fl, cna.czy w mundllirach. 9.05 Dla kl. Il 
_________ 2_7_1_14_g i nr - „Koszyczki jesienne". 9.JO Hl 
PRZYBLĄKAŁ się młody minruit z kapelą„. 9.40 Radio Mos. 
pies biały w czarne łaty kiwa. 1-0.00 Dla kl. V - „Stadami 
56-<l0-20. 30469 g pr.aipr.adziadków". 10.25 Dla i)rzed· 

potoczny - wrzesień 1881 r. 16.lti 
Muz)'lk-0branle. ts.40 „POl:ska to 1est 
dLa mnie pleśń - poezja .•. " ·- rep. 
Allcji Mazur-Stefańs1tlej. 17.00 l!.'ks.. 
prese.-n p!'Zle.% świat. 117 .oo Muzy<..-zna 
poczta UKF. L7.~ Bleliszy y!c\eń 
)j!juesa. 118.Ul Polltyk;a cbl.a w~zyst· 
kich. ll8.2Jil Czae re!Slk;SU. l!l.~O ,Co 
z tą świetlką" - aud. E. t:lbanow· 
&Id.ej. 1•9.20 „z pleśnią w sercu" -
gr.a Bill Evans. tl!.30 El~spresem 
pn.ez świat. 19.35 Solo na fletni 
Pana - g·ra G. Zamtlir. J9.40 Dni 
walcmicej stolicy - Kronika Po
wstania WarszawsklegC>. 19.if.i Mu.zy
<:Zne Impresje. 20 .OO Amitoilogla uLo
senk·i ·flrancualdej. 10,30 uKOlt w pe. 
pega-ch" - sluC!h. s. Tyma. ~0.56 
Kom,pwtel'OW'Y r01r-.k zespołu Tan...;ei1·i· 
ne Dream. 21 .!IO $La;cil8.mi .iazzowych 
legend. 21!.00 Falkty cmJ.a. :.2,08 

sem. 3. 6,30 TTR, RTSS - fizyka, 
sem. 3, 9.00 Dla sl'Jkól: język ;x>l~'ki, 
ktl.a-sa V. 9.55 Dla 112kół: „Czerwone, 
tólte, zielone", kl. 11-J. 11.GG Dla 
sźltół - pl.ast~a kil. 3. 12.50 Dla 
szkół: - języ:Jt POlskl, kl. IV ile. 
13.35 TTR, R'r&S - język poli<;ki, 
sem. !i. 14.06 TTR, RT3$ - wsk.a.
zówkl metodyę:rme, ~m. L iS.26 
Flrogr.am drua. 16.30 Dziennik. 111,00 
Dla dziec!: „K1n-0 telewizji najmłod
szych". 1'7.30 Polska Kronika FUmo.. 
wa. 17.40 - tfllterstudlo. 18.10 Te!e
wiiz:la Mllodyeh ma,gaa:y:n CON. 18.50 
Do.branoc. 19.00 Camer.aita. 19.30 ~en 
nik iel~Wizyjny, 20,00 Pu·blkystykia 
DT. 20.1.5 Kloo tnteresujqc::rch f!l· 

s7Jk011 - „Nocna awantura" 
SAMOTNI ()fesrty ~ słu•ch. M, Ła:stowleckiej. !A).45 Minia• 
Biurze Matrymon1alnym tU!l'y muzyc2lile. m.oo Dla .ttl. U lie. 
„swait'ka" ~34 U>dź, Pio. ,,Btbll.ia roma.ntyzmu". ;Q.~ Wiad. 
trkowsk.a 1133. ' l'l.3'5 Co słychać w świecie, la .40 

SlcI'ZYTllk.a poszukiwa:nda rod'Zln PCK. 
JESTESCm sai!1llO>tn1 lll.45 Mw:l'1ka ludowa. 12.05 :tarty i 
w zaloteniu rodziny dyS'o k.a,prysy muzyczne. 12.25 Radiowy 
kretnie po.mote W.am Blu- przyjaciel i:us śpiewający akto
ro Ma,tirymonia.Jne „RO. rzy. 13.00 Dla kil. 11-111 - „Koszy
DZINA" - a~rytk.a poci:· czki jesienll1!" . 1·3.50 Polscy cymhali· 
taw.a SS, 71-1141 S:z;crecin 6. ścl. ll4.lll Gosp.odaJrcze problemy re. 

142.3 k gionów. 14.20 Muzyka w t~aitrre. H.40 
----------- NURT - Czy uczyć czytać i pisać 
SZĆZĘSLIWIE lcoj.a:rzy w pr:r;edszkoLu 15,00 Pleśni staro
m.a.łżeństwa Hluro "1.łatrv- pols!de. 15.al Ludzie 1 kh pasje. !5.M 

Gwiazda siedm.lu wleczor:iw 
ELee'trk Light Orchestra. 2'.l.15 Kon· 
somnse i dy.son.anse. ~.Oil „Białe 
fllOCI?" - wit.r9U' !)Oetów łote\": .L:!~h. 
l'l'l.OS Międ.zy dniem a snem. 

mów - „Jesienny mar.a.ton" - d.ra>
mat psychoLo.gicmy prolćl'\.llkcjl 2SRR 
:i .SO SMnloimlld - jak to ro.llllą -
,pircig'I'am !>1l'bllicyetye7'Tly. 22.36 
Dziennik. 22.so Telewizja w sprawie 
:nilła'l'dów. 

PROGRAM TV 

1'J'bOlfli.anne „M.a1Z'1.Hy", Ol• Wiad. 1'5.:itl P-OIJ)Ołudnie dziawcząrt 1 9,00 Wlad., 9.05 Pora.nek W Studiu 
sztJl'll :a, "'kr. 336. chropc:ów. 16.60 L. van Beethov1m - Gama (stereo). JO.OO „Dlabeq w ra~ 

1&55 k 

REGENERACJA ktneslt.o
p6w kOlo'rowyi~h 1 czarno. 
białych. Telef".ln grz,~ci:no
ściowy 652-52 Jezio·r.q\ta .. 

30i98 g 

UDZIAŁOWCA współpra
cownika ero sfinansowania 
produkc11 rynk{}we1 - PO· 
s:zukuję. Oferty „:JOBSll" 
Prasa, Piotrk~wSka 96. 

ODSTĄPIĘ kaiwisrnię n.a 
wesele (50 nisób) w f erl il. 
D'lll·eń 117 - - ,•.•''" '"'" '"". 
Oferty ,,30103" Prasa, P1o
trk()IWska &9, 

PROGRAM Il 
Fra·g.:n. opery w a akt.ad\ „Fld'el!o". ju" - f!ragm. pow. H. Millera. 10.20 
tll.2-0 RTv Szkoła $redn.La - „rzoto- W.szystltle son.a.ty na fortepian I 
py w słutbie człowiek.a". !'6.35 Sto- Skrzypce Beeth<ovena (stereo). !UIO 
pleń zasilania. 17.00 .T·ak dzlałać J. F, Haendell: 1 sonaita na e!or-~y.p_ lł.i!O Wlad. (wyd. ldeleckle) (I.). 
ST>r.a<WnJ.e. 111.2/0 Stamda~dy śoiewa ce 1 basso co'n1irnuo A-<f,m- <>Jl. ! nr ns.30 Dlziienindk teit.e>wlrzy.jny. 20.00 My. 
zespól „Vox". 17.30 Kira·jobrar.y. 17.50 3 (.steroo). DL.OO Wia>d. ii.os Mistrz.o- śl.i ośWleoo.n~ - „A.by wszyrsey mo-
G~.a J, star'ker. 18.05 Pod f11brycx.. w.le pięknego słowia „Pan ·rndeusz" ""l t_,, t Lem ...,,_ 
nym dtachem. 111,lMl Ee.ha dniao. 1'!1.40 - f'I'<łgm, poemaitu A. Mloklewi;,u. "'"1 '~ Y'C SllCZ""'IJiwym", 20.30 
D:zrlś pyta.nie, d,:lś Odpowiedź ·- O - czylt. w. Kirasn.owlecki. 11'.25 Mu- Wllolrek ~ana. ~1.30 2-ł g«!rd.l!l·Y· 
url<>paeh rnacierzyńsklcti, i.asiłkach ey.czne n<JWoścl radio()lfonit - Buda- rl.L40 W1bec:z6r ~y. 

~~~~~·suz~~~ 

DO p.a•wtlonU haindlowego 
J)'OSZlUiknlję dostawców upo
:ninlkóW zabawe'k., sz,tucz. 
nej bl:tuterli. Dy~gosix:z 
ul, J. K1I12Slckleg.i 15/1!7, 
tel. 6131-Gł. !176 k 

SKLEP Agencyjny 430 
:z;ięemz. u'l. 1'1 Stye:z.n.ta 6, 
poszulru'Je ~.a.wców, dzle. 
wlarstwa, ble!.lz.ny, koi'tfe1<
cji, ~tanJterii po go-··· ''l. 

M0!11 g 

CIEKA WE, n-owoczesne 
usługi mati~anlalne pr<>
wadzi psychdl-0g. Dy;skre· 
cja zapewniona. „Junona" 
Pmemyśl, Skrytka 1'48. 

2'174 k 

... . .... 

CYKLJNOWA'.'IIE, hkler-o. 
wanie, układ d·nie p.arkle-
tów, gla2lUll"y, ?Zdob~1e wy
ciszanie d'rzwl, .iszc:zelnia-
nte okien, zaiplnkl. MOO" 
839-76. 2'00118 g 

do Vtygrania350 MILIONÓW ZŁ 
80 SAMOCHODÓW ~' M01v 

OSOBOWYCH {.J. 
LOSY W KIOSKACH„IWCH·flCAtYM KRAJU o„EA'ł~~ 
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w CZASIE SZCZ\"TU ENERGETYCZNEGO 

Priorvtet dla indVlidualnvch odbiorców 
Spraiwa okresowych wyłączeń 

energii elektrycznej zawsze rodzi
ła wiele nieporozumień. Mimo 
działającego już od kilku lat sy· 
atemu wyłączeń mieszkańcy Łodzi 
ciągle mają pretensje do Zakładu 
Energetycznego o zbyt częste po
zbawianie energii niektórych wy. 
branych rejonów miasta. 

- Jakie będą zasac!y awaryj
nych wyłączeń prądu w Łodzi I 
~jewództwie w najbliższym okre· 
sie jesienno-z.imowym? - zapyta
liśmy ostatnio dyrektora Zakładu 
Energetycmiego Łódź-Miasto 
mgr inż. Zygfryda Kwiatkowskie• 
go. 

- Zgodnie z postanowieniami 
· sztabu antykryzysowego, indywi
dualni odbiorcy prądu będą mieli 
priorytet w zakresie korzystania z 
energii elektrycznej. W Łodzi od 
kilku lat staramy się zmniejszyć 
ilość wyłaczeń awaryjnych u od
biorców indywidualnych, zwłasz· 
aza po południu. a i tak ci, któ
rzy są okresowo l)Ozbawieni nrądu 
malą do nas moc pretensji. llość 
wyłączeń zależy w głównej mie
J;Ze od stopnia ograniczeń awaryj-

Rekompensaty 

dla emerytów 
.. 
I rencistów 

W związku z wprowadzeniem no
wych cen na pieczywo , i przetwo
ry mączne, sporo pytań wpływa do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
1'r sprawie rekompensat dla cme· 
rytów i rencistów. Oto szczegóły 
na ten temat, jakie uzyskaliśmy 
s Oddziału Łódzkiego ZUS. 

Emeryci i renciści otrzymują 
aktualnie rekompensatę zalbzko
wo - bez względu na liczbę 'Złon· 
k6w rodziny będących na l~h u· 
trzymaniu w jednorazowej 
kwocie 600 zł. Rekompensata ta 
jest traktowana jako zalkzka wy· 
płaty za wrzesień, październik I 
li&topad br„ a dokonuje .>ię iej za 
pośredni tw m pocity. 

Osoby, pobierajĄce świadczenia 
emerytalno-rentowe w terminach 
od 10 do 30 każdego m1es1ąca. 
otrzymają ową zaliczkę w bieŻll• 
cym miesiącu wraz z rentą lub 
emeryturĄ· W ten sam sposób, &le 
dopiero około 5 października, otrzy
majĄ zaliczkę rekompematy ci, 
którzy otrzymujĄ świadczeni.a 
rentowe i emerytalne około 5 kaz· 
dego miesiąca. Emeryci i renciści 
otrzymujący świadczenia na konto 
PKO w terminach od 15 do SO 
otrzymają zaliczkę we wrz;lśniu, 
a otrzymujący świadczenia od 5 do 
10 - w październiku. 

Rozliczenie wypłaconej zaliczki 
t ~ ustalenie ostatecznej wysokości 
rekompensaty, łącznie z jej przy
znaniem członkom rodziny, na któ
rych pobierane są przez emery· 
tów i rencistów dodatki rodzinne, 
nastąpi w listopadzie br. 

Przyznanie rekompensaty dla 

nych podawanego przez Państswo· · ra li~ uzyska~ brakującą Ilość 
wą Dyspozycję Mocy. mocy we własnym zakresie przez 

Wojewóc?ztwo miejskie łódzikie zmiamę parametrów w sieci. Na· 
zostało podzielone na dwa obszary: stępnie stosowane są ógranlczenia 
północny i południ<>WY, a te z w zakładach przemysłowych, a je· 
kolei na rejony. W okresie awa· śll I to nie wystarcza, następują 
ryjnym w dni nieparzyste do godz. dopiero wyłączema w różnych ·ee· 
14 pozbawiain.i pq-ądu są odbiorcy jonach województwa. Dodajmy, że 
z „północy", a po południu - po- prezydent miasta zatwierdził listę 
zostali. W dni parzyste zaś od· ponad 20Ó instytucj.I, tzw. odbior
wrotnie. Przy tym przerwa w <!o· c6w chronioil!ych, które w fa,1.nym 
pływie prĄdu w jednym rejonie wypadku nie mogą być oozba
nie może przekraczać oółto.rej -qo- wiane prądu. Na tej liście są szpi
dziny. O tym w jakim rejonie :ra• tale, stacje zaSilania MPK i PKP, 
braknie prądu decyduje dyspozv- stacje l)Omp wó<!ociągów, zakłady 
tor. Niestety, trudno wcześniej u- produkujące żywność, chłodinie, 
przedzać mieszkańców o możliwej ce<ntrale telefoniczne, radio i te
przerwie. Stosowane jest tylko lewizja, obiekty straży pomrnej, t.zw. „mruganie": światło gaśnie MPO i obie<kty wojska i milicji. 
na 15 sekund, po czym świeci się Łodzianie, którzy zatem miesz· 
ieszcze 2 minuty I nast~puje pn;er· kajll w pobliźu owych obiekt6w 
wa. chronionych Sil jakby uprzywileio-
Jeżeli następuje deficyt energii!, wanyml, co denerwuje ich sąsfad6w 

Zakład Energetycz.ny najpierw sta· podlegających planowym wyłącze-

niom. a mleszikaj-eym czasem po 
drugiej stronie ulicy. Miejmy jed· 
nak nadzieję, że tej jesieni i zimy, 
mimo sporych kłopotów z energią, 
wyłączeń będzie zne.czme mniej. 
O<! początku tego roku tylko 11 
razy · Zakład EnergetyCZllly mu:iiał 
stosować ograniczenia (w tym 2 
razy w sierpoiu w okresie wzmo-
· żonych remontów w elektrow
ndach). óg!'aniczone limity energii 
będą natomiast przysługiwać za· 
kładom przemysłowym, które w 
naszym wojewód7Jtwie zużywają 
aż .55 proc. prądu, co odbije się 
korzystm.ie na sytuacji odbiorców 
prywatnych. 

W opinii.i· dyrektora Z. Kwiatka· 
wskiego, najtrud:nlejszyntl mie· 
siącami dla energetyków jest 
wrzesień i październik, ze wzglęeu 
na trwające jeszcze remonty w 
elektrOW!lliach. 

P. SKIBICKI 

W czerwcu przystąplóno w Łodzi do przeglądu 
lokali mieszkalnych podległych terenowym orga
nom administracji państwowej. Chodziło o ujaw
nienie lokali nie zasiedlonych, , czyli tzw. „pusto
stanów", gdyż do władz napływały meldunki o 
znacznej liczbie takich mieszkl\ń na terenie mia
sta. Przegląd nie objął stanu posiadania spół· 
dzielni mieszkaniowych, · które w tym zakresie 
stosują odrębne przepisy i tryb postępowania. W 
wyniku dokonanego przeglądu dotychczas u~aw
niono na terenie Łodzi 307 lokali nle zasiedlo
nych: 273 w budynkach państwowych i pozosta· 
łe w l'!ludynkach prywatnych. Liczba „pustosta
nów" w poszczególnych dzielnicach miasta oscy
luje W granicach 60-80, przy t.'Z)'m przegląd na 
terenie Sródmieścla jeszcze nie jest zakończony. 

Wydział Gospodarki Komunalnej I Spraw Loka
lowych poinformował o zasadach przydziału lo
kali nie zasiedlonych i mieszkań wymagajĄcych 
remontu na pomieszczenia zastępcze. Osoba, któ· 
ra znajdzie opuszczone mieszkanie i zgłosi do or
ganu administracji państwowej informację o lo
kalu nie zasiedlonym ma prawo otrzymać przy· 
dział na ten lokal i w tym przypadku nie obo
wiązuje lista przydziałów pomieszczeń zastęp· 
czych, a także konsekwencje wynikające z po
działu administracyjnego na dzielnice. Warunkiem 
otrzymania przydziału na lokal nie zasiedlony 
jest stwierdzony fakt, iż mieszkanie to przez pół 
roku stoi wolne i stan ten nie jest znany orga
nowi administracji 

Podczas wczorajszej konferencji prasowej zor
ganizowanej przez Wydział Gospodarki Komunał· 
nej I Spraw Lokalowych Urzędu Miasta, wymie· 
niono przyczyny istnienia „pusto~an6w". Naj• 
częstszym powodem opuszczania mieszkań lllł wy
jazdy z kraju. W czasie nieobecności najemcy 
ktoś znajomy płaci czynsz lub odnajmuje . miesz
kanie. Niekiedy niezasiedlenie mieszkania jest 
skutkiem przeprowadzki starszych ludzi do ro· 
dziny (nawet do innego miasta), śmierci głównego 
najemcy lub faktu posiadania dwóch mieszkań, 
np. przez małżonków w starszym wieku. 

Do „pustostanów" nie zalicza się lokali, w sto· 
sunku do których prowadzone jest postępowanie 
administracyjne lub sądowe, mieszkań znajdują· 
cych się w budynkach przeznac:i:onych do remon
tu, modernizacji lub rozbiórki, a także lokali bę· 
dących w dYspozycji administracji jako mieszka· 
nia rotacyjne dla rodzin zamieszkałych w budyn
kach remontowanych. Przydział lokalu jako po
mieszczenia zastępczego dotyczy osób, które po
siadają pełny wkład spółdzielczy L są zarejestro
wane w spółdzielni mieszkaniowej lub Spółdziel
czym Biurze Mieszkaniowym w woj. miejskim 
łódzkim. · 
Szczegółowo ujęte zostały również przepisy do

tyczą~ pnydzlełu pomieHc.zeń zastępczych re
montowanych we własnym zakresie. Informacje 
!la ten temat mt:1ina uzyskać w Wydziale qospo
darkl Komunalnej i Spraw Loka.loy..ry"ch codzien
nie w godz. 9-13 pod nr telefonu 223-42. (sk) 

Opuszczający mieukonla często nie informują o 
tym organów administracyjnych, kt6re EJ"eszi. 
zobowiązane lllł iarzĄdzeniem prezydenta miasta 
do wnikliwego badania przyclYJl powstawania 
„pustostanów" i karania winnych zanledbałl. 

Drogowcy na zwolnionych obrof ach 
Od dłuższego już cza;u przedsię~ 

biorstwa zajmujące się utrzyma.. 
niem dróg w Łódzi I wojewódz· 
twie pracują na zwolnionych ob
rotach. Kombinat Robót Drogo
WYCh ogranicza swoje plany re· 
montowe i modernizacyjne do wy
łącznie najważniejszych pozycji. 
Ekipy KRD pracują ostatnio w cy
sternie jednozmianowym. Trudno 

Wystawa 
,,Warzywa, 
owoce i kwiaty 
na co dzień" 

jednak pozwolić sobie na rozmach, 
jeśli przedsiębiorstwo to utrzymuje 
tylko 15 pr~. potrzebnej ilości ce
mentu i połowę przydziału asfal· 
tu. Dawniej .dziennie wylewano na 
ulice Łodzi od 1000 do 1200 ton 
asfaltu. Obecnie starcza go zale· 
dwie na położenie 600 ton dywani
ka bitumicznego. Brak11je również 
paliw potrzebnych do maszyn bu
dowlanych. 

Znacznie wolniej przebiegają 
prace na wielkich inwestycjach 
drogowych. Zapowiadaliśmy, że w 
tym roku powinna być ukończo· 
na budowa całego ciągu alei Włók· 
niarzy. Prace przy zbiegu al. 
Włókniarzy z ul. Zglęrską. są już 
na ukończeniu. Pod znakiem z11py· 
tania stoi natomiait termin wyko
nania jezdni tej arterii między 
ul. Wr6blewskiego i Parkową, gdyż 
aby umożliwić kierowcom płynny 
przejazd z okolic Dworca Kaliskie
~o w kierunku ul· Pabianickiej, po
trzeba aż 2 tys. ton cementu. 

Na terenie województwa nowe 
nawierzchnie położono na dro· 
gach, które mają . duże znaczenie 
ze względu na dojazd do przed· 
siębiorstw przemysłu spożywczego. 
Zmodernizowana została droga do
jazdowa do Dąbrówki koło Zgie· 
rza (ferma drobiu), a także do wsi 
Gatka w gminie Pabianice. Trwa
ją śtarania o remont drogi między 
Ozorkowem a Parzycami. 

Sporo kiopotów sprawiają bu· 
downiczym dróg zmiany w pla
nach rozbudowy nowych osiedli. 
Na przykład: trzeba było .:ry'wać 
asfalt z ul. Faliitej na terenie 
osiedla domów jednorodzinnych 
„Pienista "• Zbyt późno bowiem 
przystąpion"O do niektórych robót 
podziemnych. W tym przypadku 
za.winił koordynator rozbudowy 
osiedla - łódzki „Inwestprojekt". 

(sk) 

Centrala lnformacyJna PKO 
131·B2 

lntormacJa o usługach 3ł8-1G 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

lnformacJa telefoniczu 
Komenda WoJewódzka MO 

617-22. 2n-22 
Pogotowie cleplownlcze 253-11 
Pogotowie droaowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

Rejon Ł6dź·P6łnoc 33t·31, 
Rejon Łódf-Połudnle 
Rejon Pabianice 

609-32 
33~·28 
,i.16 

16-3ł-ł2 
881-13 
395-35 

&7 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

:.- PogoJtowie gazowe 
~ -Pogot<>wle MO 

pogotowie Ratunkowe 99 
Pomoc drogowa PZMot, 

SZ-81-10, 706-27 
98. &66-11 

195-55, 2,;7.37 
Strat P0!31'DA 

TEJ,EFON ZAUFANIA 331·31 
czynny w se-dz. 15-'f rano 

TEATRY 

WIELKI - g0d2. 19 .,Hrablna," 

ł 
.JARACZA - godz. lS.30 .,Gre

nadier k!ról" 
TEATR 7.15 - gods. 111.lłl „Mi· 

!ość w Wenecji" 
POWSZECHNY - godz. 10 ;,Cza· 

rod'Ziej" 
MUZYCZNY - godlz. 11 „Cyl{a.ń• 

ska miłość" 
ARLEKIN - godz. 17.30 „Gulg

no.l w taraipatach" 

MUZEA 

HISTORU RUCHU REWOLUCY.J. 
NEGO (Gdanmu tal - godz. 
9-1.6: 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier
Ska 147) - gOdz. 11-16; 

· ARCHEOLOGICZNE I ETNOORA· 
FICZNE (pl. Wolnoścl 14) -
godz n-18; 

BIOLOGU EWOLUCY.JNE.J UŁ 
(paTk Sienkiewicza) g<><l%. 
ll0-16: 

WŁOKIENNICTWA (Plotrkow-
ska Z82) godlz. llO-lS 

fftSTURll MIASTA ŁODZI 
(OgrodiO'Wa 15) - god2. 11-15; 

SZTUKI (Więok:owskiego 36) -
godz. 9-11 

POLSKIEJ WOolSKOWE.J 81!.tT:t· 
BY ZDROWIA (ŻellgowSkiego 'f) 
godz. 15-111 

MIASTA ZGIERZA (Z~°"!°1:· Dą
browskiego ~·) godz. 10-16 

• • • 
zoo - c:o<1zlenn1e od godz. • 

do 10 (kasa do gO<U 18) 
l'Al,MIARNIA - codziennie od 

godz. lÓ do IT (oprbcz ponte. 
dz lalkOw) 

UOltOO BOTANICZNY eo-
dzlep.nte od god;:. li dd zrnroku 

JUNA 

BAŁTYK - „Czlowlek z łelaza" 
po!. od lat m. godz. 10, 13, 16, 
19' 

IWANOWO - ,,żaM.atnn w No
wym Jorku" fr b.o„ goc!Z. lo. 
17.16; Dorobek Łódikle"o Sro
dowlska Filmowego „Tai1czący 
Jastrząb" pol. od. lat 15, gódz. 
19,30 

POLONIA - „Ozł<>Wl ek z tel.a. 
za" J)Od. od lat 12 ~. 10, :..a. 
16, 19 

PRZEDWIOSNIE - VW Festl· 
wal Polskich Film6w Fabular
nyeh Gdańsk 81 - „Okno" 
od lat 18 godZ. 16.16, 
llti,30, „Filc · 11t<!:ry" fr. od 1at 18 
godz. 9.00. H .ł5. lł. 

WŁOKNIARZ - Vili Festiwal 
Polskłcb Fllm6w F'ab111.lr11vch - · 
„Okn.o" <XI Lat 18 g,odiz, 10, 12.15, 
i6, 1·7.lS, lll.~ 

WOLNOSC - „Żandarm w No
wym Jorku" fr b.o. godz, 10, 
Hl.16, 15, 17 .lli, 1~.30 

WISŁA - „CXl.lłe miejsca" poi. 
od lat lft, godz. 10, 11U5, lli, 
111.15, 19.30 

ZACHĘTA - „żandarm na eme
ryturze" tr od lat 12, godz. 
!O, !2.15, 115, 1'7 !S, 119 30 

STUDIO - „Jluml.nacja" poi!. cd 
J.ait 15 godz. 1'5.30, „D7Jewc:zyna 
z reklamy" wł.-USA ód l.&t 18, 
godz, 17.30, 11!.30 

STYLOWY Panorama li.Ina 
8włatowego - tylko dla kin 

1tudyJnych „Rozbitkowi•'' 
iku.bańisiltl od lia.t lA &Qda. a. 
111.JJ>. Na.jciek.&w~ze debiuty re
tyser81ti• - Witold L~e:iy~ 
ski - „2ywot Mateu!ll'La· pel. 
Od w lli, godz. JQ,30 

DKM - „W roczndc• Wramrua" 
„100 kani dO 100 IK'Je&Ó.W" 
(po1.) od I.at · 11, aodz. IT, J8.3U 

OKA. - „Polonta .aedivlva" od 
lJ&Jt 1t pol. godz. 13.JO, „KT<>l 
Cyganów" od I.at 11 USA iodz, 
8.30. li!., lS.30, 111 

GDYNIA - kin.o no~;op - od 
godrL. 10 „Poca!Undtl z Hongkon
gu" fir. od lat 12 

HALKA - „Dziewczynka, która 
lubi marzyć" NRD b.o. .iooz. 
J\5, „Ukocb.an.a tona" wł. od ia't 
18 godz. l'I, 19.15 

!Uł:.ODA GWARDIA - ,Tak.sów. 
karz" USA od lat Jt!, ~odz. 9.~. 
12, 19.15; „s1edmlogra1.1zl.a· 
rue na Dzikim Za.:hodzie" rum. 
od 1.ait 1!2., godZ. lł.30. Kino 
Krótkich Filmów - non-stop 
od godrz. 17 do 19.16, ,Sylwe'l.ka 
reżysera - Bohdan Kosiński -
„Próba'', .,Jaik wiele dróg'', 
„Narodi7Ji.ny •• Soll<larno&c:!" 

MUZA - „Kiról areny" rad.z. 
b.o. g-Odz. 16, „Fa.raon" po:l. 
od la.t 1~. godz. J.7 .30 

1 MA.JA „FIOl\\nrót Robin 
Hooda" an,g. od Lait 12 g,odz. 15, 
„SUl<:ownl nieobosz.1:Zycy" wl. 
Od lat 1.8 A:Otdz. 17, 19.15 

POKOJ - „Przygody Callnec:l.lltl" 
ja.p, b.o. godrz.. 16, „Dzięcioł" 
pol od Lat 16 godz. 117 .30, 19.30 

ROMA - , Sa<turn - :r ang. od 
lat 15, go~. 10, 12.15, u;, 1'7,15, 
18.30 

STOKI - „Co'la:gol na Dzlatlm 
Za.chodzie" po!, b.o. godz. 1.6, 
„Ale kino" USA od lait 15, godz. 
11.30 

SWIT - „Gorączka" pot, od lat 
18, godz.. 14.45, 1'1, 111.111 

TATRY - "Człowiek klanTJ" USA 
od lait 118, godz. llł.,45, 17, „Kon
trakt" pal. od la<t lS, gioctiz, 
19.15 

ENERGETYK - nle::zynna 
PIONIER - „Bitwa d Kozi 

Dwór' pot. b.o. godz. J8, „Re
wol wer Python 375" tr. od lat 
15, g>odz. J.7, 19.30 

REKORD - „Cebulek" ·rsdz. b.o. 
godz. 15,30, „Szał" ang, <lid lB 
lat, godz. 16.39, 18.45 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Przeclw Klngowi" 

jug. b,o. god2. 17, „Udec21ka na 
Atenę" 111ng.. od lat 15, wactz. 
1.8.30 

APTEKI 

Piobr11:owska flT, Dąbrowskie
go 89, Nlciarm.a.na lli, Ollmptj. 
ska 7 a. Lutomier~a 1116, Mi{'lde-
wicza :lJ>, ' 

• • • 
Pabian.lee Armil czerwo. 

nel 7; Konstantynów - Sad.1 
wa Ul; Ozorków - pl Arm11 
czerwonej t7; Głowno t,o. 
wieka 38: Alekuntlr6w - Koł. 
ciuszki JO 

DYŻURY SZPITALI 

Ch!rurgi.. Oltólna - Bałuty 
S2JpltaJ lm Pasteura <Wl· 
gury lłll: eod;lennle Szplta1 
:m Ba rllcktego 11<ooc1n..1cteiio 221 
dla orzvchodn.I re.1<>noo. 'l! n.r ; 
Szottal Im Skł~1e1.cur~• 
!Żglerz. 1'arzęC"Zew<>lta ISl dla pny 
chodni r.10Tl()Wveh nr nr 1 I. • 
S; Szoltal Im Marl)hl~lur 
(Zgf&rz Dubols IT); Z~le!'I Ozo: 
k6w . Ale-lt-.andrllw Pa"2ecz@'W 
C6ma - Szpltat Im Brudztń· 
sklego (Kos Odyfl•klch 81) Polf' 
si~ - Szolta1 tm Kooernlka ~Pa . 
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WOJEW0DZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul. Sle<nlklewl.cza 131, 
tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFOftMACYolNT 

dotyczący 1>racy 1>lacbwek słut
by zdrowia, czyn·ny całą dobę 
~T. 8~;.stkl• dni t:vgodn1a -

Clsób, które nie S'I\ uprawnione do 
dodatków rodzinnych, a pozostają 
na wyłącznym utrzymaniu emery
ta lub rencisty, nigdzie nie są za
trudnione, nie posiadają 7.adn:vch 
ir'ódeł dochodu i są niezdolne do 
pracy, nastąpi również w łistopa· 
dzie, ale po złoźeniu oświadczenia 
wraz z zaświadczeniem lekarskim 
społecznej służby zdrowia stwier· 
dzającym niezdolność do pracy V{ 
stosunku do osób w wieku 19-60 
lat. Dla osób -starszych dokument 
taki nie jest WYmagany. Oświad
czenia składać należy w Oddziale 1 

ZUS przy ul. Wólczańskiej 225 oraz 
w dzielnicowych inspektoratach 
ZUS. Można je przesyła~ pocztĄ. 

(m) 

Już po raz trzeci wszyscy b .?" · 
mała najwięksi producenci wa· 
rzyw, awoc&w i kwiatów na· 
ue10 wo1ewództwa orgaciLują 
na terenie Ogrodu Botan.1.czncgo 
Jesienna wystawę. Odbędzie :się 
ona w dniach 26-28 bm. 
godz. 10-18 z tym, że ostatnie· 
go dnia teren wystawy będzie 
udostępniony bezpłatnie . mło
c!!meży łódzkich szkół. 

Nową nawterzchnię układa się 
ostatnio na obu jezdniach al. Ko· 
ściuszki, między ul. Zieloną i al. 
Mickiewicza. Prace drogowe pro· 
wadzone są tu r6wnoczefaie z wy
mianą torowiska tramwajowego. W 
hajbliższym czasie nowa nawierz
chnia zostanie 'l>Ołożona również na 
ul Zgierskiej (odcinek między 
ul. Bema i Niezapominajki). Ten 
zamknięty fragment trasy wyloto
wej z Łodzi, zmuszający kierow
ców do uciążliwych objazdów, po
winien być oddany do użytku wraz 
z ukończeniem skrzyżowania z 
al. Włókniarzy. 

„Maluchem" do ... aresztu 
Uwaga, 
na grzyby! 
W całym kraju ob~icie . wysypa· 

ly ostatnio grzyby, Nic więc d?.1w· 
nego, że w każdy wolny nd pra· 
cy dzień .dziesiątkami autokarów z 
łódzkich zakładów pracy udają się 
w lacy amatorzy l(rzybobra:iia. 

Niestety, często końciy ~ię to 
tragicznie. Jak nas poinformowa· 
ła Wojewódzka Stacia Sanitarno
Epidemiologiczna, w ciągn ostat
nich trzech dni ubiegłego tygod
nia stwierdzono w naszym mie
ście 10 przypadków zatruć grzyba
mi. Nadal bowiem zbiera ~ię i spo
fywa olszówki, które właśnie były 
powodem 7 spośród tych dziesię
ciu zatruć. 

Stacja Sanitarno-Epidemiologicz
na przypomina również, że ma
-łym dzieciom i osobom z dolegli· 
waściami przewodu .Pokarmowego 
nie należy podawać pótraw z grzy-
bów. (m) 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
ANTONI WRONA: Prosi.my o skon 

talktowa·n~e sie z naml. celem bll~. 
m:e«o w:vlaśnlen la sprawy - tel. 
t!r.l-00 . Wf!W, 201 . 

Na wystawie zaprezentowane 
zostaną m. in. kwiaty, płody 
rolne, warzywa, owoce czyli to, 
czym natura w tym roku hoj
nie obdat'2yła rolników, ogrod4 

ników l działkowiczów. W cza· 
sie trwania wystawy czynn 
będzie punkt informacyjny, w; 
którym członkowie Stowarzy
szenia Inżynierów I TechnikóWI 
Ogrodnictwa NOT udzialać bę
dą porad odnośnie prawidłowej 
opieki nad hodowanymi rośli
nami. Prze.d wejściem na teren 
wystawy zoriianizowane zo~ta 
ną kiermasze, na Których bę
dzie moż.na nabyć m. i.n. wa· 
rzywa, owoce, sadzonki · ozdob
nych drzew I krzew6w, . n.a;;:o• 
na, narzędzia ogrodnicze. Row
nież w ostatnim · dniu trwania 
WYStawy będzie można nabyl! 
znajdujące się na niej ekspona 
ty. 

Sądzimy, że owa e<kspozyc.Ja 
cieszyć się będzie sporym zain 
teresowaniem nie tylko amato 
rów hodowli roślin i działkowi
czów, ale tych, którym nie 
jest obojętne piękno kwiatów 

, (m) 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 185 (9936) 

Plan remontów przewiduje rów
nież położenie dywanika bitumicz
nego na ulićach Siewnej i Boro
wej (w rejonie zakładów mleczar
skich), a także na ul. Kopcbiskie
go - Promińskiego. między ul. Na
rutowicza i Milionową.. 

+ ,.NaJnOl'OPISTA odlk-rycia aorch1!0tO
ll'iWne na terenie tndizt" - odczyt 
mgr Teoresy Las:r:czewsk.\ej, dziś 
o !(Od.z. L8 w Muzeum Archeologi.ez,. 
nym 1 E~n.ol!'ta.fń.cznym (pl. wo.r. 
nosc1 tł). 

+ S1><>tka.nle z 1>rezesem ŁóM!kle. 
f/lO Oddz.tału Stowa.rzysz.en.la Hiist.o
ryok6w Sz:tuk I - El11:bi(!'tą Ka .1U'r na 
tema.i sta,nu ł6d2lkicb za byt.ków, dzlś 
o 1t.odz. 18 w KJ.wbie MPiK (l\tl, Na. 
rutow:ktza 8~10). 

+ ZDK .PM:Y Z-PB lm. Obrońców 
Po.koju (uli, Przęd"Załntana 68, tel. 
6'1\l-15) 1>rz:Y'.fmuJe codzieitlJ!l!e w go.dz. 
8-20 :&<i•P'..SY m!OOzlec!:y , 1)0!WyUJ 

Dwaj młodzi pracownicy ZPB 
„Boruta" w Zgierzu. 23-Ietni Jó
zef F. i 21-letni Władysław Ch„ 
postanowili po skończonej pracy w 
dniu 22 maja pokrzepić się nieco 
alkoholem. Po godz. 22 skryli się 
na tyłach zakładowej clołówki i 
Qpróżnili butelkę wódki· Następnie 
obaj poszli na Osiedle 650-lecia w 
Zgierzu z zamiarem ,,pożyczenia" 
sobie jakiegoś samochOdu na krót· 
.ką przejażdżkę. 

Józef F. w przeszłości był juź 
karany za kradzież samochodu, a 
co za tym idzie znał się ,na rz~ 
czy". Miał on nawet przy Sllbie 
w płóciennej torbie potrzebne na· 

lS lait do ze.sPOłiu PLeśn! ł Tańca 
Fo1kJoru Łó.dZlkiego, Grupy Baleto
wej „ SlkOtk". sbUdila wo.kalneg,o I ze. 
&POiu teatralnep;o, m~'Z.ieiy w wie 
ku 8-lł Lat do Zespołu Tańca Cha
ralkterystyezne,go o.raiz dJO ka.pel.' 
.,z Przędza<łnd.anej" i Zakładowej 
Orkiestry Dete1. 
+ Eg.zaminy na ka,~ !'(>Urerową 

dol.a d7liecl od 10 Lat, co.d,zlennie w 
goo.z. 14-18. w ooboty w godz. 
111.~IS. w n!ed2J\ele w gO!dz. 10-15, 
w Mlastec?l\tu Ruchu D~ow-eito 
•• M.otodrom" DTZY uł. Drewnow
sldf!j 147. Oota.1- - :rmaczek altar. 
bowY za fO it. 

rzędz!a. Kiedy Jednak wybrali sto
jĄcego na osiedlowym parkingu 
„malucha", nie tknęli nawet precy
zyjnych narzędzi. Po prostu bru· 
talnie wybili szybkę, wyłamali wy~ 
wietrznik, a następnie wyrwalj &ta
cyjkę celem uruchomienia wozu. 
Gdy to się nie udało, Józef F. za· 
siadł za kierowaicą, a jego kole· 
ga tradycyjnym systemem „na 
pych" próbował puścić maszynę w 
ruch. W trakcie tych manewrów 
„maluch" uderzył w inny samochód 
- „Fiata 125 p". 

Rumor obudził właś::iciell duże
go „Fiata" - funkcjonariusza MO 
i jego żonę, którzy prze:i; okno 

c 
+ Ośmde'lt Oo!IJ)OdeNbwa Domo. 

wego PI'ZY ZŁ L~ Klobiet (ul. Pio
trkOWS!ta 135, tel. 627-46) p:-zy}mu 1e 
C«!rlJ!ennte w !tod~ . !Jo 16 za.plsy na 
kursy: lru<:ha,reik 1 mtenden.tek. 
orzetwórstwa warzywno-o.~wego. 
~Y I k<)Sllle1;yol..'1\, klro:tu, szycia 
I modelowa:n.La, ma,kramy. 

• Zeiso61 Tańca Esbr:adoweg.o przy 
Domu K.uitury KOile;r.za (ul. A. stru
&a 90, tel. 3f'7-&łl Pl'lZYJmU-je we 

ujrzeli. co się dzieje pod blokiem. 
Milicjant zbiegł w bieliźnie na dół 
i próbował schwytać iednego ze 
złodziei. W obezwładnianiu l'abusia 
pomagała mu dzielnie żona. Jednak 
drugi ze złapanych na gorącym 
uczynku pospi~ył koledze na ra
tunek· Najpierw uderzył kobietę 
pięścią w twarz, a następnie pół· 
cienną torbą z narzędziami zakrę
cił „młynka" i zadał do!l w głowę 
jej małżonkowi. 

Obaj podchmieleni złodzieje rbie
gli. Poturbowany milicjant t:awia
domił KM MD z Zgierzu. w tym 
czasie obaj niedoszli złodzieje, mi· 
mo tak dramatycznych wypadków, 
nie zrezygnowali ze SwYCh planów 
i jeszcze tej samej nocy .vłamali 
się do innego „malucha" na tym 

· samym osiedlu. Tym razem „wy
czyn„ udał się i skradzionym wo
zem przybyli do Łodzi. 

Byli jednak chyba bardzo r.de
nerwowani, skoro rta widok pierw
szego radiowozu MO zaczęli ucie· 
kać ul. Braty!:ławską w kierunku 
Retkini. W czasie pośĆigu samochód 
przewrócił się i złodzieje zostali 
ujęci. Nie przyznali się jednak do 
winy i w sposób bardzo wykrętny 
tłumaczyli wydarzenia opisanej no
cy. 

wtortd 1 C?JWa•rt.ki ..,, g0d1:. 17.30-20 Prokuratura Rejonowa dla 
~sv dtietwiczą,t ze 97lk6t 6redndcll m. Zgierza przekazała już sprawę 
1 w~y-ch. do sądu. (sk) 




